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Armia, śrożąc rewolią, zmusiła premiera do dymisji 
Gmach rady ministrów bombardowany z samo!otów 


LONDYN, 30 10. (PAT). —|był ministrem, sprawiedliwości 
W Bagdadzie został dokonany|i spraw wewnętrznych. 
RZEWRÓT WOJSKOWY. LONDYN, 30 10. (PAT). 


Zamach stanu został dokona ER ERA STERE a 
s REL AARAA zdaniem miarodajnych kół bry 
W PODANIA SI ~ jtyjskich czysto wewnętrzną! 
hsi ANIA TE pomi sprawą Iraku, i w zasadzie nie 
! ü e i, ja- 
sba do wyboru REWOLTE może wpłynąć na stosunki, ja 


s; kie istnieją pomiędzy W. Bry- 
rok lub dymisję, % tanią i Irakiem, to jednak Grze | 
ñ Sej dn. 29 b. m. wFĘ- znają, że przewrót ten może 
tył królowi Ghazi I dymisję 


przyczynić się do zmiany ogól- 
nej sytuacji na Bliskim Wscho- 
dzie. W Londynie obawiają się 
zwłaszcza reperkusji z jednej 
strony w Egipcie, a z drugiej w 
Palestynie. Aczkolwiek dotąd 


gabinetu, Król zamianował pre- 
neem Hikmet - Sulejmana, 
iy natychmiast utworzył ga- 
inet, obejmując także teke 
paw wewnetrznych. Zamach 


lmu odbył się bez rozlewu 


|. 


| 
JRATR, 30 10. (PAT). Decydu- 
ka role w zamachu stanu, do- 
Manym w Iraku odegrał przy 
fica kurdów Begidky. Dn. 29 
im zrana ukazały sie nad 
listem SAMOLOTY, Z KTÓ- 
(H ZRZUCONO PODPISA- 

PRZEZ WODZA KURDÓW 
DEZWY, wzywającej Jassim- 
ję do dymisji. Po 2 godzi- 
ih samoloty powróciły i 
MVCIŁY KILKA BOMB W 
nów GMACHU RADY MI 


interesy bry kie w Iraku nie 
zostały w niczym naruszone, to 


CZĘSTOCHOWA, 30. 10. 
(PAT). — W wyniku długotrwa- 
łych deszczów rzeka Warta i jej 
dopływy gwałtownie _wezbrały i 
wystąpiły z brzegów, zalewając 


RÓW. Wówczas Jassim - 
isa podał się do dymisji. 

(Nowy premier Hikmet- Su- 
iman ma lat 47, kształcił się 
Stambule, dwukrotnie już 


Bilet do Kino-Tea(ri 


otrzyma każdy prenu- 
merator, który w dniu 
dzisiejszym, t. j. w 
sobotę, 31 października 


wpłaci prenmumerafę 
za miesiąc listopad 


do administracji 


Czestochowa pod wodą 


Dwie dzielnice zalane i odcięte. -- Kilkadziesiąt 
rodzin ewakuowańoe. --Powódź w Zawierciu 


„GLOSU PORANNEGO" 
PIOTRKOWSKA 70. 


jednak rząd brytyjski nakazał 
władzom wojskowym w Egip- 
cie i Palestynie trzymanie w 
każdym z tych krajów dwuch 
batalionów wojsk w pogoto- 
wiu. Są one gotowe do wy- 
marszu do Bagdadu. 

Nowy premier Iraku uchodzi 
za zwolennika skrajnych ten- 
dencji  uiepodłegłościowych 1 
nie jest uważany za przyjaciela 
W. Brytanii. Rządy jego łatwo 
doprowadzić mogą do wzmoc- 
nienia skrajnych żywiołów pan 
arabskich. 


Królestwo Iraku, w którym wła: 
dzę objął dnia 10 września 1933 r. 
po zgonie króla Fajsala, młodocia 
ny król Gazi I, przechodziło w cią- 


w Częstochowie niżej położone 
dzielnice Zawodzie i Stradom. 
Dzielnice te odcięte zostały od 
reszty miasta. Szerćg ulice stoi 
pod wodą. Władze miejskie zmo 
bilizowały brygady robotników, 
zatrudnionych przy miejskich ro 
botach publicznych, oddziały 
strzelca i straży ogniowej. Jedno 
cześnie oddziały wojskowe przy- 
stąpiły do sypania tam ochron- 
nych wałów na najbardziej za- 
grożonym odcinku w pobliżu fa- 
bryki „Warta“. 


Kilkadziesiąt rodzin ewakuo- 
wano. Przybór wody trwa w dal 
szym ciągu, zagrażając dzielnicy 
Ostatni Grosz. 


W Zawierciu woda na Warcie 
podniosła się o jeden metr. Kilka 
domów parterowych zostało zala- 
nych do wysokości 40 cm. 


Również wieś Marciszów koło 


Wojska. angielskie w Egipcie i w Pale. 
stynie w zbrojnym 


pogotowiu 


gu ostatnich czasów okres zamie- 
szek wewnętrznych. Na skutek roz 
ruchów, które wybuchły w marcu 
1935 roku wśród szczepów koczow 
niczych kurdów nad środkowym 
biegiem Eufratu, ustąpił gabinet 
Dżamil - bek - al - Midfal, który 
rzydził zaledwie 2 tygodnie od 3 
do 17 marca. Na czele nowego ga- 
binetu stanął generał Jassim - 
pasza, tekę spraw zagranicznych 
objął Nuri - pasza, Wobec tego, że 
nowy rząd nie miał większości w 
izbie, król Gazi I rozwiązał parla- 
ment i zapowiedział wyznaczenie 
nowych wyborów powszechnych. 
W połowie maja 1935 r. podano 
do wiadomości, że rewolta w środ- 
kowym dorzeczu Eufratu została 
zdławiona, leez w kilka dni później 


KRAKÓW, 30. 10. (PAT). — 
Padające od kilku dni ulewne 
deszcze i topnienie śniegu w gó- 
rach spowodowały gwałtowny 
przybór «wody w potokach gór- 
skich i rzekach, do których poto 
ki te wpadają. Powstało w róż- 
nych okolicach niebezpieczeń- 
stwo powodzi. 

W miejscowościach zagrożo- 
nych zwołano lokalne komitety 
powodziowe. 


KRAKÓW, 30. 10. (PAT). — 
Wobec ustania deszczów i wypo 
godzenia się w godzinach wie- 
czornych rzeki na terenie woj. 
krakowskiego zaczęły w gór- 
nych swych biegach opadać. 

Jedynie w Gromadzie Przeci- 
szów w pow. wadowickim potok 
Bachusz wystąpił z brzegów i za 
lał 30 domów do wysokości 10 
— 20 cm. 


W. Krakowie Wisła podniesie 
się w ciągu nocy. przypuszczalnie 


dnia 21 maja wybuchła ona na nu- 
wo z całą gwałtownością. W parę 
miesięcy po tym doniesiono o likwi- 
dacji rewolty i od tego czasu jak 
gdyby panował spokój w Iraku. 
Wczorajsze wydarzenia w Bagda- 
dzie wskazują, że ferment w pań- 
stwie trwał. 

Irak po wojałe był krajem man- 
datowym W. Brytanii. Traktatem 
z dn. 30 czerwca 1930 r. W. Bryta- 
| nia uznała niepodległość Iraku, po 
czym państwo to zostało przyjęte 
do ligi narodów. Według konstytu- 
cji Irak jest monarchią konstytucyj 
ną. Parlament składa się z senatu, 
do którego wchodzi 20 członków 
z nominacji króla, i sejmu złożone- 
go z 107 posłów obranych w drodze 
głosowania powszechnego. 


jeszcze o 1 metr, nie stwarzając 
zresztą żadnego  niebezpieczeń- 
stwa. 

Na Skawie niehezpieczeństwo 
mija. Soła mimo przekroczenia 
poziomu alarmowego nie grozi 
wylewem. Dunajec również. O ile 
pogoda utrzyma się w dalszym 
ciągu, w dniu jutrzejszym nale- 
ży się spodziewać kulminacji. 
Wiadomości o stanie wód ze 
wszystkich stron brzmią uspoka 
Co. 


Zakaz mundurów 
faszystowskich w Anglii 


LONDYN, 30.10, Korespon: 
dent polityczny „News Chronicle” 
donosi, że na odbytych w ostatnich 
dniach naradach gabinet brytyjski 
postanowił wydać zakaz noszenia 
mundurów „czarnych koszul” 
Mosley'a. Władzom lokalnym przy 
sługiwać będzie prawo zakazywa: 
nia politycznych pochodów “ulicz 
wych w określonych dzielnicach. 


- 


31X — „GLOS PORANNY” — 1858; 


Nr. 299 


' Losy francuskiego frontu ludowego 


W swoim czasie podawaliśmy, 
iż wysunięte przez francuskich 
komunistów hasło — rządu mas 
oraz tworzenie sieci lokalnych, 
komitetów frontu ludowego osła 
bia d Bluma, dając jego prze: 
ciwnikom poważny atut propa- 
gandowy, stwarzając pozory 
dwutorow władzy we Fran- 
Ji i sowietyzacji Trzeciej Repu- 
bliki. 

Ta taktyka francuskich komu 
nistów w łączności z falą strej- 
ków okupacyjnych, zalała 
Francję w chwili objęcia rządów 
przez Leona Bluma, podrywała 
autorytet rządu, stwarzając wra 
żenie, iż przeprowadzane przez 
rząd reformy są na nim jakby 
wymuszane, iż rząd Bluma jest 
jakby steroryzo any przez ma-| 
ylismy również, iż 


Wadzić racjona nz i planową ak- 
> 1d Błuma nie będzie 
mógł unikn é d uacji, acz- 
Kolwiek się przed nią broni. — 
Wprawdzie rząd B!uma nie prze- 
prowadził dewaluacji jednostron 
nej, a dokonał jej w ramach mię 
dzynarodowych w porozumieniu 
z innymi państwami, w szczegól- 
ności z Anglia i St. Zjednoczo- 
nymi, tym nie mniej na odcinku 
walutowym rząd zapowiadanej 
pozycji nie utrzymał. 


Z kilkakrotnych 
Bluma i ministra sk 
la można było wnioskow 
z chwila, gdy nie da się utrzy- 
mać stałej waluty, rząd racze 
poda się do dymisji. Gabinet Blu 
ma pozostat jednakże przy wła- 
dzy, eo tłomaczy się tym, iż przy 
obecnej  konjunkturze politycz- | 
nej dymisja Bluma oznaczałaby 
rozpisanie nowych wyborów lub 
oddanie władzy w ręce parla- 
mentarnych sojuszników hrabie- 
) De la Roeque i pana Tardieu, 
« tym samymi przekreślenie wy 
borczego zwycięstwa frontu Iu- 
dowego i owoców dotyche 
wej działalności rządu Bluma. 

To też Leon Blum zde 
się na dewaluacje i przy władzy 
pozostał. 

Rozpoczęła się nowa faza w 
dziejach rządu frontu ludowego, 
okres dewaluacyjny, wymagają* 
cy wzmożonego autorytetu rzą- 
du oraz ładu i spokoju w kraju 


de 


ła wojna domowa w Hiszpanii, | jego hiszpańską politykę nie- in- | zmuszony był zabronić komuni- 


która w masach franeuskich wy 
wołała rozłam, albowiem jedni 
aprobują politykę nie-interwen- 
gdy inni chcieliby zrównowa- 
żyć pomoc, okazywaną powstań 
com przez międzynarodowy fa- 
/zm, w drodze czynnego popie 
rania rządu madryckiego. 
Niestety w tej trudnej sytuacji 
rząd Bluma napotykał na trud- 
i również w formacjach fron 
tu ludowego. Francuska partia 
zna narówni z partia- 
ymi próbowała zdy- 
ifikować wrogość mas w 
stosunku do dewaluacji, ostro a- 
takując zarazem rząd Bluma za 


7 się zaostrzyła z chwilą, gdy ko- 


gerencji. Jednocześnie Be 
wybuchać nowe strejki, w szcze- 
gólności strejki okupacyjne. — 
Wreszcie komuniści zażądali od 
rządu zakazania manifestacji 
przeciwników frontu ludowego 
przy jednoczesnym korzystaniu 
przez komunistów z prawa urzą- 
wszelkiego rodzaju mani- 
e mogło się to przyczy 
nić do uspokojenia umysłów, a- 
ni do wzmocnienia autorytetu 
rządu. W szczególności sytuacja 


muniści postanowili zorgan: 
wąć szereg wystąpień publicz- 
nych w Alzacji. Rząd Bluma 


stom 
miejscowość 
ło to na gmachu frontu ludowe- 
go nowe rysy. 
Jak już 
ciwnicy 
się tę niezgodę 
ludowego wykorzystać, 
cza, iż Francja już 
Rubicon de 
demagogicznie zwała 
rząd Bluma 
W tycl 
we Franc, 
[byty niedawno 
gres partii radykałów- 
duże zainteresowanie. 


manif 


waluac; 


tacji w 


szeregu 


w łonie 


przek 
ny i 


omnieliśmy, 
gabinetu Bluma starali 


w 


prze: 


frontu 
zwłasz= 
roczyła 
można 
inę na 


warunkach nie tylko 
„ ale i za granicą od 
w Biarritz kon- 
wywołał 


2.000 samolotów bez zastosowania 


Lord Nuffield odrzuca zamówienie rządowe, 


skończy, | tors, która ofiarowała mu za je 
go przedsiębiorstwo poważną 
sumę 50 milionów dolarów. Ta 
decyzja Morrisa okazal 
pełnie 
wiem w międzyczasi 
mochodowy w 
prawił. 
pracować 


zie”. 


Londyn, w październiku 
Od kilku dni na pierwszy 
plan zainteresowań angielskiej 
opinii publicznej wysunęła się 
osoba lorda Nuftielda. Lord, 
który ongiś zwał się William 
Morris i jako ciciel wiel- 
kich zakładów „ produ- 
kuje samochody, samoloty į mo 
„ zwrócił na siebie uwa- 
tem, nie złożył 
wielkie na cele dobro- 
czynne a} ostrą polemi- 
kę z angielskim ministrem Ic 
nictw Nuffield kazał miano- 
wicie wykonać poważną liczbę 
2.000 samolotów, aby móc po- 
dołać spodziewanym zamówie- 
niom wojskowym dla lotnictwa 


Ale minister nie miał czasu na 
rozmowę z nim (obie strony po- 
rozumiały się już przed tym co 
do ceny samolotów): takie po; 
traktowanie jego osoby nie od- 
powiadało. Nuffieldowi i wobec 
tego odmówił pracy dla rządu 


Właśnie wczoraj opublikował 
Nuffield przebieg swej ostatniej 
rozmowy z ministrem lotnictwa 
lordem inton. Na zakończe- 
nie rozmowy lord Nuffield sieg- 
nął po kapelnsz, wtał i oświad- 
czył: 

— A więc niech panu: Bóg po- 
maga na wypadek wybuchu 


Syfuację ponadto skomplikowa- 


KINO 


wojny! 


PALACE” 


(PIOTRKOWSKA 108) 


Najnowsza, pełna humoru 


Dziś początek o a. 12 
2 i 4— 


Od godz. 12— 


qen 


Arcyzabawne perypetje 


l 


„Milionera mimo 


Jak się ten zatarg 
czy lord Nuffield pójdzie na u- 
stępstwa, tego jeszcze w obec- 
nej chwili nie można przewi- 
dzieć. 

Kim jest jednak ten oryginal- 
wbrew wszelkim 
cekim odrzuca ol- 
brzymie zamówienie? 


Lord Nuffield jest tak zwa- 
nym „młodym lordem“, który 
zdobył pieniądze i tytuł własną 
prac: Przed paru tygodniami 
dopiero ofiarował on uniwersy- 
tetowi w Oxfordzie „drobnost- 
kę“, wynoszącą 1.250.000 fun-- 
tów na-cel zbadania nieznarycii 
chorób,.a więc dwa razy tyle, 
co jego konkurent lord Austin, 
który ofiarował tylko 600.000 
funtów. 


Przed mniej więcej czterdzie- 
stu laty Morris założył w Oxfor 
dzie handel rowerami z kapiia- 
łem około... 5 funtów. W miarę 
rozwoju ruchu samochodowego 
Morris rozpoczął handel używa 
nymi wozami i pewnego dnia 
otworzył fabrykę. Początkowo 
produkował motocykłe, następ- 
nie samochody, a później samo- 
loty. Kiedy kryzys światowy o- 
siągnął swój punkt szczytowy | 
w r. 1932, Morris odrzucił ofer- 
tę kupna jego ładów przez 
amerykańską firmę General Mo 


DZIŚ 


woli”, 


Przed 
ten sprze 
swych akej! 
nów funtów. 
niezwykle 
Niektó! 
wych trzeba było 
mdlonych z giełdy. 
fielda 
najbogatszym 


go. Ż 


humor 
i dzień za dniem zapełnia szpal| 


ty pism 


uspr 


pa 


h 


moż 


aby 
min 


się zu- 
rawiedliwiona, bo- 
rynek sa- 


Angli 


ami 


ru dr 


wartości 


spowm 


maklerów 


Lord 
na śmiało 


około 
c też d 
m 
sw 


okazać 
isterstwu 


swymi opiniami. 
o będzie nawet roz 
ywana w 
dno przewidzieć, js 
nie potknie się przy tej okazj 


lamenci 
czy m 


A publiczność z wielkim 
interesowaniem obserwuje 
oryginalny 
lordem i ministrem. 


pojedynek 


NAJWESELSZA 
PREMIERA 
SEZONU 


i dowcipu, błyskotliwa ih <w Basia 


który w zawrotnym tempie 


zdobywa czarem. wdziękiem i piosenką miłość pięknej kcbiety. 


W rolach głównych: ulubieńcy publiczności 


EUGENIUSZ 


Helena Grossówna, ANTONI FERTNER, 
STANISŁAW $IELANSKI i 


lak s 
że zakłady Morrisa mo- 
„na pełnym ga- 


abierz 


lotnietwa 


ę po 


bogacz 


na giełdzie część 


milio- 
dowalo 
haussę. 


ać 


łowiekiem Ar: 
żglii, gdyż posiada majątek pry- 
watny wynoszący 
lionów funtów. N 
nie. szczędzi 


20 mi- 
1ziwne- 

paru 
ój 


Ba, 


i tru 
” 


ni 


za- 
ten 
miedzy 


.|padały pod 


W ciągu kilkudniowych obrad 
kongres zajmował się przeróż. 
nymi kwesliami gospodarczymi, 
sprawami obrony narodowej 
problemami polityki zagranie: 
nej, lecz największe zaintereso. 


wanie koncentrowało nad 
kweslią ogólnej polityki we 
wnętrznej. 

Na tym odcinku walka był 
najbardziej gwałtowna, zażarta i 
namięt y się 3 od 


cowy, centrowy 
lewicowy. Prawicową akcję pro. 
wadził naczelny redaktor pary 
skiego dziennika La Bepubliqu 
— E. Roche, który zarzucał ko. 
munistom podstęp, dążenie do 
sowietyzacji Francji, politykę 
prowojenną, uległ Moskwie 
| naruszenie ładu i porządku 
jgwałeenie praw nostki i rów: 
[ności i t. d. 


łamy — praw 


E. Roche dążył do postawienia 
komunistom ultimatywnych ż 
dań. a w razie odrzucenia tychże 
przez komunistów — do zerwa 
nia z partią komunistyczną. 

Przywódca lewicowego skrzy 
dła, prof. A. Bayet żądał utrzy: 
mania frontu ludowego na pod: 
sławie opracowanego przez par 
tię frontu ludowego programu 
minimum, twierdząc, iż rozbra| 
radykałów z frontem ludowyni 
oznaczałby oddanie kraju w rę 
ce obozu „6 lutego“, t. j. fas: 
mu. — 


Walka pomiędzy zwolennika 
mi tych dwuch tendencji byki 
tak namiętn: z obozu Roche 
m Bayet'a i je: 


-|go towarzyszy oskarżenia o „ten 
- [dene je komunizuja x 
Po dłagiej dy zarówni 


Roche, jak i Bayet oraz J. Kay: 
ser, występujący w imieniu 37 
federacji/ — departamentalnych, 
swe rezolucje wycofali i kongre: 
jiednogłośnie przyjął rezolucję za 
|proponowaną przez wicepremic 
a Daladier. 


W przyjętej przez kongres re: 
zolucji partia radykałów potępia 
ejki okupacyjne i manifestacje 
ada legalizmu i rozwiązywania 
jkontliktów społe ch w dro. 
dze arbitrażu (rozejmu), oraz o 
bro autorytetu państwa. | 


l 


| W wyniku kongresu jednoś 
frontu ludowego została utrzyma 
Ina, komunistom nie posławiond 
iżadnych żądań ultimatywnych, 
lecz jednocześnie przytoczoni | 
punkty rezolucji Daladier świad: 
czą o tym, iż w razie konfynuo 
wania przez neuskich komu 
| nistów ich dotychczasowej takły 
kt w łonie frontu ludo 
wego wybuchnałby niechybnió| 
'zakończyłby się dla francuski] 
demokracji katastrofą. 

O hegemon u nia: 
„teroryzowaniu 
dy 
może być więcej mowy, należy 
sobie bowiem uprzytomnić, iż ni 
drodze legalizmu, na terenie par 
lamentarnym partia radykałój 
przy wszystkich swych licznyć 
¡wadach pozostaje nadal siłą dł 
cydującą, pomimo ciosów, otrzy 
manych podczas ostatnich W 
borów. 


socjalisłów i ra 
ałów przez komunistów nit 


Dla dalszych losów francuskie 
go frontu ludowego ma w dalej 
chwili decydujące znaczen | 
zwłaszcza sprawa hiszpańskim | 
| Ostatnie demonst jne posu- 
nięcia dyplomacji sowieckiej W 
Londynie mogą wywołać bardzi 
poważne skutki i to ujemne ni 


tyle w Hiszpanii, co przedł 
i wszyslkim we Francji. Unikni 

h skutków jest możliwe 

Ë 


pod warunkiem, 
ystkie elementy frontu ludo 
| wego będą się kierowały kyi 
riami  pragmatystycznymi, li- 
czac się z realnymi warunkami 
jak to czyni rząd Leona Bluma 


S. Czeezelnicki. 


Nr. 299 


31.X.— „GŁOS PORANNY" 


= 1936 


Dziś dzień oszczędności 


Pomimo widocznego odpręże- 
nia na najbardziej zagrożonym 
odcinku naszego gospodarstwa 
narodowego, mianowicie budże 
tu, w dziedzinie naszej wytwó: 
czości wciąż jeszcze trwa mar- 
twota. W tych warunkach w 
cej, niż kiedykolwiek, należ 
gromadzić środki finansowe, 
któreby można było użyć do 
pobudzenia sił wytwórczych. 
Badając różne środki, za po- 
mocą których świat usiłuje 
zwalczyć obecny kryzys gospo- 
darczy, przychodzimy do prze- 
konania, że środki te zawodzą, 
jeśli się zapomina o starej 
prawdzie, że jedynie oszczędno- 


ści tworzą fundamenty zdro- 
wych stosunków gospodar- 
czych. 


Jeśli wszędzie i wszyscy be- 
dą oszczędzać, wówczas po- 
wstanie w całym gospodarstwie 


ład i porządek. Z porządkiem 
tym powraca zaufanie do zobo- 
wiązań, a tym samym zwiększa 
się ochota do finansowania wy 
twórczości. Zwiększóna wy- 
twórczość prowadzi do ożywie- 


nia obrotów handlowych. Zwię- 
kszają się zarobki, rośnie siła 
nabywcza ludności. Oszczędno- 


iwiają kredyt, 
podejmowa- 


bowiem umo: 
kredyt umož 
nie różnych kombinacji wy- 
twórczych, które przynoszą 
znowu dochód i zwiększają o- 
szczędności. Każdy więc obywa 
tel, który rozuwaie oszczędza, 
umożliwia pracę innym obywa- 
telom, powiększając tym sa- 
mym dobrobyt narodu. Jeden 
z wielkich mężów stanu powie- 
dział, że jeżeli oszczędzanie jest 
rozsądnym ograniczeniem wy- 
datków zbytkownych, a nie 
zmniejszeniem wydatków zdro- 


wych i pożytecznych, to wzmac 
nia naród i uszlachetnia chąrak 
ter obywateli. 


Dzień Oszczędności, który ob 
chodzimy po raz jedenasty w, 
Niepodległej Polsce, ma nam 
uprzytomnić szlachetną ideę o- 
szczędzania, ma nam przypo- 
mnieć obowiązki w stosunku do 
samego siebie i do narodu, któ- 
rego jesteśmy cząstkami. 


Zróbmy w tym Dniu Oszi 
dności bilans i zapyłajmy si 
cośmy dotychczas na polu o- 
szczędzania zrobili? 


Głównymi zbiornicami oszczę 
dności w Polsce są kasy oszczę- 
dności z P. K. O. na czele. 

w roku 1928, t. zn. 
w dkrasfo najlepszej konjunktu 
ry, suma wkładów we wszyst- 
kich kasach oszczędnościowych 
wynosiła 670 milj. zł., podczas 


gdy na koniec 1935 r. 
wkładów wzrosła do 
mił. zł. 

Imponujące wprost 
rozwojowe P. K. O. 
wkładów, wynosząca w r. 1926 
113 tysięcy, dziś wynosi «koło 
2.200.000 zł. Suma wkładów 
oszezędnościowych, wynosząca 
w 1926 r. zaledwie 25 milio- 
nów złotych, na koniec 1935 ro 
ku wynosi prawie 670 milio- 
nów. Dziś prawie co 14 obywa 
tel posiada książeczkę oszczę- 
dnościową P. K. O., nie mó- 
wiąc już o innych równie wspa 
nialych wynikach działalności 
tej potężnej instytucji oszczę- 
dnościowej. 

W ciągu kilkunastu załedwie 
lat P. K. O. zdołało osiągnąć 
poziom dorównujący najlepiej 
zorganizowanym instytucjom 
zagranicznym, stając się jedno 


suma 


są cyfry 


1,592) 


Liczbaj 


cześnie prawdziwą Skarbnicą 
Narodową oszczędności krajo- 
wych, z których korzystalą w 
formie kredytów wszystkie dzie 
dziny życia gospodarczego. 


| Wspaniałe to wprawdzi 


niki ale możliwości 
krotnienia nie są dotychczas 
wyczerpane. Należy dążyć do 


takiego stanu, by każdy obywa- 
tel posiadał własną książeczkę 
oszczędnościową P. K. 0 W 
interesie własnym i kraju po- 
winniśmy wszyscy pamiętać 
wprowadzać w czyn słowa, wy- 
powiedziane swego czasu przez 
Pana Prezydenta R. P., które 
brzmią: 


Naród, w którym oszczędza 
nie stało się przyzwyczajeniem 
każdego obywatela, buduje swe 
gospodarstwo na trwałych fun- 
damentach*. 


Paul Valery 
w Warszawie 


WARSZAWA, 30.10. (PAT) 
Dziś odbyła się pod przewodnic- 
twem ambasadora Francji uroczy- 
stość otwarcia roku akademickiego 
w instytucie francuskim w Warsza- 
wie, którą uświetnił odczyt znako 
nitego poety Pauł Valery, 


Min. Selengro 
nie jest dezerterem 


PARYŻ, 30.10. (PAT) — Pozo: 
stająca pod przewodnictwem gen 
Gamelina specjalna komisja, mają: 
ca za zadanie zbadać zachowanie 
się ministra spr. wewn. Salengro w 
czasie wojny, zakończyła swe pras 
ce powzięciem następujących kon- 
kluzji: 1) że Roger Salengro stawał 
raz tylko przed sądem wojennym, 
2) że nie był nigdy skazany mna 
śmierć i 3) że przeciwnie, był unie 
winniony, chociaż znajdował się w 
niewoli w Niemczech i nie miał 
możności się bronić, 


Śluh Kiepury 


odbędzie się dziś 
w Katowicach 

KATOWICE, 30.10) (PAT) 
W sobotę, dnia 31 października, 
pociągień pośpicsznym z. Wiednia 
przybędzie do Katowic Jan Kiepura 
wraz z Marta Eggerth.. Przybywają 
oni do Katowic w celu wzięcia šlu, 
bu w magistracie katowickim w 
godzinach przedpołudniowych. Po 
akcie zaślubin odbędzie się obiad 
w hotelu „Monopoł” dla zaproszo- 
nych gości, Państwo Kiepurowie od 
jadą prawdopodobnie w dniu ju 
Irzejszym o godz. 20-ej do Berlina 


Urzędnicy mapistrzfu 
skazani za nadużycia 
finansowe 


SOSNOWIEC, 30.10. (PAT) — 
W sądzie okręgowym w Sosnowcu 
zapadł wyrok przeciwko reľeren- 
towi wydz. podatkowego magistra- 
tu m, Będzina, Tad, Hercholdowi i 
jego pomocnikowi M, Milsztajnowi, 
oskarżonym o nadużycia finansowe, 
Sąd skazał obu oskarżonych na ka 
rę po 5 lat więzienia oraz przyzna! 
powództwo cywilne, wniesione 
przez magistrat Będzina w wyso: 
kości 6 tys. zł. 


Wysoka stawka 
na Raoseuelia 


NOWY JORK, 30.10. (PAT) — 
W jednym z domów bankierskich 
na Wali Street, pewien zwolennik 
ponownego wyboru Roosevelta, po 
stawił 9000 dolarów przeciwko 
5000 dol. złożonym przez zwolenni 
va Landona, 


LONDYN, 30. 10. (PAT). — 
Agencja Reutera donosi: Orędzie 
królewskie z okazji wznowienia į 
sesji parlamentu brzmi następu- 
jaco: 


„Zwracam sie do panów po raz 
pierwszy w charakterze panują- 
cego. Moje stosunki z ranicz- 
nymi państwami są naogół w dai 
szym ciągu przyjazne a w szcze: 
gólności mam nadzieję, że trak- 
tat angielsko - egipski będzie sta 
nowić początek nowej ery, w 
której współpraca angielsko - e- 
gipska będzie wzmocniona. 
Szczęśliwy wynik konferencji o 
cteśninach Dardanelskich dał do 
bry przykład dla przyszłości. 
Rząd mój pozostaje nadal nie- 
złomnie wierny zasadom paktu 
ligi narodów i podał już do wia- 
domości swój pogląd na sposoby 
polepszenia stosunków tego pak 
tu. Rokowania locarneńskie trwa 
ją. Z niepokojem obserwuję prze 
bieg wydarzeń w Hiszpani 


BERLIN. 30 10. (PAT). We- 
dług pogłosek urzędowo nieno- 
twierdzonych, tajna policja pań 
stwowa rozwiązała berlińską 


dzieży hitlerowskiej $ areszto- 
wała przywódcę drużyny. Powo 
dy rozwiązania nie są znane. 


(PAT). 
bardzo o 
ga za jego 


LONDYN, 30 10. 
„Times“ atakuje dzi 
stro generała Goerim 
ostatnie wystąpieni: Przepro 
wadzając na podstawie niemiec 
kiej statystyki dowód, że dane 
przytoczone przez Goeringa, do 
tyczące porównania gęstości za 
ludnienia pomiędzy Wielką 
Brytanią a Niemcami, kotonii į 
złota, były wszystkie nieści 
|słe. „Times“ stwierdza następ- 
nie, że wystąpienie Goeringa 
tak bardzo wprowadza w błąd 
że musi się przyczynić do po- 
Joken trudności dojše 
jakiegokolwiek porozumienia 
pomiędzy Niemcami a W. Rry 


tanią. Gen. Goering — pisze 
„Times“ — oświadczył, że bry- 
tyjskie terytoria mandatowe 


które dawniej były w posiada 
niu Niemiec, 
skradzione 
wojnie. 


po 
Ale 


„nieszczęsnej 
wojny — pisze 


E 


| 


drużynę zmotoryzawaną mlo- zg 


zostały niemcom n| wy 


mój nie szczędził zabiegów, aby 
poprzeć wysiłki humanitarne na 
rzecz złagodzenia rzecz złagodzenia doli ludu bisz ludu hisz 


w ciągu 


ni nie zaczęła, ani jej nie pra 
snęła, a terytoria te faktycznie 
nie uległy ane] Niemcy by- | 
łyby gotowe — ciągnął dalej | 
ge 


ce złotem, ale złoto 
„została im skradzione”, ironi- 


„..jest to dosko- 
nała pasta, nadająca 
> połysk zębom, dezynfeku- 
jąca jamę ustną i stano- 
wiąca pierwszorzędny śro- 
dek do pielęgnowania 
zębów. Wyniki używania 
tej pasty.sqą lepsze od wy- 
ników wszystkich używa- 
nych przeze mnie past, 


mojej praktyki. 
—— Š 


o 


suwa kamień nazębny 


. Goering — płacić za surowy mu, 
również | Brytanii 


Pierwsze orędzie Edwarda VIN 


z okazii wznowienia sesji parlamentu 


pańskiego, Usiłując zapobiec nie|szezyłnych tradycji W. Brytandi, 


NU 


NL 


35 lat 


lzuje „Times“ i oświadcza, 
każdy wie, że suma pieniędzy |, 
wpłaconych drogą reparacji by 
ła faktycznie mniejsza od su- 
wypożyczonej od Wielkiej 
Stanów Zjednoczo 


nych. 


zczęściom, wynikającym z tezo | Polity ka 


rozruchu, flota moja trzy się | stale do lokalizacji 


że | 


rządu mojego dążyła 
ej nieszezęs- 
współpracowała wy- 
odnośnych rokowa: 
stosowaniu zawartej 


nej walki, 
datnie w 
niach i w 
umowy. 

Mam nadzieję, że przedsięwzię 
te ostatnio zarządzenia waluto- 
we rządu francuskiego i innych 
państw otworzą drogę dla nowe- 
go polepszenia stanu handlu mię 
dzynarodowego. Dziękuję pa. 
nom za uchwały powzięte dla u< 
trzymania godności korony W. 
Brytanii. Zasadnicze zarządae- 
nia dla polepszenia i wzmocenie: 
nia sił obrony państwa nadal 
będą prowadzone. Raduję się no 
wym wzrostem handlu i zmniej: 
szeniem się liczby bezrobotnych 
w 1936 r. 

W. dalszym ciągu orędzie kró 
lewskie mówi o zarządzeniach 
dotyczących zagadnień polityki 


| społecznej i wewnętrznej”. 


| m 


Bumi młodzieży hiflerowskcicj 


Rozwiazanie berlińskiej drużyny zmotoryzowanej 


BERLIN, 30 10. (PAT). -= 
| „Frankfurter Ztg.“ donosi, że 
| władze Prus Wschodnich zmię 
niły nazwę gminy Judendorf na 
Iermannswalde* i miejscowo: 
ści Juden na „Buchental”: 


Budżet państwa na 1937-38 r. 


wynosi 2,3 miliarda zł. i jest o 72 miliony wyższy od poprzedniego 


WARSZAWA, 30. 10. (PAT). 


W dniu 30 października r. b. od | now 
przewodnictwem wy zy 0 kwotę 72 milionów zł. 


było się pod 
prez. gen. Sk 
dzenie rady mi 
dzeniu tym rada ministrów 
chwaliła preliminarz budżętowy 


na rok 1987-38 wraz z projektem) 


ustawy skarbowej na ten okres. 
Preliminarz ten jest wyrazem 


niezłomnej woli rządu utrzyma-, 


nia nadał równowagi hudżeto- 
wej. Preliminarz zamyka się w 
dochodach i wydatkach kwotą 


2,293 milionów zł. z drobną nad | nisterstw 


a dochodów nad wydatka- 


mi. 


Budżet na rok 1936-37 ustala, a „komanikacji 
l„Times* — Wielka Brytania aljak wiadomo, wydatki i docho- {nów zł, — na spłaty zobowiązań 


istrów. Na posie | 


dy w kwocie 2.221 milionów zł 
preliminarz jest zatem 


czyli o 3,2 proe. 


Wzrost ten spowodawany zo-; 
u- stał koniecznością podw 


zenia 
obsługi długów z lat ubiegłych, a 
nadto koniecznością pokrycia zo 
bowiązań skarbu państwa, wyni 
kających z ukończonej akcji od- 
dłużenia rolnictwa. Z tych tylko 
powodów wzrosły wydałki o 
kwołę okrągło 34 miliony zł. 

Z budżetów poszczególnych mi 
zwiększono przede 
wszystkim budżet ministerstwa 
oświecenia o 7 í pół milionów zł. 
0 6 i pół milio- 


z tytułu inwestycji wodnych. 

Nadto rada ministrów przy 
|jęła projekt dekretu Prezydenta* 
Rzplitej o zmianie niektórych 
przepisów o państwowym podat 
ku gruntowym. Z kolei rada mi- 
nistrów uchwaliła projekt dekre 
łu w sprawie zmiany rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzplitej z dn, 
27 października 1933 roku o pań 
stwowym podatku od uboju (dla 
ziem wschodnich). 

Po za tym rada ministrów 
przyjęła m. in. projekty następu 
jących dekretów Prezydenta R 
Ps: 

Prawo karno - skarbowe, © 
polskim instytucie rozrachunko: 
wym i in. 


+ 


SLX — „GŁOS PORANNY“ — 1930. 


Nr. 399 


Madryt znów zbombardowany 


70 dzieci zabitych i rannych przez bomby z samolotów powstańczych 


MADRYT, 30. 10. (PAT). Ofi- 
tjalnie komunikują, że samoloty 
powstańcze bombardowały Ge- 
tafe i Madryt. W Getate bomby 

uch szkoły. 50 osób. Zawieszenie broni? 

cie. W Madrycie bom-| guy À 5 
by upadły w centrum miasta na | SEVILLA; 30, 19. WALCA 
Plaza del Calles i w okolicy Puer 93. donoszp, Z press lent 
ta del Sol. Jest wiele osób zabi- a miał się rzekomo zwrócić 
tych. Według tegoż komunikatu, E a e EA propo-| 
pfenzywa wojsk dowych roz- |” krhek vam! Mana Przy 
się pomyśln czym obie strony miałyby zacho- 

4 obecny stan posiada- 

n Franco miał na propo- 
e odpowiedzieć odmownie. 


Sowieckie tanki 
i oficero 
SEVILLA, 30,61. (PAT) — Roz- 
głośnia powstańcza ogłasza; Na 
| froncie środkowzm „Marksiści” rzu 
cili do walki czołgi sziurmowe po» 
| chodzenia sowieckiego, atak odpar- 


powstańców pozycji w okolicach 
Toreiros dela Calzada i Sesena 


ra 70 uczniów, bawiącyc 
ulicach Getafe zostało zabitych | 
lub ciężko rannych przez hom 
by zrzucone z samolotów po- 
wslańczych. Lotnicy. pragnęli 
zbombardować samochody cięża | 
rowe, służące do przewozu znili- 
cjantów, a trafili w grupe bawią 
cych się dzieci. 


Escurial otoczony | czołgi z załogą sowiecką. Obronę 


SEVILLA, 30.10. (PAT) Madrytu na żądanie Caballero pro: 
Rozgłośnia powstańcza o godz.| wadzić będą oficerowie sowieccy. 
13.30 donosi: l jest oto-| Odbyło się spotkanie Caballero 
czony przez z generałem sowieckim, któremu 
na skutek zdobycia -| towarzy tłumaczka. Caballero 
guevinos. oświad. że jesi przekonany, że 


Główna kwater n. Franco 
łaprzecza energicznie rozpo- 
echnianym zagranicą pogło-' wy Hiszpanii. 


Dziś 
premiera! 


dzie w ich mocy dla obrony spra- 
Generat 


Mala i Lotus 


bohaterowie „ESKIMO©” 


w nowym przepięknym filmie p. t. 


OSTATNI 


Film o miłości tak pięknej, tak potężnej jak 
niezwykłą była ta cała wyspa, na której żyli 
wolni ludzie zdała od cywilizacji ! 


SZ: 
Pocz. o s. 12 
RDZEŃ AR BY „I 


PORANKI OD 


| to i narodowcy zdobyli przy tym 3| 


Sowiety uczynią wszystko, co bę | 


sowiecki | 


` Bomby sowieckie | 

na Seville | 

JEREZ DE LAFRONTERA, | 

3040. (PAT) — Rozgłościa powstań | 

cza komunikuje, że dwa samoloty 

| rządowe zrzuciły 10 bomb pocho- 
| dzenia sowieckiego: na Sewiiłę. 


Hymn imperium 
hiszpańskiego 
SEVILLA, 30.10. (PAT) 
| Z inicjatywy gen. Franco zostal 
wprowadzony oficjalny hymn no- 
|wej narodowej Hiszpanii, marsz 
królewski, jako hymn imperium 
hiszpańskiego. 


Malaga odcięta 
SEVILLA, 30.10. (PAT) 
Malaga została ostatecznie od-; 
cię! od reszty Hiszpanii od 
strony lądu przez zdobycie 
Torrox'n. W odpowiedzi na zdo 


z 


WARSZAWA, 30.10. (PAT) — 
W tych dniach komisja dewizowa 
powzięla uchwałę w sprawie zmiany 
okólnika ur. 21 ¿z unia 7 lipca r. b | 
Według nowego brzmienia okółnika | 


bawełnianej w Polsce uzyskało a 
do odwołania generalne zezwolenie 
na podział między członków Zrze- 
szenia kontyngentu dewizowtęgo, | 
przyznawanego co miesiąc na ure 
gulowanie należaości za: bawełnę 
surową, odpadki pawełniane i wy: 
czeski bawełniane surowe, importo 
wane z zagranicy na potrzeby ryn 
ku wewnętrznego oraz na pokrycie | 
kosztów ekspedycji, ubezpieczenia | 
i transportu tych surowców, jeżeli | 
te koszty zapłacone zostały zagra 
nicą. tudzież wszelkich innych kosz 
tów ubocznych, jak np. odsetki 
zwłoki, dyskonto itp. W związku 
| z tym oddziały Banku Polskiego i 
banki dewizowe otrzymały zezwole 
nie na rozpatrywanie i decydowa: 
nie we własnym zakresie wniosków 
o uregulowanie należności za wy 
mienione surowce oraz związane 2 
| ieh importem koszty, na podstawie 
zaświadczeń dewizowych, wydawa 
| nych przez wyżej wspomniane zrze 
szenie, w kwocie na jaką opiewa 
zaświadczenie bez każdorazowego 
zezwolenia komisji dewizowej. 


Grzeszolski wróci 


na dawne stanowisko 
w Sosnowcu 


Z Warszawy donoszą: 

Do mecenasa Zygmunta Hof- 
mokl - Ostrowskiego, jednego z 
obrońców Grzeszolskiego, zgłosił 
się telefonicznie inż. Zakrzew- 
ski, warszawski reprezentant fir 
my „Sosnowieckiej fabryki rur i 
| żelaza”. 

Przedstawiciel fabryki prosił 
adwokata, by Grzeszolski skomu 
nikował się z nim jaknajszybciej, 
zapraszając równocześnie na o 
biad Grzeszolskiego i jego żonę.| 

Inż. Zakrzewski oświadczy? 
że firma zajmie się osobą Grze- 


skom o rzekomej utracie przez] odpowiedział, że uła. skuteczności | bycie Torrox'u miejscowy czer-| 
| swoich wysiłków. ! 


wony komitet obrony wywiózł 
70 zakładników głównie z po 
śród wojskowych, na pełne mo- 
rze, gdzie ich utopiono. 


Złoto hiszpańskie 


we Francji 

PARYŻ, 30.10. (PAT) — Znany 
publicysta francuski, D'Ormesson, 
uotuje na iamach ,Figaro” pogło- 
skę, kursujacą szeroko w sferach | 
paryskich, iż zloto hiszpańskiego 
hanku narodowego złożone zostało 
w oddziale Banku Francji w Tulu- 
zie i to na nazwiska ministra spraw 
zagranicznych rząļu madryckiego 
del Vayo, ambasadora Hiszpanii w 
Paryżu Araquistan oraz dyrektora 
w ministerstwie skarbu hiszpańskie 
go, Ramosa. D*Ormesson stwier- 
dza, iż wszyscy dyrektorzy Banko 
Hiszpańskiego zaprotestowali ener 
gieznie przeciwko tego rodzaju spo 
sobowi deponowania złota, będą 
cego własnością państwa, 

Publicysta zapytuje jednoczesnie, 
czy oddział Banku Francji w Tulu- 
zie upoważniony był do-przyjmowa | 


Zrzeszenie jest "prawnione 
wydawania zaświadczeń 
wych nie tylko swym 
lecz również osobom i 
uależącym do 


do | 
dewizo- | 
członkom, 
irmom nie | 
Zrzeszenia, które 


rowce na podstawie pozwoleń przy: | 
wozu, wydanych członkom zrzesze- | 


, “azie — dodaje 


AMMERYKANSKIE PIECE | 


stałopalne — niegaanące, już 


Od zł. 140.— 


ORYGINALNE 
AMERICAN HEATING 


Tylko w firmie HAJEK i $-ka 
PIOTKKOWSKA 199 


nia na nazwiska osób prywatnych 
złota, o którym wied ż jest 
własnością * państwa hiszpańskiego, 
oraz — co będzie, gdy inny rząd 
hiszpiński zażąda zwrotu depozy- 
tów w kruszcu, który jest podstawą 
waluty hiszpańskiej. Jest rzeczą 
niemożliwą, by w takim wypadku 
rząd francuski, któremu znane jesi 
dokładnie istotne pochodzenie z 
ta, zdeponowanego w Tuluzie, móg! 
odmówić jego wydania. W każdym 

icysta — spra- 
wa złota hiszpańskiego jest dla 
Francji zagadnieniem delikatnym i 
skomplikowanym 


Waluty na bawelne i odpadki 


Zrzeszenie producenłów przędzy otrzumało 
śeneralne pelnomocniciwo podziału dewiz 


nia. Przydział zagranicznych środ 
ków płatniczych dla 
ule należących do zrz 


producentów 
zenia í nie 
przedstawi: ych zaświadczeń de- 
wizowych zrzeszenia, dokonywany 


Zrzeszenie produceatów przędzy | sprowadzają wyżej wymienione su | będzie wyłącznie przez komisję de- 


wizowa. 


DOBRY PUDER PODNOSI URODĘ! 


Używajcie tylko 


PUDRU HIGIENICZNEGO 
M. MALINOWSKIEGO 


Warszawa, ul. Chmielna + 


Do nabycia we wszystkich, pierwsrorzędnych firmach 


Bojkot żydów na rozkaz Forstera 


GDAŃSK, 30.10. (PAT) — Zgod- 
nie z hasłem bojkotu żydów, rzu- 
conym ostatnio przez przywódcę 
stronnictwa narodowo -~ socjalistycz 
rego w Gdańsku, Forstera, ludność 
bojkotowała na targu tygodniowym 


w Nytychu na terenie Wolnego 
Miasta Gdańska straganiarzy żydów 

Właściciel domu handlowego żyd 
Maj w Nytychu został dotkliwie 
poturbowany. 


w 8-miu kinach. — 
NOWY JORK, 30.10. (PAT) — | 


50 osób zatrutych 
się wiele publiczności. Naskutek wy 


W 8-miu kinematografach nowojor: | buchu wyleciały szyby okienne i 
skich, pogżonych w rozmaitych | powstała panika. Okolo 50 osób 
dzielnicach miasta, lecz należących | uległo zatruciu gazami i odniosło 
do tego samego towarzystwa, na: | rany od odłamków szkła. Jak przy 
stąpiły wczoraj jednocześnie eks: | puszczają, eksplozje te pozostają w 
plozje bomb z gazami łzawiącymi, | związku z zatargiem o płace w tym 
W kinach w tym czasie znajdowało | przedsiębiorstwie. 


MistrzŁocdzi IKP 


przegrywa z Geyerem 
Rozegrany wczoraj. wieczorew | tego (IKP) z Usielskim (G); 
w Łodzi po 3-łetuiej przerwie mecz | w koguciej — remis Bartuiaka 


bokserski dwuch klubów  fabrycz- | (IKP) z Augustynowiczem (G); 
w piórkowej — remis Czesław- 


|szolskiego, który przez 12 lat! aych IKP — Geyer, zakończył się 


80 fr. 


| pracy zaskarbił sobie pełne zau- 
| fanie dyrekcji. 

| Wynika stąd, że firma Hul- 
czyński ofiaruje Grzeszolskiemu 
zajmowane poprzednio stanow: 
sko- 


«iespodziewaną porażką drużynowe | 
go mistrza Łodzi IKP w stosunku | 
8:10. 

Z rozegranych spotkań na uwagę 


| zasługują: 


W muszej — przegrana Popieta- 


skiego (IKP) z Wojciechowskim (G) 
w półśredniej — niespodziewana 
porażka Banasiaka (IKF) z Ostrow 
skim (G); 
w półciężkiej — 
trzaka (IKP) z V 


ycięstwo Pie- 
urmem (G). 
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Dom esperantystów 
w Warszawie 


Z okazji przypadającego w ro 
tu przyszłym 50-lecia ruchu 
esperanckiego, esperantyści pol 
sey wysunęli projekt wzniesie- 
nią w Warszawie pierwszego 
międzynarodowego domu espe- 
rantystów im. dr. Ludwika Za- 
menhofa. Inicjatywa ta znalaz- 
la żywy oddźwięk wśród espe- 
rantystów całego świata i zało: 
żenie kamienia węgielnego pod 
budowę domu odbędzie się w 
czasie przyszłorocznego kongre 
su esperantystów w Warszawie. 

W międzynarodowym domu 
esperantystów mieścić się będą 
| centralne instytucje esperan- 
ckie, muzeum, biblioteka i czy- 
telnia, sala odczytowa, biura 
wydawnietw oraz pokoje goś- 
cinne dla przybywających do 
Warszawy esperantysłów. 


Dziewczęfa 
w siraży ogniowej 


Straż ogniowa w Tample (stan 
| Arizona U. S, A.) chlubi się swym 
| wyjatkowym składem: stanowią go 
wyłącznie młode dziewczęta, stus 
dentki miejscowego kolegium. Stu 
dentki te, będąc zapalonymt zwolen 
niczkami sportu, doszły do wnio: 
sku, że gaszenie pożaru jest swe- 
go rodzaju sportem, bardziej trud- 
nym i niebezpiecznym, a w każdym 
razie pożyteczniejszym od skoków 
o tyczce luh rzucania dyskiem, Wła 
dze pozwoliły studentkom na zor- 
ganizowanie straży pożarnej, która 

istnieje od paru miesięcy i kilka- 
krotnie juk wyjeżdżała na robotę 
Podobno dziewczęta pracują nie 
gorzej od zawodowych strażaków. 


JUŻ JUTRO 


w niedzielę, 


1 listopada 


WIELKA 
PREMIERA 


W KINIE 


APEL POLEGŁYCH, 
Dnia 31 października r. b. o go- 
ie Š po pół. w grainazjum mę- 
kim zgromadzenia kupców m. Ło- 
(zi (Narutowicza 68) odbędzie się 
|uroczysty apel poległych uczniów 
w walkach o Niepodległość Ojezyz- 
m 


a tę podniosły uroczy 
wstęp-mają rodziny i znajomi pole- 
elych oraz radziee uczniów, 


ZBIÓRKA PODOFICERÓW REZERWY 
Celem wzięcia udziału w złożeniu 
wieńca na grobach _żołnierskich,.. za- 
rząd koła ogólnego Związku Podofice- 
row Rezerwy R. P. w Łodzi zarządza 
zbiórkę wszystkich członków na dzień 
(listopada Kb, pinklualnie , o godz. 
15 przy ul. Św. Jerzego, przed kó- 
Jiotem garnizonowym. 
[Obecność bezwzglednie  obowiązko- 


51.X.— „GŁOS PORANNY" 


— 1936 


Czy Zinowiew i Kamieniew zostali zahypnotyzowani chemicznie? 


W tych dniach przebiegła pra 
sę za londyńskim dziennikiem 
„Sunday  Dispach* cytowana 
senascyjna wiadomość, tłuma- 
cząca niezrozumiałe zachow: 
nie się Kamieniewa i jego towa- 
rzyszy na słynnym  moskiew- 
skim procesie. Pismo powyższe 
oświadcza +— i twierdzi, że ma 
wiadomości z najlepszych ¿ró- 
deł, że oskarżeni zostali zahy- 
pnotyzowani za pomocą specjal 
nego specyfiku, scopochloralo- 
zy. Odebrano im za pomocą te- 
go środka wolę i samodzielność 
myślenia i uczyniono jedynie 
marionetkami w rękach tych, 
którzy mieli z nimi styczność, 


Rzeczywiście trudno znaleźć 
inne wytłumaczenie, które wy- 
jaśnić może niesamowite zacho 
wanie się „trockistów“ na pro- 
cesie. — Przecież, jeśli istotnie 
spiskowali przeciwko Sowietom 
to czynili to dla idei, którą jesz 
cze przed sądem mogli! wydat- 
nie wesprzeć. Śmierci na pew- 
no przecież nie bali się ci lu- 
dzie, którzy od najwcześniejszej 
młodości pracowali w tajnych 
organizacjach terorystycznych i 
nieraz stali w cieniu szubienicy. 

Owa „chemiczna hypnoza* 
jest więc wytłumaczeniem bo- 
dajże jedynym. ! 


Czy jest ona jednak prawdo- 
podobna? Czy doprawdy za po- 
mocą chemicznych środków ma 
¿na „ukraść duszę“? Czym jest 
wogóle ta scopochloraloza i ja- 
kie są jej właściwości? — Czy 
prawdą jest, że wystarczy za- 
żyć kilka centygramów tego 
białego proszku, by stać się bez 
wolnym instrumentem w TR- 
kach eksperymentatora? 

Z tymi pytaniami „Polska 
Zbrojna“ zwróciła się do jedne- 
go z najznakomitszych polskich 
lekarzy chorób nerwowych — 
Oto, jakie informacje otrzyma- 
liśmy: 

— Od dłuższego już czasu dy 
skułowana jest w świecie nau- 
kowym sprawa hypnozy i uzna 
ne zostało jako fakt bezsporny, 
że Istnieją ludzie, którzy potra- 
fia człowieka uśpić, obudzić, a 
następnie rozkazać mu czynić 
rzeczy, których by nigdy w nar- 
malnym stanie nie wykonał. — 
Zahypnotyzowany czyni to zu-- 
pełnie nieświadomie, jego wola 
należy w tych chwilach nie do 
niego; gdy się ocknie nie pamię 
ta nie z tego, co czynił w tran- 
sie. 

Są to jednak wypadki rzad- 
kie. Potrzebna jest do tego rów 
nież wola hypnotyzowanego, je- 
go zgoda na uśpienie, bo tylko 
w tym stadium jest sugestia sku 
teczna. Dlatego też tak rzadko 
zdarzają się fakty nadużycia si- 
ły hypnotycznej do niegodnych 
celów. Medycyna ostatnio zaczę 
ła ją stosować zamiast narkozy, 
ale są to tylko próby. 

Jednakże od pewnego już cza 
su lekarze francuscy szukają 
środka do wywołania sztucznej 
hypnozy. Jedni wali w tym 
celu środków odurzających jak 
chloroform, eter itd., inni—róż- 
ne narkotyki, jak weronał, mor 
fina ilp, ale rezultaty nie były 
zadawalające. 

Dopiero przed paru laty do- 
któr farmacji Pascal Brotteaux 
wpadł na pomysł połączenia 
dwuch silnych środków odu- 
rzających: pomieszał znane od 
dawna specyfiki scopolaminę z 
chloralozą. Mieszanina ta, sco- 
pochloraloza, dała środek o nie 
zwykłych właściwościach. — 
Dr. Brotteaux w swej pracy p. t. 


DANCING 


„ABARIŃ 


|.Hypnoza i  scopochloraloza* 
|opisuje liczne doświadczenia, 
poczynione przez niego samego 
lub przez jego asystentów na o- 
sobach w różnym wieku i w 
różnych warunkach. 

Wyniki są zdumiewające: ma 
ła pigułka  50-centygramowa 
wprawia każdego w trans hyp- 
notyczny i umożliwia zasugero- 
wanie mu wszystkiego, eo się 
eksperymentatorowi podoba. — 
Po ocknięciu się pacjent nic nie 
pamięta. Metoda ta daje dobre 
rezultaty nawet u osobników 
bardzo opornych na zwykłe spo 
soby zawodowych  magnetyze- 
rów, 

Dr. Brotteaux przytacza w 
swej pracy szereg wypadków 
wyleczenia ciężkich chorób ner 
wowych dzięki scopochloralozie 
Wyleczono objawy histerii, ją- 
kanie się, hojaźliwość, impoten- 
cję, kleptomanię, neurastenię i 
| szereg innych. 

Oto w skróceniu opis lecze- 
nia, przytoczony przez powyż- 
sze dziełko: 

«Roger D... lat 35, Od 7 roku 


a opanowa jąkaniem się. 
Ani szkoła dla jąkałów, ani środ 
ki uspakajające nie przynoszą 
stałej poprawy. Śpiewa popraw 
nie, co dowodzi, że jąkanie nie 
jest wadą fizjologiczną. Zaczęliś 
my stosować scopochloralozę w 
połączeniu z hypnotycznym na- 
rzucaniem woli, z sugerowa- 
niem. Już po trzech kuracjach 
skutki były widoczne, a po 
siedmiu Roger D. mógł przeczy 
tać stronicę bez zająknięcia”, 

W podobnie prosty sposób 
uleczono człowieka, który wy- 
kazał pierwsze objawy lunaty- 
zmu i innych z długim szere- 
giem ciężkich chorób nerwo- 
wych, 

Tyle mówi nauka, która 
stwierdza tylko fakty po sto- 
kroć sprawdzone i nie wybiega 
ani o krok w dziedzinę najbliż- 
szych choćby perspektyw i mo- 
żliwości. 

Należy życzyć sobie, by ten 
sposób terapii rozwinął się i roz 
powszechnił jak najszerzej. Mo- 
że on oddać nieocenione wprost 
usługi w wychowaniu dzieci, 


Woda zalała 7 domów 


KRAKÓW, 30.10. (PAT) — Na 
skutek padających od kilku dm 
deszczów i topnienia śniegu w gó- 
rach w województwie krakowskim 
nastąpił przybór wód, szczególnie 
w potokach górskich. 

W pow. brzeskim w gromadzie 
Uszew wezbrał silnie potok Uszwica 
zalewając 7 domów oraz drogę wo 
jewódzką na przestrzeni 20 metrów 
do wysokości 70 cm. Komunikacja 
w związku z tym została na tej 
przestrzeni przerwana. 


RIO DE JANEIRO, 30 X. (Pat). 
Na włoskim parowcu transatlan 
tyckim „San Remo" wybuchł po- 
żar. Statek wyprowadzono z por- 
tu i doprowadzono do ławicy pia 
sku. — 


Już jest na 


TARNÓW, 30.10. (Tel. wł.). 
Kupiec towarów bławatnych w Tar 


szany w głośna aferę Wandy Pary | 


przebywał od przeszło 4-ch miesię- 
cy w areszcie śledczym przy sądzie 
okręgowym w Tarnowie. 


zadiedbon ere 


MOŻNA DOPROWADZIĆ. DO 
AKSAMITNEJ GŁADKOŚCI i BIA* 
ŁOŚCI ; STOSUJĄC CODZIENNIE 


KremPRAŁATÓW 


PERFECTION 


Powódź w pow. brzeskim 


oraz drogę wojewódzką 


Z zagrożonych domów ludność 
ewakuowano. Pod wieczór woda 
zaczęła opadać, komunikacja zosta- 
ła przywrócona, a ludność powraca 
do domostw. 

W powiecie limanowskim na dro- 
dze powiatowej Dobczyce — Szczy 
rzyce woda zalała mostki dojazdo* 
we, przerywając komunikację, 

W godzinach wieczornych stan 
wód nie zagrażał bezpośrednim 
niebezpieczeństwem. 


Pożar parowca włoskiego 


Wielkie słupy dymu unoszą 
się nad statkiem. Załoga i straż 
pożarna usiłują stłumić ogień — 
Pożar rozpoczął się jeszcze w 
drodze do Rio-de- Janeiro wśród 
ładunków bawełny i oliwy. 


ukończeniu 


$ledztwo w sprawie Parylewiczowej 


W dniu wczorajszym na zarzą- 
dzenie władz prokuratorskich zo- 


nowie, Józef Hollander, jako zamie- stal on wypuszczony na wolność. 


W kołach sądowych uważają to 


lewiczowej í Heleny Fleischerowej | za dowód, że śledztwo w sprawie 


Parylewiczowej jest już na ukończe 
niu. 


CAPITOL 


Cudzoziemskiej. Reż: 
Obsada: Annabela | Jean 
nalazek w kinie [Pierwszy 


re sprzedaje kasa kina po 5 gr. 
anse po 54 gr. Hasłem naszym: 


przoduje w doborze filmów 
wysokiej klasy. 
Dziś i codziennie! Epopea bohaterstwa, miłości i poświęcenia 


(SZTANDAR) — Frapujący dramat z tycia Hiszpańskiej Legii 


abin. — Ponadto: Epokowy wy- 


y. 
oryeloalny fiw isene — „AUDIOSKOPIGKS ° 


Do obejrzenia tego filmu niesbędne są specjalne okulary, któ- 


ERA’ 


: Julien Duvivier. l 


Ceny miejsc na wszystkie se- 
Najniższe ceny, najlepsze filmy 


prezentuje od 1-go do 15 listopada 


największą atrakcję stolie Europy 


siostry Lili i Emma Schwarz 


na czele artyst. programu oras doskonały zespół muzyczny ,King-Jazz“ 


Codziennie five z 


pelnym programem, 


które podlegają 
nym cierpieniom nerwowym, 
wyciskającym swe piętno na 
całym przyszłym ich życiu. — 
Mała dawka mądrze zastosowa- 
nej scopochloralozy wepchnie 
wykolejonego znów na dobra 
drogę. 


Scopochloraloza stać się m0- 
że błogosławieństwem. Ale czy 
dr, Brotteaux i jego koledzy po 
myśleli o korzyściach, jakie cią 
gnąć może z tego wynalazku 
człowiek zły i pozbawiony skru 
pułów? Czy zastanowili się nad 
tym, jak straszliwą truciznę da- 
ła im w ręce nauka? 

O tym nie 
ukowe. Nie 
czeństwie 


często strasz- 


piszą rozprawy na 
piszą o niebezpie- 
rozpowszechnienia 
się tego wynalazku; o tym, co 
się stać mi gdy biały ten pro 
szek stanie się dostępny dla każ 
dego, chciażby tak jak morfina 
czy kokaina. Czy możemy być 
wtedy pewni, czy jutro jeszcze 
bedziemy panami samych ste- 
bie? 


Ten biały proszek może być 
przecież wytrychem, który 0- 
tworzy zręcznemu rzezimieszko 
wi wszystkie zamki naszego 
mózgu i naszej duszy. Skieruje 
naszą wolę na tory, po których- 
by nigdy nie poszła, wydobyć 
może najtajniejsze sekrety na- 


e trzeba bowiem zapomi- 
by kogoś zahypnotyzować 
w sposób zwykły, trzeba wyko- 
nać mnóstwo skomplikowanych 
zabiegów, mieć przede „wszyst- 
kim zgodę hvpnotyzowanego.-— 
Nie jednak nie jest łatwiejszego 
niż dać do połknięcia białą pi- 
gułkę, która zabiera wolę. Moż- 
na ją dać jako jakieś niewinne 
lekarstwo od bólu głowy czy 
przeciw bezsenności. Wtedy każ 
dy może na czas działania lekar 
stwa opanować naszą wolę. — 
Szezęśliwi wynalazcy powinni 
zamykać to lekarstwo w najtaj- 
niejszych skrytkach. Bo scopo- 
chloraloza jest groźniejsza od 
cjanku potasu. Ten zabiera tyl- 
ko życie, tamta — duszę. 

Nie śmiemy nawet zagłębiać 
się w możliwości, które otwie- 
ra użycie tego straszliwego Środ 
ka. 

Wróćmy. raczej do pytanfa, 
które nas z początku zajmowa- 
ło: 


Czy uważa pan doktór za 
możliwe, że w procesie moskiew 
skim poddano oskarżonych ta- 
kiej właśnie „chemicznej hyp- 
nozie“ i że w transie kazano im 
zeznawać w tym duchu, jakim 
sobie życzyli oskarżyciele? 


— Uczeni, którzy się zajmu- 
ją scopochloralozą nie czynili 
takich doświadczeń. Ogranicza 
ja się tymczasem do leczenia 
schorzeń nerwowych. Rozumu: 
jąc jednak przez analogię: jeśli 
przy normalnej hypozie udaje 
się osobnikom zupełnie zdro- 
wym narzucić wolę hypnotyze- 
ra, to w wypadku stosowania 
seopochloralozy, która przy le- 
czeniu chorób nerwowych dzia- 
ła podobnie jak zwykła hypno- 
za, skutki sugestii powinny być 
takie same, albo podobne. 


3 


| MILIONY 


A 


Niech z głodu giną bliźni 


pomocy- bezrobotnym 


Endecki bojkot 


Zarząd okręgowy Stronnictwa 
Narodowego w Łodzi ogłosił w 
swych organach uchwałę, której 
końcowy ustęp brzmi dosłow- 
nie: „Nie możemy wziąć udzia- 
łu w komitecie niesienia pomo- 
cy dla biednej ludności...“ 


„Półoficjalna agencja „Iskra * 


e z tego powod 


p 
ws E 


Wm Detare 


DYŻURY APTEK, — Foey dzi- | 


»iejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Kona i S-ki (Plac Kościelny 5); 
A. Charemzy (Pomorska 12; Wag- 
uera i S-ki (Piotrkowska 67); Za- 
jączkiewicza i S-ki (Zeromskiego 


45); Gorczyckiego Z, (Przejazd 59); | p' 


Epsteina M. (Piotrkowska 225); 
Szymańskiego Z, (Przędzalniana 75) 


REJESTRACJA ROCZNIKA 1916 
-— Dziś zgłosić się winni do po 
wtórnej rejestracji wszyscy me 
użyźni rocznika 1916, zamieszkali 
va terenie 4 komisariatu policji, któ 
rych nazwiska zaczynają się na li 
tory początkowe alfabetu U, W, 
włącznie. Ponadto w dniu dzi 
szym winni się zgłosić do po 
wtórnej rejestracji wszyscy mw; 
¿ni ronznika 1916, zamieszki 
li na terenie 11 komisariatu po- 
licji, których nazwiska zaczynają 
się na litery początkowe alfabetu 
M, U, W, Z, Z włącznie, 
Rejestracja odbywa się w lokalu 
Linra wojskowego przy ul. Piotr 
kowskiej 165. 
249000990409099910990000000 
CHOROBY PRZEMIANY MATERII 
Badacze na polu wiedzy lekar- 
skiej, dotyczącej przemiany materii, 
wniają, że przez stosowanie na 
luralnej wody gorzkiej „Franciszka- 
lózefa” osiąga się świetno wyniki. 
+44204420%%00001704040000 


Nadprodukcja + 
w wolnych zawodach 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Jak nas informują ma się odbyć 
konferencja wydziałów uniwersyte- 
tów i politechnik w sprawie refor- 
my programu studiów i uniknięcia 
„nadprodukcji? w wolnych zawo- 
dach, 


am 


81X 


akcji zimowej 


| „Uchwałę tę poprzedza obszer' 
na motywacja. Podane są powo- 
dy, dla których łódzcy endecy 
chcą zbojkotować akcję nakar-j 
mienia i ochronienia przed mro- 
zem bezrobotnych. 

| W uchwale“ znajdujemy też 
trzy argumenty: po pierwsze: nie 
podoba się im „skład komitetu“. 
| Drugi argument jest- jeszcze 
| bardziej pozbawiony zdrowego 
sensu. Brzmi on: endecy nie 
|chcą współpracować w komite- 
cie z przedstawicielami ludności 
żydowskiej. 


Ale koroną wszystkiego j 
ument, Oto — powia- 
y endecy — filantro 
właściwie paliatywem, 
¿na ulgą, która nie „roz 
zasądniczych i istotnych 
zeb”, A wobec tego... pocóż 
karmić głodnych i przyodziewać 
i ochraniać przed mrozem bieda 
ków? Lepiej dać temu pokój 
poczekać, aż spełnią się marze- 
nia partii endeckiej, t. j. dojdzie 
do „przebudowy naszego ustroju 
gospodarczego“ w myśl doktryn 
partii... 

Z przerażeniem czytamy te sło 
wa, z osłupieniem słuchamy ta- 
kiej argumentas 

Endecy wciąż powołują się na 
to, że są wyrazicielami etyki 
można so- 


chrześcijańskiej. C: 


IW wydziale kanalizacji i wo: 
dociągów odbyła się konferencja 
z przedstawicielami klasowego 
związku robotników przemysłu 
budowlanego i sezonowców, w 
sprawie wstrzymania otuko] 
zatrudnionych na kanalizacji, w 
sprawie wypłaty ekwiwalentów 


wydania zaświadczeń do fundu- 


— „GŁOS PURANNY" — 1936 


bie wyobrazić jaskrawsze po- 
deptanie zasad; głoszonych przez 
etykę chrześcijańską, jak „u- 
chwałę“: niech z głodu giną bliź 
ni, pogrążeni w nieszczęściu bez- 
robocia, ani palcem nie ruszymy, 
by im udzielić pomocy, bo... inte- 
res partyjny każe nam czekać, 
aż w Polsce zaprowadzimy rzą- 
dy endecki 


Z całym spokojem i unikając 
cisnących się pod pióro określeń 
przeprowadziliśmy rozumową a- 
nalizę „uchwały“ łódzkich ende- 
ków. Jedno tylko pytanie posta: 
wić musimy pod_ adresem zwo- 
lenników tej partii: czy dają pla- 
cet takiej postawie wobec głodu 
jącego bliźniego? 

Mamy głębokie przekonanie, 
że na to pytanie będzie jedna tył 
ko odpowiędź: Nie! 

Bo gdyby. inaczej było, trzeba- 
by przecież zwątpić w instynkt 
humanitarności, w uczucia ludz- 
kie“. 


HERBATKA U KOMBATANTÓW- 
ŻYDÓW. 

Związsk żydów uczestników waik 
o Niepodległość Polski urządza w 
lokalu swym :przy nl, Gdańs! 
herbatkę towarzyską z tańcami, któ 
ra się odbędzie jntro w niedzielę 
o godz. 5:ej po poł. Dohorowa or- 
kiestra i pierwszorzędny bufet. 


i 


Zasiłki dla sezonowców 


Zaświadczenia do Funduszu Pracy wydane będą przez magistrat 
najdalej w 3 dni po zwolnieniu robotników 


cje zostaną wstrzymane, jednak 
że mimo przedłużenia okre: 
pracy, nie wszyscy robotnicy 
przepracują 26 tygodni, który to 
okres pracy uprawnia do otrzy- 
mania zapomóg. 


wienia sprawy wcześniejszej wy 
iłków. oraz udzielenia 
tym sezonowcom, któ- 


zy nie mają przepracowanych 


płacić 


czy zaświadczeń do Funduszu 


szu pracy dla otrzymania zasił- | Pracy, to będą one wydane naj-|spraw nie leż 


Gibyle 


dzi 


dłuższej konierencji u okręgowego 


płaty 
y | pomocy 
" 

26 tygodni (104 dni), oraz robot- 
| nikom, 
Magistrat będzie się starał wy | tach finansowanych 
ekwiwalenty urlopowe ta- | dusz Pracy, któr: 
urlopowych, oraz wcześniejszego | zem z ostatnią wypłatą, co się ty- | trzymali pomoc 
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Nojpiskuisises dom w Gdyni 


7 - piętrowy 
zym i najjy| 
stał wzniegy 

Gospodle 


gmach e; 
j nów 
ny kosztem fundnszw emeryta 


Sytuacja strejikowa w Łodzi 


Likwidacja strejku u Kindermana. — Okup? 


u Allarta trwa nadal 

go zlikwidowany został strejk ole 
pacyjny w farbiarni Kinderim 
przy ul. Łąkowej 23, Dyrekcją s 
anel ins) jekcji, zgodziła się cota 


W dniu wczorajszym w wyniku 


inspektora pracy p. Wyrzyko 


| za wyjatkiem czterech, którzy u) 
trudnieni zostaną na tydzień. 

Robotnicy zaakceptowali waw 
ki ugody i jeszcze wczoraj oni 
okupowane tereny. Dziś rozpo 
się normalna praca w labryce, 

Jeśli chodzi o strejk okupacyjy 
w zakładach Allarta i Rouss 
przy ul. Kątnej 19, to trwa on m 
dal, Mimo wczorajszej konferen) 
xwolanej celem zlikwidowania si 
ku, sytuacja ulegla nawet 
zaostrzeniu. Na murach Tabryki / 
kazało się obwieszczenie dyrekd 
iż uważa stosunek najmu 0 prii 
z robotnikami za rozwiązany z% 
ny okupantów. 

Dziś, jak się dowiadujemy, dhí 
się ma jeszcze jedna konferenci i 
inspekcji prac; | 


na robo- 
przez Fun- 
y dotychczas 0- 
ywnościow 
vaż rozsirzyganie tych 
w kompetencji 


zatrudnionym 


Poniew 


174) 
Trzech Muszkieterów 


wg, Aleksandra Dumasa 


Powieść w ilustracjach 


DEDEAUTE PARIS C.SANDLER 


RAVIS 


starą, to w każdym razie byi 
oj š 20 lat starsza od swe 

go wybrańca. Jej radość życia 
cierpiała przez wiele lat współ- 
życia z mężem, niejakim panem 


VARSOVIE 


ków ustawowych. dalej w 3 dni po zwolnieniu ro-| Funduszu Pracy, delega idä 
Przedstawiciel „Kanalizacji 1| botników. się do urzędu wojewódzkiego w wu 
wodociąg inż. Barszczewski| Następnie delegacja udała się| Łodzi, š 
oświadczył delegacji, że reduk-|do Funduszu Pracy, celem omó- Kopiec 
. 2 PODPIS. W PROF. UNVE RS.| PARIS, Józefa Piłsudskien 


miedesciqniena ! Konto P. K. O. 


SPS IAA I 


p 
| ra była tak oddana królowj 

Po pewnej podróży do Lota-| musiała się ukryć w Tours li 
ryngii zniknął zupełnie i zaprze | upływie kilku lat ucice wpm 
lal pisywać do swych przyja-, braniu meskim. aby nie być 
ciót. Czytelnicy przypor reszłowaną przez kardynał | 


była najdroższa jego sercu. 


| 


Coquenard. który był zgrzybia- | sobie jeszcze pewnie jego sło-| Przez panią Chevreuse dol 


lym, drżącym staruszkiem, 0b- 
wożonym w wózku, Jego jedy- 


347. MOUSQUETON W LIBE- 
RIL 
Księżna“, o której zawsze 0- 


okazała się 
ie. Jeśli nie 


powiadał Portos, 
wdową po adwok: 


nym _ zainteresowaniem była 
dość daleko posunięta oszczęd- 
ność. Ślady tej namiętności mo- 
żna było dokładnie wyczyiać na 
chudych twarzach pisarzy, któ 
rzy pracowali w jego biurze, 
podczas gdy on sam stale trzy- 
mał straż w swym prywatnym 
gabinecie nad wielką skrzynią 
złota. 

Po śmierci pana Coquenard 
Portos otrzymał nagrodę za swą 
cierpliwość i wytrzymałość: —- 
Ciężka skrzynia zawierała nie- 
mniej jak 800.000 franków. — 
Mousquetón otrzymał wspania- 
łą liberię i dożył spełnienia 
swych marzeń: mógł stać z tyłu 
na złoconej karocy swego pana. 


348. BAZIN W NOWICJACIE. | 
Aramis rzeczywiście został | 
przyjęty do szanownego zako- | 


móżna jej było jeszcze nazwać 


uu lazarystów. Teologia zawsze! 


strzenicę, małą sprzedawczynie | dzieli się nasi trzej przyjaci 

płótna-w Tours, którą krolowa że Aramis wstąpił w Nan; 

Anna austrjacka nazywała swa | klasztoru. 

siostrą. Nasi przyjaciele oddaw| Bazin nie opuścił go rów 

na stwierdzili, że jest ona :den- |; tu i wstąpił do nowicjatu. 

! tyczną z panit Ghevreuse, któ-! 
Eres SD Z= 


AA N 
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Felieton 


[Tn dziewczyny 


6) R.’ 

— Cóż to, Marysiu, znowu by- 
faś na Scating - ringu? Czy chcesz 
sobie nogi połamać i zostać kaleką 
ua całe życie? A więc ojca ci zu- 
pełnie nie żal? Jest ci zupełnie oba 
jętne, że ojciec siedzi półżywy i 
tylko słucha, czy nie rozlegnie się 
dzwonek u drzwi i tylko spogląda 
przez okno, czy nie zatrzyma się 
przed bramą karetka pogotowia.. 
Nie sobie nie robisz z ojca... 

— Tatusiu! Ależ zrozum... 

— Nawet słuchać nie chcę.. 
Wstrętną dziewczyna! 

LIG 
1936 R. 

— Muszę ci powiedzieć, Joanno, 
że jestem wprost oburzony twym 
zachowaniem. Nie można do tego 
stopnia martwić ojca! Co ty sobie 
myślisz, że mam serce z kamienia? 
A przecież nie jestem jakimś zaco- 
lanym ojcem i nie trzymam cię w 
zamknięciu! Przecież nie powiedzia 
łem ci: „Siedź w domu” kiedy ci 
się zachciało — Bóg raczy wie- 
dzieć, mówiąc między nami, po co 
— lecieć w tę okropną pogodę 
z Anglii do Australii i bić jakiś 

. idiotyczny rekord, który jutro 
z kolei będzie pobity przez Amy, 
Amelię, czy jak się tam one jeszcze 
nazywają.. Ja przecież nie nie po 
wiedziałem. Myślałem sobie: Jeśli 
dziewczynę spotka katastrofa, to 
wyłowi ją jakiś okręt”. Ale dla 
ciebie tego mało. Ty musisz jeszcze 
nie mówiąc mi ani słowa, puszczać 
się na przelot z Nowej Zelandii do 
Tasmanii przez puste morze, gdzie 
jakiś maly okręcić przejeż: 
na pół roku. Tobie jest dobrze la- 
tać. A pomyślałabyś o tym, że ser- 
ce twego ojca zalewa się krwią, ze 
niepokoi i denerwuje, że nie może 
sobie znaleźć miejsca, że nie może 
jeść... 

— Tatusiu! Ależ zrozum... 

— Nawet słuchać nie chcę... 

UI. 
1986 R. 

— Posłuchaj, Lulu, wciąż mówisz 
„tatusiu, a ja widzę, że zupełnie 
nie kochasz swego starego ojca 1 
zupełuie się z nim nie liczysz. Jest 
ci zupelnie obojętne, że ja się de 
nerwiję. Powiedz mi, z łaski swojej 
poco było latać rakietą na Syriusza 
na herbatę? Czyż w domu nie ma 
herbaty? Ostatecznie mogłaś poles 
cieć bez żadnej rakiety na Marsa 
Cóż to, czy na Marsie herbata jest 
gorsza, niż na Syriuszu? 

To wszystko jedynie przekora! 
Mars jest tuż pod ręka, wobec tego 
trzeba rakietować na Syriusza, A 


że stary ojciec sjęędenerwuje, to cię 
nie interesuj 
— Tatusiu! AIe7 zrozum... 


— Nawet słachać nie chcę. 
*Vstrętua dziewczyna! 
W. Azow. 
KWESTIA 


Mania Riesenfiber postanowiła wyjść 
¿n mąż za lekarza. Jednakże upłynęło 
już kilka lat, a zamiar ten nie został 
urzeczywistniony. 

Zdenerwowana starsza pani Riesen 
iiber zwraca się z wyrzutem do córki: 

— Ja nie rozumiem, czego ty wła- 
ściwie chcesz? Czego ty ciągle przebie- 
rasz? Chcesz wyjść za mąż za lekarza? 

— Tak. 

— Za internistę? 

— Nie. 

— Za laryngologa? 

— Nie, 

— Za wenerologa? 

— Nie. 

— Tylko eo? 

— Za konsylium. 


NA POCZCIE 
Do okienka na poczcie przepycha 


się ktoś gwałtownie, roztrącając in- 
nych. 

— Może pan zechce łaskawie słanąć 
ostatni w ogonku — woła jakiś potrą- 
cony pan, 

— Nie mogę... 

— Dlaczego? 

— Tam jaż stoi jeden ostatni, - 


W dniu wczorajszym stała komi 
sia do kontroli cen i walki z dro- 
żyzną żywnościową w Łodzi udała | 
się na miasto, celem przeprowadze 
Wa jeszcze jednej lustracji targo- 
wisk, sklepów spożywczych, kolo. 
nialaych itp. W skład komisji tu- 


Po długich i eiężkich 


lej po poł, z domu prz 
zawiadamiają pozostali w 


odbędzie się o 
żałobne oraz odsłonięcie pomnika, 
przyjaciół i znajomych 


Strejkiem w 


Donosiliśmy już wczoraj o odby- 
tym wiecu, zorganizowanym przez 
związki pracowników miejskich, w 
sali Helenowa. Na wiecu tym szczę 
gółowo omówiono sytuację urzęd- 
ników, oraz postulaty, przedstawio: 
ne władzom w sprawie potrącanią 
dodatku specjalnego, odpowiednio 
obniżonego, zgodnie z obietnicami 
win. spraw wewngtrznych oraz w 
sprawie awansów. Wiec miał na ce 
lu wysondowanie opinii szerokich 


TEATR MIEJSKI 

Dziś o godz. 4-ej oraz w niedzielę 
wyjątkowo o godz. 4.30 pop. stanowią- 
ca w dalszym ciągu nieslabnący ewe- 
nement artysty: Łodzi świetna sztu 
ka Wernera „Ludzie na krze* z Janem 
Boneckim w roli głównej. W sobotę 
i w niedzielę o godz. 8.30 wiecz. powtó 
rzenie wczorajszej premiery komedii 
mieszczańskiej Gabrieli Zapolskiej — 
„Moralność pani Dulsk 
W niedzielę 0 godz. 0 w poł. 
trzeci poranek popularny dla najszer- 

szych warstw naszego społecze 
Dana będzie kapitalna tragedia 
wackiego „Mazepa“ z Juliuszem Oster- 
tułowej Geny zniżone od 


TEATR POPULARNY 
Dziś dwukrotnie — o godz. 4 pop. i 
a godz. 6.30 grany będzie nieśmiertel- 
„Chory z urojenia“ Moliera w pre- 
j obsadzie pod reżyserią Zo- 


W niedzielę po raz 19 świetna ko- 
Ircznym „Pieniądz to nie jest wszyst- 


DZISIEJSZY PROGRAM 


RADIOWY 
633 Gimnastyka i muzyką z płyt 
piewajmy piosenki“ — audy- 


cja 

12.03 Pieśni (płyty) 
„O tym jak Kubek i Wiktor n- 
pana Longinusa od śmierei'— 
słuchowisko 

15.40 Piosenki włoskie w wykonaniu 
Schmidta (płyty) 

16.15 Fragmenty z mniej znanych 
oper 

17,00 Koncert solistów: Neumiller — 
(skrzypce, Teodor Ryder (akompania- 
ment) i Myszkowski (śpiew) 

17.50 Przegląd wydawnictw | 

18.00 Audycja z okazji „Dnia oszczęd | 
ności”. 

18,24 Muzyka poważna (płyty) | 

18.50 Pogadanka. aktualna 

19.00 „Wesele* Wyspiańskiego (akt 
T-szy) 


7 dao w wyk. 


20.00 „Polskie wyprawy polarne". 
20.30 Nowości literackie 

21.00 Koncert rozrywkowy 

22,00 Sergiusz Rachmaninow: Wa- 


najukochańsza matka, babka, siostra i teściowa 


Salomea Kalisz 


ur. Tobias 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie 
się w niedzielę, dnia 1 listopada 1936 r. o godz. 


Dzieci i Rodzina 


Jutro, 1 listopada, jako w pierwszą bolesną rocznicę zgonu 


b. p. Salomei Wierzbickiej 


ods, 1 pp. na cmentarzu żydowskim nabożeństwo 


grożą urzędnicy miejscy 


- |22.00 „Wiktoria i jej buzat“ — operet 


media współczesna z problemem spo- | M 


31.X— „GŁOS PORANNY” — 1936 


Władze siwierdziłu, że istupe Słosują się 
do wydanych przepisów 


stricyjaej weszli pp. prezydent 
miasta, Godlewski, wicestarosta 
grodzki, Denys, komendant policji | 
na m. Łódź, insp. Ełsesser - Nie- 
ielski i referent aprowizacyjny 
starostwa, p. Styczyński. 


Komisja przeprowadziła lustras 


cierpieniach zmarła nasza 


edpogrzebowego, o czem 
głębokim smutku 


Q na które zaprassa krewnych, 


RODZINA 


rzesz urzędniczych w sprawie dal- 
szej akcji. 

Po wiecu zebrała się komisja 
międzyzwiązkowa, która, na pod- 
stawie opinii, wypowiedzianych 
przez uczestników wiecu, powzię 
ła rezolucję w sprawie proklamowa 
nia strejku w magistracie w wypad 
ku, gdyby w ciągu 7 dni, t. j. do 
dnia 5 listopada r. b. władze miej. 
skie nie uwzględaiły wysuniętych 
żądań, 


22.30 Koncert orkiestry symfonicz- 

nej P. R. 

28,30 Koncert życzeń. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (342) 

22,00 Concerto grosso Albioniego, „Al- 
chemik“ Haendla. Koncert skrzypce 
wy Mozarta i Suita Czajkowskiego. 

WIEDEŃ (507) 
19.15 „Zum goldenen Kipferl" — ope- 
retka Stolza 
BRUKSELA (322) 
21,00 „Fryderyka* — operetka Lehara 
SOTTENS (43) 


ka Abrahama (fragmenty) 
MEDIOLAN (368) 
2045 „Dafni* — opera pastoralna — 
Male'a 
RZYM (420) 
2040 „II nostro giallo“ 
Vaccari'ego. 
CI PRZED MIKROFONEM 
17.00 grać będzie skrzypek; 
Neumiller i śpiewać Witold 
Wieczorem o godz. 22,00 
pianistka Maryla Jonasówna odegra 
Rachmaninowa „Wariacje na temat 
Gorelliego* — utwór pochodzący z o- 
i okresu  kompozytorskiego 
bo napisany przed 


operetka 


czterema laty. 


DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI 

Hasła oszczędności, zawsze żywotne, 
stały się szczególnie aktualne w dobie 
powojennej, w której pod znakiem 
oszczędności musiały być ustalane nie- 
tylko budżety państwowe, ale również 
budżeły wszystkich obywateli. Wy. 
kładnikiem tej idei stał się oficjal 
„Dzień oszczędności, obchodzony 
przez świat cały. Organizowany w Pol 
sce „Dzień oszczędności” znajduje rów 
nież swoje odbicie w audycji radio- 
wej, nadanej o godz. 18.00, którą otwo 
rzy przemówieniem dr. Henryk Gru- 
|ber, prezes centralnego komitetu o- 
szczędności. Następnie wykcnany bę 
dzie hymn o oszczędności i polska 
pieśń o oszczędności, 


WOJEWODA HAUKE - NOWAK 
PRZED MIKROFONEM 
O godz. 18,20 przed mikrofonem roz- 


riacje JE OZNE na temat Corellie- 
lonasówny. 


głośni łódzkiej stanie wojewoda Hau- 


cię targowisk i hał targowych w 
różnych punktach miasta, zwiedza- 
iąc sklepy, stoiska i stragany. Ba 
dano w szczególności. sprawę prze- 
strzegania cenników i ujawniania 
cen na towarach. 

Komisja stwierdziła, że wszyscy 
kupcy i handlarze stosują się ściśle 
do wydanych przez władze zarzą- 
dzeń, honorują cenniki, uzgodnione 
z organizacjami kupieckimi oraz u- 
jawniają ceny na towarach i arty- 
kułachj Zadnych przekroczen ko- 
misja nie stwierdzila, 

Świadczy to o tem, że podj$te 
środki zwalczające nieuzasadnioną 
drożyznę artykułów pierwszej po- 
trzeby dały pozytywne wyniki. 

O wynikach lustracji komisja 
sporządziła protokuł, który przesła 
ny będzie władzom nadzorczym. 


„Czcząc zmariych 
pomagaj żywym” 


Wojewódzki obywatelski komitet 
zimowej pomocy bezrobotnym i 
najbiedniejszym w Łodzi postano- 
wil w roku bieżącym w dniu Wszy« 
stkich Świętych, jako w dniu świę: 
ta zmarłych, rzucić na terenie na< 
szego województwa hasło: „„Czcząę 
zmarłych, pomagaj żywym”, aby 
wszyscy pod tym hasłem mogli przy 
| czynić się do okazania pomocy ro- 
dzlnom bezrobtnych i najbiedniej- 
szych. 

Moralnym obowiązkiem więc 
każdego obywatela uczcić bliskich 
zmarłych bodaj najmniejszym dat 
kiem, przeznaczonym na zwniejsze- 
nie niedoli bliźnich, 

Ofiary wpłacać należy na konia 
lódzkiego wojewódzkiego obywatel 
skiego komitetu zimowej pomocy, 


bezrobotnym w Łodzi w PKO nr. 
601,500. 


EET REPR LEA S YZ. EG E E 


Bezpieczeństwo w fabrykach 


W poniedziałek konfere 


ncja z przemysiowcami 


w inspekcji pracy 


Donosiliśmy już o obradach 
specjalnej komisji, powołanej do 
opracowania regulaminu bezpie 
czeństwa pożarowego w fabry- 
h łódzkich. Komisja, w skład 
której wchodzili delegaci inspek 
cji pracy, straży ogniowej, po- 
wszechnego zakładu ubezpieczeń 
wzajemnych, opracowała ramo- 
wy projekt regulaminu, wprowa 
dzający cały szereg inowacji, jak 
komisarzy i przodowników bez- 
pieczeństwa w zakładach prze- 
mysłowych, wyłazy w oknach fa 
bryk, urządzenia alarmowe, 
przymus instalacji telefonu do 
ałarmowania straży na wypadek 
pożaru i t. p. 

Dla uzgodnienia projektu re- 
gulaminu, do którego zgłoszono 
szereg drobnych poprawek, in- 


spektor pracy HI okręgu, p. Wy- 


Teatr, muzyka i radio 


czący wojewódzkiego obywatelskiego 
komitetu pomocy bezrobotnym, pre- 
lekcją p. t. „Sprawa serca, sumienia 
i rozumu” zainauguruje wielką akcję 
propagandową na rzecz pomocy bied. 
nym i bezrobotnym naszego wojewódz 
twa. 


Przemówienie ta przy pomocy gi- 
gantofonów, umieszczonych na pla- 
cach publicznych, wysłuchane będzie 
przez wszystkich mieszkańców Łodzi. 


Jeden z gigantofonów z polecenia 
prezydetna Godlewskiego będzie zain- 
stalowany przed zarządem miejskim na 
Placu Wolności. 


Słuchowisko Brauna 


w czechosłowackim 
radio 


Dnia 4 listcpada r. b. od godz. 
22 min. 15 do godz. 22 min. 45 ra- 
diostacje Praga, Bruo i Morawska- 
Ostrawa nadawać będą słuchowisko 
dramatyczne Mieczysława Brauna 
p. t. „Zdarzenie w Magnuszowie”, 
oparte na noweli tegoż autora pod 
tym samym tytułem (drukowanej 
w „Głosie Porannym”), Słuchowisko 
to wchodzi w zakres stałych audy 
cji czechosłowackiego radia, nada- 
wanych na Europę w języku espe- 
ranto. Radiofonizacji i przekładu na 
esperanto dokonał autor. 


nownie do ściślejszej komisji, 
przy czym zapowiedział zwoła- 
nie wspólnej konferencji tej ko- 
z reprezentantami przemy- 
słu, którzy nie brali udziału w 
pracach wstępnych. 

Jak się dowiadujemy, konfe- 
rencja ta wyznaczona zosłała na 
poniedziałek rano do inspekcji 
pracy, przy czym zostali na nią 
zaproszeni przedstawicielg po- 
szczególnych związków przemy: 
słowych. 


a 


JUTRO PIERWSZY WYSTĘP 
SIÓSTR SCHWARZ. 

W dniu dzisiejszym żegnają Łódź 
artyści dotychczasowego zespołu 
„ Dabarinu”, Niewątpliwie wiecsór 
ten zgromadzi prócz stałych bywal 
ców również i tych wszystkich, któ 
rzy programu tego jeszcze nie wir 
dzieli, 

Jutro czeka Łódź nielada sensa: 
cja, a mianowicie premiera nowos, 
zaangażowanego programu arty 
stycznego, na czele którego widzi 
my największą rewelację scen eurq 
pejskich siostry Lili ií Emmę 
Schwarz. Prasa zagraniczna nie ma 
w swym repertuarze dość superla+ 
tywów, by opisać poziom tego wi 
dowiska, urodę i talent artystek i 
ich wysoką kulturę artystyczną. 

Niewątpliwie pierwszy ich wys 
stęp stanie się wielkim wydarzes 
niem w Łodzi i zgromadzi całą na» 
szą elitę w salach Tabarinu. 

Ponadto po raz pierwszy ujrzymy, 
nowy zespół muzyczny „King * 
Jazz”, który po wielu odniesio+ 
nych sukcesach zjechał do naszega 
miasta, Siostry Schwarz zostaną w 
Łodzi tylko 15 dni. 
044902009902900000096000% 


Lisportyzy księgowości i bilansów 


prowadzenie i kontrola ksiąg 


MUH ABRAMOWICZ 


zapraysiężony biegły księgowy 


Łódź, Plac Dąbrowskiego 3 


telefon 169-91. 
)'004400603000000040900004 
OTWARCIE KLUBU BRYDŻOWEGO 
PRZY SYNDYKACIE DZIENNIKARZY 

ŁÓDZKICH 

Dziś, w sobotę, dn. 31 października, 
[odbędzie się otwarcie klubu brydżo+ 
| wego w nowym, komfortowo urządza- 
nym lokalu Syndykatu Dziennikarzy, 
Łódzkich przy ul. Moniuszki 5. Tele- 
fon sekretariatu SDE, 267-40, telefon 
klubu 187-40. 


KINO 


ocs. 12, 2, 4. 6. 3 10 


ke < Nowak, który, jako przewodni- 


Dziś poraz 8 

sgj 

sz| = 

żę „8 

Żal S groszy Annabel 


ZAŁOGA 


O «wc» wg. powieści I, KESSELA 


W rolach głównych: 
la, Jean Murat, Charles Vanel 


SsLX— 


GLOS PORANNY" — 1936 


Nr. 290 


KOLEDZY i PRZYJACIELE 


charałciecryzują osobę i działalność p. Zalewskiego 
Drugi dzień sensacyjnego procesu prasówego w sądzie okregowym 


Wrażenia 


Jaskrawe oświetlenie ujemne posta- 
tl oskorżyciela prywatnego w tym nie- 
zwyklym procesie ulega w miarę rozwi 
junia się przewodu sądowego uzupeł 
nies a 


u, wycieni | uwypukleniu, 
że obraz staje się coraz pełniejsz; 


| 
nne, posiada charakter: czysto | 
wrażeniowy, a oparte jest calkowiele 
na nurcie zeznań licznych świadków, | 
przesuwających się przed sądem. | 


Teu materiał nakazuje wprost wy- 
mwórzenie sobie następującego wyobra | 
żenia o osobie oskarżyciela: 


obdarzony | 
w każ- 
temu, 


Pracowity, energiczny, 
zdolnościami urzędnik, służ 
dej dziedzinie stuprocentow 
czego się podjął, starając się przysto- 
sować do każdego pana, który akurut 
jest zwierzelmikiem. Ale jednocześnie 
człowiek, mający o sobie wielkie wy- 
obrażenie, wierzący w swe uzdolnie- 
nia, trawiony chorobliwą wprost ant- 
hciej naj- 
„ Naczelnik | 
kic- 


kieh awansów. Nagle zatrzymanie się 
F nawet spadek, Więc bunt wewnetrz- 
ny, jako rezultat uiespełnionych na- 


dziel 1 zacięty upór w walee o ponow, 
ny stagi ku kari 


qdowaniu wyradza się 
é w stosunku do pra 
tawników, nw eh ze pod 
względem uzdolnień za nędzne pionki, 
W stosum ło równ, sobie w hie- 
rarehii wywyższa 
poniżanie, e-raw 
wszelkimi możliwy emożliwymi 
sposobami, A jednocześnie aż przykra 
chwilami uniżono w stosunku do 
wierzehników. 2 szybkiej, wiel: 
kiej kariery mo; 
g0, obdarzonego tak 
popchnąć do czynów najgorsz, 


Mi 
e czlowieka zawzięte- 


W stos 
wiek układny, 
zmienia się nie do p i, gdy rzecz 
chodzi o cel, jaki mu w życiu przy- 
świeta, a którym jest kariera urzędsi: | 
cza, Obce ma są wtedy 
cofa się przed żadnymi Środk 


Aby wyżej po drabi 
Za wszelką cen 


I 


Było do przewidzenia, że świudko | 


wie oskarżyciela „wybielać* będą te | 
go, który ieh wezwał, obdarzając swym 
zaułaniem. Niezależnie od tego zezna- | 
bowiem umo: | 


świateł i cieni na jego postaci, 
Tylko w naiwnych powieściach dla | 
pospólstwa świat dzieli się na zupełnie 
czarne í zupełnie białe charaktery. W 
łowiek miewa wady i 
stki, namiętności, walory 


thy przewa: 
ni, ub ujemny, 
niem obecnego proc 
oskarżyciela, Dotyche 
rozprawy pozwala nam psychiczny 
podkład czynów jego zrozumieć, ale 
nie pozwala ich usprawiedliwić... 


stwarzając typ dodat- 
To jest właściwie zada- 
u w stosunka do 
asowy przebieg 


[ny wystar 


e matoł czy niedorożw. 


„|moimi kolegami. 


Łzy i szarpane nerwy 
urzędników 


aj wznowiona została 
okręgowym rozprawa 
iwko redaktorowi odpow 
dzialnemu e; 
Robotni 
żenia w 
du miejskiego w Łodzi; 


sobie Czytelnicy przypo- 
„Tydzień Robotnika“ 
wystąpił przeciwko p. Załew- 


skiemu z szeregiem zutów. 
J żony o zniesławienie red. 
Milzner 
|podjął się przeprowadzić na roz 
prawie dowód prawdy 
i w pierwszym dniu procesu ze 
¿si urzędnicy samo- 
ego, koledzy oskar- 
życiela i jego podwładni. 
Wczoraj, w drugim dniu ro 
prawy, w dalszym ciągu trw 
zeznania świadków. Jako pierw- 
szy skład: nia świadek 
ŁASZKIEWICZ, urzędnik wy- 
działu ewidencji ludności w okre 


ę|sie, kiedy na czele urzędu sla] o- 
yh- | skarżyciel 


Adw. Loos: Jakie było usłosun 

kowanie p. Zalewskiego do pod- 

ległych mu urzędników? | 
Świadek: To była 

HIS 


TORIA UDRĘCZEŃ 1 CER 
PIE 


ły łzy kobi arpane nerwy 
zyzn. Nie mogliśmy dostać 
do p. Zalewskiego nigdy bez-| 
Trzeba się było mel: | 
az przez dwie godzi 
przed jego gabine- 


się 
pośrednio. 
dować i nie 


lem, 
Na mnie mścił się w nieludzki 
sposób. 

Gdy został naczelnikiem ur gdu | 
kontroli, szykany nie ustały, Zo- | 
stałem odwołany z mego stano- 
wiska, a p. Zalewski wcisnął 
mnie w tło dochodzenia o nad- 
użycia w związku z aferą mel- 
dunkową. Wylewał całą niet a- 


Adw. Loos: Czy do świadka 
mówił p. Zalewski, 


Adw. Š 
protestuję przeciwko takim py- 
laniom. To jest podpowiadanie 
świadkowi 

Przew 
nie, że 


Zwracam uwagę obro- 


ania 


py 
bezpośrednio. 


Dziwy magistrackie 


Tak. Mówił o mnie w ten 
Złożyłem w tej spraw 
ę do komisarza Wojewódz 
kiego. lecz 
NIE ZOSTAŁA Ü (OZPATRZONA 
Miałem zre: i 
obchodzenia się p. Załews 
Raz urzędnik 
PIETRUCZAK, w związku z ja- 
kimś dochodzeniem. przesłuchi- 
wany był przez dwie godziny 
w gabinecie p. Zalewskiego. a 
gdy wyszedł, chwiał się na no- 
gach, był napół omdlały i trzeba 
go było ratować. 


CAŁA ŁÓDŹ 


mài o filmie 


„OSTATNI 


Nawet sekretarka pana Zalew- 


AKORD” 


RIALTO" | 


Pocz. seansów; 12, 2. 


Dziś o 


2 AŻ NKI ceny 


4. 6. 8, 10 


od 85 gr. 


g 1212 


y|lewski nie 


| 
M 


się nad nim i 
a zosta- 


skiego zlitowała 
przyniosła mu herbatę. 
łem zdegradowany, 


ło mnie od zarzutu udziału w a- 
ferze meldunkowej a i pan pro- 
kurator umorzył przeciwko mnie 


-| dochodzenie. Zostałem przenie- 


siony do wydziału opieki spo- 
łecznej na stanowisko kontrole- 
ra, W naszym pojęciu była to 
degradacja, mimo, iż zatrzyma- 
łem pobory. 
Awd. Loos: Czy jeszcze z kim 
miał p. Załewski zatarg? 

= W ziale podatkowym 
pracował kolega EWERT, który 
pełnił funkcje sekwestratora. 
Uniemożliwił on p. Załewskiemu 
kupno fortepianu z licytacji, sto- 
jac na straży obowiązku i 
ZOSTAŁ PÓŹNIEJ UKARANY 
ZA TO ZWOLNIENIE: 


jemu oddanych. W tym ochr pod 
ciągał ni ó 
stanowis p 
swoich zaufanych. Dawał awan- 
se. szczeble służbowe... 

Adw. Loos: Jak to było z tym 
fortepianem? 


i J 
„Pan jest matoł 
: Była gdzieś licytacja i był 
ldo sprzedania fortepian. Pan Za 
lewski przyjechał na miejsce i 
chciał ten fortepian kupić. 
Ewert nie dopuścił jednak do 
licytacji, howiem dłużnik wpła- 


eal część należni 
a w tych wypadkach można 
wstrzymać sprzedaż. Z tego po- 


wodu 


| P. ZALEWSKI BYŁ BARDZO 


ZŁY. 
A dlaczego p. Za- 
świadka mato- 


Adw. Loos. 
iewski nazwał 


Św.: To było podczas docho 
dzenia w sprawie afery meldun- 
ie umiałem dać p. Za- 
mu odpowiedzi na jakieś 
pytanie i wówczas powiedział: 
„Pan nie umie odpowiedzieć, 
bo pan jest matoł, inni będą wie- 
dzieli.“ 


Adw. Loos: Jakie byly przeko- 
nania polityczne p. Zalewskiego, 
czy pan wie? 


Św.: Przekonań politycznych 


š ¿lnie znam, wiem tylko, że p. Za- 
należy stawiać} 


lewski werbował urzędników do 
Z. Z. Z. i mówiono, że jeżeli ktoś 
tąpi do tego związku, 


WYLANY NA PYSK. 

Adw. Szezech: Skoro docho- 
dzenie dyscyplinarne uwolniło 
pana, to dlaczego zajął się pa- 
nem prokurator? Przecież p. Za- 
oddał pana w ręce 
z|prokuratora? 

Św.: P. Zalewski nie chciał 
przesłuchać świadków, których 
mu wskazałem i stąd zamieszany 
zostałem do sprawy. 


BĘDZIE 


| Pietruczak odpowiadał przed są 
dem? Czy został skazany? 
Św.: Tak, 


wiadał, ale nie wiem, czy został 


mimo, że do| 
chodzenie dyscyplinarne uwolni | 


Zalewski, otaczał się grupą ludzij 


a |z p. Zalewskim służbowo tylko 


Adw. Szczech: Czy pan wie, że| 


i Powolanie 
nowych šwiadków 


W tym miejscu adw. Szczech 
występuje z wnioskiem 
O PRZESŁUCHANIE SZEREGU 
ŚWIADKÓW: 

wożnych i sprzątaczek, którzy 
zezna: jak byli przez p. 
Zalewskiego traktowani. Sprawa 
|-— mówi adw. Szezech — 

l odbiła się głośnym echem. były 
obszerne sprawozdania prasowe, 
mówiono, że pan Zalewski fatal- 
¿nie traktował ludzi, niech więc 
ten najniższy personel powie, co 
w tej sprawie ma do powiedze- 
nia. 

Adw. Loos: OBRONIE CHO- 
DZI o WYŚWIETLENIE PRAW 
DY. Nie oponuję przeciwko po- 
wołaniu tych świadków i zgła- 
szam swoieh. 

Przew.: Sad postanowił powo- 
łać <š dków stron. 
Przewodniczący 
ta spraw 
ą (donos 
czasie obszernie) i stwierdza, ży 
Pietruczak został przez sąd okrę 
gowy w Łodzi uniewinniony. 

stępnie zeznaje š SKAR-| 
| ŻYŃSKI, urzędnik wydziału po- 
datkowego. Mówi, że stykał się 


każe podać 


dwa czy trzy razy i zawsze był 
dobrze traktowany. 

|  Adw. Szczech: Czy pan czylał 
sprawozdania prasowe z tej spra 
wy? 

Przew.: Rozprawa nie toczy 
się o sprawozdania sądowe. Pan 
Zalewski może wytoczyć sprawę 
sprawozdawcom sądowym... 


Jak to było z komornym 

Adw. Szezech: Czy to prawda, 
że p. Zalewski zrujnował spół- 
dzielnię? 

Św.: Nie. Przeciwnie, był bar- 
dzo pożytecznym dla spółdziel- 
ni. 

Adw. Loos: Czy pan Zalewski 
zajmując większy dom. płacił 
więcej od innych? 

Św.: Zdaje się, że tak 

Adw. Loos; Pan mówił, że w 
związku z tym większym domem 
i opłatami były walne zgroma- 
dzenia członków spółdzielni. Dla 
czego? 

Św.: Były spory, czy p. Zalew 
ski ma płacić więcej. 

Adw. Loos: No i płacił więcej? 

Św.: Po tym tak. 

Adw. Loos; A przed tym? 

Św.: Nie wiem. 

Adw. Loos: Może p. Zalewski 
sam to wyjaśni? 

Przed sądem staje oskarżyciel 
Zalewski. 

Adw. Loos: Czy pan płacił "a 
mieszkanie więcej po uchwale 
walnego zgromadzenia? 


| Oskarżyciel: NO... TAK... 
Adw. Loos: Wobec tego spra- 

| wa jest wyjaśniona. °$ | 

Wobec wyjaśnienia | 


Przew.: 


wiem, że odpo- | sprawy, sąd nie będzie żądał pro | jest tajemnica służbowa 


|toknłów z walnych zgromadzeń | 


o aferę meldunko- 
śmy o niej w swoim; 


Dobre opinie 

Następnie zeznaje św. NIE- 
DZIEJEWSKA, była uczenica o- 
skarżyciela w szkole przy ul. 
Sosnowej 1. Oświadcza, iż uwa- 
żała zawsze p. Zalewskiego za 
polaka, że rozmawiał on z ucze 
nicami po polsku. Nawet w cza- 
sie prywatnych korepetycji, gdy 
przygotowywał świadka do szko 
ły rosyjskiej, mówił po polsku. 
Świadek nie pamięta, czy pan 
Zalewski mówił o Polsce. 

Z kolei przed stołem sędziow- 
skim staje św. DĄBROWSKA, 
sekretarka urzędu kontroli miej 
skiej. Zna oskarżyciela od roku 
1919, a więc niemal od pierwszej 
chwili. 

Adw. Szezech: Jaki to był u- 
rzędnik p. Zalewski? 

Św.: Doskonały urzędnik. Du- 
żo od niego nauczyliśmy się, za- 
wsze nas zachęcał do pracy ł 
kształcenia się. Miał dobry sy 
stem pracy. 

PRACOWAŁ ZBIOROWO 

i chętnie słuchał uwag każdego, 
a nawet moich, choć byłam na 
najniższym stopniu słu 
Adw. Szezech: Czy sły 


Mówiono dużo i skarżona 
jest despotą, brutalem, 
chamem, że jest nerwow, 

Adw. Szczech: A czy p. Zalew 
ski był bezwzględny dla złych 
pracowników, leniuchów, któ 
rych przecież było dużo? 

Św.: Tak. Sam był pracowity 
i nie znosił leniuchowania, 

Adw. Szczech: Czy pani zna 
Kaufmana? 

Św.: Słyszałam to nazwi. 
związku z jakimś dochodze 
w sprawie dostarczania zaprze 
gów dla magistratu. Tu sprawa 
była w urzędzie kontroli i po 
zbadaniu p. Zalewski wystoso- 
wał pismo do wydziału gospo 
darczego, żeby nie współpraco- 
wać z Kaufmanem. 


Tajemnica służbowa 


Adw. Szczech: A czy z Grudziń 
skiego p. Zalewski był zadowo- 
lony? 

Św.: Proszę mnie zwolnić z tej 
odpowiedzi. 

Adw. Szczech:4gRozumiem, że 
pani przykro U ADA Mo. 
że pani powie, p. Zalewski 
strofował Grudzińskiego? 

Św.: Tak jest. 

Adw. Szczech: A w jakiej spra 
wie prowadzone było przeciwko 
niemu dochodzenie? 

Św.: To jest tajemnica służbo- 
wa. 

Przew.: Nie jest tajemnica, bo 
wiem Grudziński mówił już o 
tym. 

IWIADEK MOŻE MÓWIĆ, 
ów.: „Nie pamiętam w jakiej 


sprawie. 

Adw. Szczech: A w jakiej spra 
wie było dochodzenie przeciwko 
ogrodnikowi Kłosowskiemu? 

Św.: Było dochodzenie, ale to 


O godz. 12-ej i 2ej 


skazany. spółdzielni. 

| Poez. seansów 12. 2. 4. 6, 8, 10 

pz: 

| |jpowtóorzenie 
premiery: 


Fascynujące dzieje tragicznej mil 


(Dalszy ciąg na stronie następn. 


LING 


arcyksięcia Rudolfa Habsburga i baronówny Marji Vetsery | 


dwa specjalne poranki W rol. ołów... Charles Boyer, Danielle Darien 


m. 299 


Koledzy 


(Ciag dalszy) 

Adw. Szezech: Proszę Sądu, 
aby Sąd zwolnił świadka z obo- 
wiązku dotrzymania tajemnicy. 

Przew.: Świadek może mówić. 
Adw. Szczech: Czy to było w 
związku z pijaństwem? 


» Szezech: A w į 
vie padano 'Błaszkiewic: 


kiej spra 
za? 
Konfrontacja 

`o była zbłorowa sprawa 
meldunkowych, 

Adw. Loos: Czy Kłosowski roz 
pił się dopiero wówczas, gdy p. 
Zalewski wyprowadził się z Par- 
ku Poniatowski 

Sw.: Nie wiem, kiedy się roz- 
pił. wiem tylko, że było docho- 
dzenie, 
Adw. Loos: Czym pani tHłuma 

że mimo, iż p. Zalewski był 
lakim wzorowym urzędnikiem, 
chętnie słuchał zdania podwład- 
nych, urządzał zbiorowe konfe- 
rencje, 

a lak wiele osób ¿le o nim 

w: mówiło? 

Św.: Pan Załewski nie lubił, 
fak leniuchowano, 

Adw. Loos: Czy prawie wszy- 
sey urzędnicy magistratu byli le- 
1chami? 

Dziwne pytanie... 


Adw. Szczech: Czy spotykał 
ię pan z opinią, że jest nickul- 
turalny? 


Św.: Skarżono się na ostrość , 


ale na niekulturalne jego postę 
powanie nikt mi się nie skarżył. 

Adw. Szezech: Czy z racji 
swej pracy nie hył Zalewski nie 
wygodny dła niektórych urzę 
dników? 

Św.: Gdy pracował w wydzia 
le kontroli. te przeprowadzał 
kontrolę i w związku z tym 
byli urzędnicy. których pocią- 
gał do odpowiedzialności dyscy- 
plinarnej. 

Adw. Szezech: Czy inne oso 


by nie starały się zdegradować | kiemu? 


go i usunąć? 

S 
być dla wielu niewygodny. je 
dnak nic konkretnego o jakiejs 


akcji w tym duchu nie słysza. | lewskiego otrzymywała pani a 


lem. 
Ppułk. 


w łódzkim gimnazjum, bowiem 
tam z nim do 1904 roku kolego 
wał. W tym okresie 

Zalewski zachowywał się tak, 
jak wszysey uczniowie - polacy. 
Siedział również kilka razy w 


„kozie“ za to, že rozmawiał 
na korytarzu po polsku. Po 
tym świadek zetknął się z o 


skarżycielem dopiero w 1920 
roku, gdy przychodził służbo* 
wo do magistratu. Poza łym 
rozmawiał z nim kilka razy na 
wizycie u 
mych 


„Proszę wyj 
Przed sądem staje inż. KLOC 


ŁASZKIEWICZEM, celem usta- 


lał po doch 
cie p. Zal 
odtwarza niektóre szczegóły i 


DĄBROWSKA PRZYPOMINA |qy przybocznej. 


SOBIE CAŁY INCYDENT. 
Adw. Loos: C; i 
wał p. Zalewski 

Św.: 


mu pani za to? 

Św. 
żałam, że powinnam. 

Adw. Loost Czy dostała pani 
jakiś awans? 

Sw.: Dostawałam 


nadliczbowe. 

Następnie zeznają uczniowie 
p. Zalewskiego z okresu. kiedy 
wykładał on w szkole. Św. 
PIOTR GIERSZ ETRASZEW- 
TE PIERSZ- 
LE 


go za polaka, nigdy nie zabraniał 
n mówić po polsku, wykładał 
historię Polski i hyt jaknajlepiej 
ustosunkowany do uczniów. 


P, Zalewski jako uczeń 


Kolejny świadek JANISZEW 
SKI, b. zastępca komisarza rzą 
lu na miasto Łódź, zna oskar- 
908 roku. Poznał 
N u ze szkoły, a na- 
stępnie spotkał się z nim w 
1918 roku, 

gdy Zalewski powrócił z 


niewoli. 

— Ja pracowałem — mówi 
świadek w administracji o- 
uólnej, on w zarządzie miej 
skim. Byłem również przez 


krótki cz 
urzędnikiem magistratu, Słysza 
łem zawsze o Załewskim, jako 
p urzędniku skrupulatnym, su- 
miennym, ale ostrym. 


za godziny | 


(1918 — 1919 rok); 


MAN. 
— Zalewskiego 
1919 roku, gdy. był jednym + 


znam od 


lenia czy istotnie Pietruczak że-l azłtonków komisji powszechne 
lodzeniu w gabine-| «o nauczania. Ja wystąpiłem 7 
kiego. Łaszkiewicz | magistratu w 1921 roku, a o | 


becnie pracuję. jako członek ra 
Był urzędni- 
kiem zdolnym i pracowitym. 
Adw. Szezech: Jaki był jego 
stosunek do podwładnych? 


jywał uo |p. Zalewskiego. Co się tyczy 
Czy  dziękowała wymagał. przykry, bo d 
3 "Sad wzywa świadka OMUN. |świadek twierdzi 
Tak, dziękowałam, uwa-| KOWSKIEGO, wożnego magi 


stratu. 


to nieporozumienie, ponieważ 
woźny, z którym oskarżyciel 
miał poważny zatarg. nazywa 
się Jakubowski. 


Św. Omunkows Pracowa- 
łem w ekspedycji centralnej i 
tam stosunek do mnie p. Za- 
lewskiego był bardzo dobry 

ly jednak przeniesiono mnie 
do wydziału oświaty, a ja w 
gabinecie prosiłem p. Zalewskie 
go aby mnie pozostawił, to był 
ostry i powiedział podniesio- 
nym głosem: 

„Proszę wyjść!* 
Urzędnicy często rozmawiali o 
tym, że p. Zalewski podnosi 
głos, 

że jest zdenerwowany i ostry. 


Urzędniczka magistratu p. 
FORNALSKA opowiada, że pra 
cowała z oskarżycielem dwu 
krotnie: raz w latach 1923—29: 
a potem w latach 1932-33. 

Adw. Szezech: Czy pani wy- 
chodziła kiedyś z gabinetu p. 
Zalewskiego zapłakana? 1 dla- 
czego? 

Świadek opowiada jakąś 
drobną historię z aktami, które 
nie zostały w porę załatwione. 
Gdy p. Zalewski podniesionym 


tonem powiedział j „To nie- 


Teatr ROZMAITOŚCI” Fer nas 


Gościnne występy znakomitych gwiazd 
amerykańskich 


Oczywiście, że mógi|trzymałam od prezydenta mia- 


BARTOSZKIEWICZ| Św: Nie, miałam tylko go- 
znał Zalewskiego, jako ucznia| dziny nadliczbowe. 


wspólnych zmajo.|cji i wydziału kontroli, opowia- 


| 


Adw. Loos zaznacza, że ZA | dzińskiego nie jest zadowolony 


31.1.— „GLOS PORANNY" 


możliwe!*, rozpłakała się, bo 
była zdenerwowana i przepraco 
wana. 


Ryk, czy podniesiony 
głos 


Adw, Szczech: A jak p. Za- 


lewski postepował z pracowni- 
kami? 
Św.: Tak, jak na to zasługi. 


wali. Był służbistą i wszelkie 
uchybienia wywoływały jego 
niezadowolenie i zdenerwowa- 
nie. 

Adw. Loos: Czy została pani 
zaangażowana dzięki p. Zalew- 

Św.: Pismo nominacyjne o- 
sta. 

Adw. Loos: Czy przez p. Za- 


wanse? 


Adw. Loos: Czy pani nie sły- 
szała. jak urzędnicy skarżyli 
się między sobą na p. Zalew 
skiego? 

Św.: Nie miałam czasu wda 
wać się w rozmowy. 

Adw. Loos: A dlaczego urzę- 
dniey przerywali zazwyczaj roz 
mowę, gdy pani nadehodziła? 

Św.: Nie zauważyłam tego i 
nie zastanawiałam się nad tym. 

Świadek JARCZYŃSKI, kolej 
no urzędnik wydziału ewiden 


da, że słyszał w swoim gabine- 


cie rozmowę Zalewskiego 2 
Łaszkiewiczem. Zalewski mó 
wił podniesionym głosem. 

Przewodniczący: Czy ten 


głos p. Zalewskiego można na- 
zwać rykiem? 

Św.: Nie. Mówił podniesio: 
nym głosem. 


Skargi na brutalność 


Pozatem adek ten stwier: 
dza, że urzędnik 
PIETRUCZAK ZEMDLAŁ, 
gdy wyszedł z przesłuchania u 


urzędnika Grudzińskiego, to 
że Zale 
odnosił się do niego różnie: 
raz ostro, raz dobrze. 
Mówił przytem, że z pracv Gru 


Świadek przyznaje, że pod 
kierownictwem Zalewskiego 
trzeba. było intensywniej praco 
wać, niż pod innymi naczelni- 
kami. Były skargi na Łaszkiewi 
cza, że zbyt formalnie traktuje 
sprawy. a na odprawie urzędni 
ków p. Zalewski zwracał mu 
uwagę, jak należy postępować 
aby nie drażnić ludności. 
Adw. Loos: Jak daleko mie- 
ści się pański gabinet od gabi- 
metu p. Zalewskiego. gdzie od- 
bywała się rozmowa z Łaszkie 
wiczem? 
Św.: Dzielił te dwa gabinety 
korytarz długości trzech me- 
trów i dwoje drzwi. 
W SWOIM GABINECIE SŁY- 
SZAŁEM PODNIESIONY GŁOS 
ZALEWSKIEGO. 
4dw Loos: Ale jak ten głos 
brzmiał w gabinecie p. Zalew- 
skiego? 
Św. 
mogę. 
Adw. Loos: Jak odnosił się p. 
Zalewski do urzędników? 
Św.: Koledzy często się skar- 


Tego powiedzieć nie 


talnie. 

Inż. BRU GUTKE: Znam 
p. Zalewskiego od wielu lat i 
nawet łączą mnie z nim stosui: 
ki przyjaźni. Znam go z najlep- 
szej strony. W sferach przemy- 
słowych mówiono o nim bar- 
dzo dobrze. 


żyli, że odnosi się da nich bru-! krzywdy, 


— 19% 


stosunek do pracowników? 
iw.: O stosunku p. Zalewskie 

go do pracowników "nigdy nie 

negatywnego nie słyszałem. 


Artykuł za 10 złotych 


Przed sądem staje naczelnik 
wydziału podatkowego magi- 
stratu, p. Dlinicz, który nraco- 
wał z oskarżycielem w magi- 
stracie od 1919 roku. Przed są- 
dem zaowu przewija się spra- 
wa artykułu w osławionym 
„Łódzkim Dzienniku Narodo- 
wym“, w którym 
świadek był spostponowany 4 

skrzywdzony. 

— Mówiono mi wtedy, że au- 
torem tego artykułu jest jeden 
z naczelników wydziału w ma- 
gistracie. Na rozprawie prze- 
ciwko Foltowi Pietrzycki pod 
przysięgą zeznał, że 
ZALEWSKI INSPIROWAŁ 

TEN ARTYKUŁ 
dał Pietrzyckiemu za umie- 
szczenie go 10 złotych. 

Wobec tego, że sprawa była 
między dwoma wyższymi urzę- 
dnikami. więc nie wyciągnąłem 
z tego w stosunku do Zalew- 
skiego najdalszych konsekwen- 
cji i nie zwróciłem sie do sądu, 
tylko do prezydenta. 

Adw. Loos: À może Pietrzyc- 
ki sobie to wymyślił? 

Tak początkowo myśla- 
e ponieważ 7 


Zalewski na 
Pielrzyckiego nie 
yrócił się na- 
nieniami 


łem, al 
to zeznanie 
zareagował. nie z 
wet do mnie z wS 
więc 

nabrałem przekonania, że to 

jego sprawka. 

to był jedy- 
j opinii? 
Miałem jeszcze inne 
że to wogóle jest 


ny powód pańsk 


możliwe. 
W ANONIMIE. KTÓRY ZA- 
LEWSKI NAPISAŁ 
do urzędu wojewódzkiego, 
zarzuch p. Kalinowskiemu, że 
jest szefem mafii w magistra- 
cie, a jednocześnie bywał pry- 
wałnie u p. Kalinowskiego. 
niemal jako przyjaciel. 


Serwitut p. Zalewskiego 


Następnie 
sprawa pracy 


rozpatrywana jest 
p. Zalewskiego 
w kooperatywie budowlanej u- 
rzędników. wiadek twierdzi, 
że p. Zalewski dopłaty od je 
dnych brał gotówką, a od w 
przywilejowanych weksłami 
czym 


zniweczył ducha. jaki powinien 
panować we współdzielni i 
przez to spowodował jej 
upadek. 


Zalewskiemu pozwolono wybu- 
dować większy dom, ponieważ 
wziął na siebie serwituł w po- 
staci wodociągu. Ale potym ten 
SERWITUT COFNĄŁ 
i współdzielnia musiała wybu- 
dować osobną wieżę ciśnień. 
Adw. Loos: A gdyby 
wziął na siebie odr: 
serwitutu, to czy pozwoli 
mu bez dopłaty wybudować $o- 
bie większy dom? 
Św.: Stanowczo nie. 


tego świadka. 
goryczy z powodu 
jaką mu oskarżyciel 
wyrządził, składa dodatkowe 
wyjaśnienia p. Zalewski. O- 
świądcza, że zawsze mówił jak 
najlepiej o Miniczu, że 
miał pojęcia. iż w tym arlyk: 
le, o którym mowa. jest w 
nie mowa o Illiniczu, więc t 


Po zeznaniu 
pełnego 


nie poczuwał się do obowiązku x 


nie 


p. Zalewskiego zeznają 


| Szorstki, 
ale sprawiedliwy 


Zeznaje następnie św. GARA- 
LIŃSKA. urzędniczka wydzia- 
łu oświaty i kultury magistra- 
lu. Na pytanie a Szczecha 
co myśli o p. kim, Gata- 
lińska oświad 
| — Nie pracowałam nigdy 
pod jego zwierzchnictwem. Sły- 
szałam jednak. st bardzo 
dobrym pracownikiem. 

MOŻE TROCHĘ SZORSTKIM, 
ALE SPRAWIEDLIWYM. 
W bież. tygodniu podczas urzę 
dowania w bibliotece zaintere- 
sowałam sie procesem, gdyż wa 
źny czytał sprawozdania praso- 
we. Woźny ten zwrócił uwagę 
na to, że piszą o Zalewskim źle. 
Dalej ek wybieia całkowi 
cie karżyciela, podkreślając, 
i ma pewne wady. to ma 

kže poważne zalety. 

Adw. Szezech: Czy były lan- 
sowane wersję o tym, że Zalew 
ski miał objąć urząd wiceprezy- 
denta, wzgl. naczelnika wydzia 
łu oświaty? 

Š Coś w tym rodzaju sły- 
ale wtedy na czele wy- 
stal p, Waltra- 


szałam. 
działu oświaty 
ns, 

Adw. Loos: O procesie pan) 
tylko rozmawiała z woźnym. A 
skąd pani się tu wzięła jako 
iadek? 

Św.: Spotkałam wczoraj przy 
padkowo p. Zalewską. 

Adw. Loos: Wspomniał świa: 
dek o wadach i zaletach p. Za: 
lewskiego. Jakie miał wady? 


Był szorstki. Nigdy jë 


e słyszałam, aby mówła 
no o nim. jako o brutalnym 
człowieku. 4 


Z kolei staje przed sądem ni 
czelnik wydziału przedsię- 
hiorstw miejskich, inż. BRZO- 
ZOWSKI, zeznanie którego da- 
tyczy działalności oskarżyciela 
w kooperatywie mieszkaniowej 
urzędników miejskich. Zalew- 
ski — oświadcza świadek 
był jednym z organizatorów 
spółdzielni i od powstania jej 
do r. 1928 był jej prezesem, 

Kooperatywa wpadła w kło 
poty z tego względu, iż jej 
członkowie nie wywiązywali się 

z zobowiązań. 


Również w czasie rewizji ta- 
chunków, przeprowadzonej 
przez komisję. ustalono. że 
przedsiębiorcy budowlani 
NADUŻYLI ZAUFANIA SPÓŁ: 


| DZIELN 

obliczając koszta budowy 0 
111.000 zł. za dużo 

Adw. Szczech: Czy działal- 


ność Zalewskiego w spółdzielni 


uważa pan za korzystną czy 
szkodliwą? 
Św.: Za szkodliwą uw 


jej nie mogę 


i 
to za zgodą kooperatywy? 
Św.: Wszyscy powinni mieć 
\ jednakowe domy. Zresztą kre- 
dyty ofrzymywało się w zależ- 
ności od objętości zabudowania, 
Jt. j. od metra sześc Nikt nie 
chciał zgodzić si r zbiornik 
wody znajdował s w domu 
Ja na to sie zgodziłem i Za- 
lewski. 

Z lego powodu dom musiał bvć 
nieco większy. 

Adw. Szczech: 


Nie. nie n tym 


ji Adw. Szezech: Czy znany jest|przeproszenia. W artykule ża-/ 
Luty i Misza G E p M AN ||panu, jako człowiek energicz- |dnego nazwiska nie było. Gdy, Szezech: Czy słyszał 
a ae | ZE iż © ay? się dowiedział, o kogo chodzi pan o „uło; 1“,  utrąceniu 
premiery! Rachels Kinder $w.: Ó tak? to mówił p tym z Miniezem,|— 


W. 
Na przedstawienia popol ceny zaniżone! Adw. Szezech: Jaki bv? jego iłomacząc się. (Dokończenie na str. następnej] 


A Ani na terenie urz 
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Koledzy p. Zalewskiego zeznają 


(Dokończenie) 

ub „otemperowaniu* p. Zalew 
‘kiego w magistracie? 
: Nie, Nic o tym nie sły- 
do- 
wym, ani na terenie prywat: 
nym. Sprawami tymi nie zajmo 
wałem się. 

Na tym sąd 


zarządza pizer- 


wę do godz. 5.30 po poł. 


człowiek silnej ręki 
Zkølei zeznaje ŚW. MIROWSKI, | 
Zapytany o 


emerytowany Dojo 
poglądy 


jeszcze 
przed majem 1926 r. Zalewsi 
datnio wyrażał się o Marszałku, 
Može krytykował czasem posunię- 
cią Marszałka, ale przecież wszyscy 
Lelacy to wówczas robili, Zalewski 
posuwał często do przesady 
swój zzowinizm dla ideologii Piłsud 
skiego. 

Adw. Szczech: Czy w maju 1926 
r, Zalewski informował się u pana 
majora o wypadki warszawskie? 

Św.: Tak jest, Byłem wówczas 
w sztabie dowództwa korpusu. 
Telefonował do mne i pytał o prze- 

bieg wypadków warszawskich. 

Adw. Szczech: Czy Zalewski wie 
Aziat od paha więcej niż można by 
łe wiedzieć z gazet? 

Św.: Możliwie, chociaż nie wszy: 
stko mogłem mu mówić. Były ta- 
jemnice... 

Adw. Szczech: Czy Zalewski mial 
ünzo wrogów? 

Św. Każdy człowiek silnej ręki 
ia dużo wrogów. 

Może dlatego i ja jako major po- 
szedłem na emeryturę! 

Adw, Szczech: Czy pan wie, dla 
czego p. Zalewski został usunięty 
2¢ stanowiska dyrektora zarządu 
miejskiego? 

Św. To było wówczas, gdy Weis 
herg został wiceprezydentem. Za 
lewski naraził mu się przedtem 
i Weisberg zemścił się. j 

Adw. Szczech: Czy świadek sły. 
szał, jak wyrażano się o p. Zalew 
skim? 

Św.: Będąc sekretarzem Wolnej 
Wszechnicy miałem kontakt z urzęd 
nikami magistratn, którzy byli na 
studiach. 

Słyszałem, że młodsi mówili, iż za 

czasów p. Zalewskiego był porzą: 

dek. Starsi byli źle dla niego uspo 
sobieni. 


Grupy magistrackie 


Przew.: Czy może świadek wy 
mienić nazwiska tych młodszych? 
Św.: Musiałbym się z nimi poro- 


W. RAORT 


zumieć. Oni boją się o posadę... 

Przew.: Dlaczego? 

Św.: W magistracie są dwie czy 
trzy grupy i każdy boi się narazić. 

Przew.: Zwalniam świadka z obo: 
wiązku trzymania nazwisk w tajem 
nioy. 

Sw.: Ale. 

Przew.: Świadek obowiązany jest 
mówić, 

Św. Mówi! Jensz.. 

Przew.: I kto jeszcze? 

Św. pamiętam! 

Przew.; I nie więcej świadek nie 
słyszał? 

Św.: Slyszalem jak dwaj ofice 
rowie rezerwy mówili, że były pre- 
zes oficerów rezerwy, zwracając 
się do kogoś powiedział 
„Nie martw się, Zygmunt, utrąci- 
liśmy Zalewskiego w Związku Strze 
leckim, to utrąciny i w magistra- 

cie... 

Przew, Czy świadek wie, že p 
Zalewski został ukarany w Związ 
ku Strzeleckim nagauą za niewła 
ściwe wyrażanie się o Marszałku? 

$w.: Wiedzialem, że był ukara- 
ny, ale nie wiedziałem za co. 

Następnie zeznaje ŚW. KALI 
NOWSKI, dyrektor zarządu miej. 
skiego. 

Adw. Loos szykuje się, by zad 
pytanie, ale adw. Szczech oś 
eza: 

— To mój świadek! 

Adw. Loos: To mój świadek! 

Adw, Szczech: Mój świadek! 

Adw. Loos: Tak? To proszę bar 
dzo! 


á 


Na pytania adw. Szczecha, świa 
dek wyjaśnia, że nie przypomina 
sobie, by usuwano portret Marszał. 
ka z sali posiedzeń, dodając, że 
w maju 1926 r. 
nie był w Łodzi i mogło to się stać 

bez jego wiedzy, 

Dalej zeznaje, że domek w Parku 
Poniatowskiego wybudowany został 
wbrew woli i wiedzy magistratu 
przez Bednarczyka, a przeznaczo 
ny był dla naczelnika wydziału 
plantacji. Zalewski starał się o 
mieszkanie w tym domku, złożył 
podanie i mieszkanie przydzielono 
mu. 

Zalewski — ciągnie św. dyr. Ka- 
linowski pozbawiony został 


La *ROUGE » POMADKA DO 
ZY 


Bajka 7 tysiąca I jednej nocy 


W dwa dni po pierwszej odmianie | 
księżyca, w miesiącu Dżaladżi, licząc 
od Wielkiej Hedżry Proroka Mahome- 
ta — oby żył wiecznie! — zapowiedzia 
no w paszaliku El-Radom przyjazd 
gtównego kontrolera skarbu z wilajetu 
Ki-Elce, 

Strach padł na poborcę skarbu w El- 
Radom, szacownego Ihn-Beja-Defeau- 
danta, jako-że świadom był stanu skarh 
ca, okradanego od szeregu lat. 

W rozpaczy swojej poszedł Thn-Bej- 
Defraudant do nadzarządcy skarbowe- 
go w paszaliku El-Radom, wielce ezel- 
godnego Ben-Złodzieja-Paszy | wyłusz- 
czył mu swoje obawy z powodu przy- 
jazdu głównego kontrolera — oby go 
Postano na emeryturę rakuska. 

Ben-Złodziej-Pasza, jako-że miał o- 
gromne wpływy nawet w wiłajecie 
Ki-Elce, parsknął na to śmiechem w 
twarz zdumionego Ibn-Beja-Defraudan- 
ta | poklepawszy go po ramieniu, 
rzekł: 

„ldź w spokoju synu kozy í capa, 
Allach jest z nami! W skazbeu naszego 
paszaliku ja sam się już nie wyznaję, 
więc nie ma obawy, aby główny kon- 
troler na nim się wyznał. Idź, abym nie 
stracił cierpliwości!* 

W paszalika powstał tymczasem hu- 
czek, Pokrzywdzeni obywatele zebrali 
się pewnego wieczora | po odšpiewa- 
niu wieczornych modłów przez muez- 
zina ze szczytu minaretu, poczęli głoś 


no wyrzekać na porządki w paszaliku |-— 
El-Radom, na które oby. Allach i pro- 
rok jego Mahomet Rośsulah ziali wszel 
kie choroby, nie licząc parchów. 

Ibn - Bej - Defrondant tłumaczył się 
przed rozgoryczonym tłumem, iż nie 
on winien jest tym porządkom; że sam 
dotychczas nie ukradł więcej, niż mu 
się to z racji jego wysokiego urzędu 
należy i że przecież wszyscy strażnicy 
skarbu w El-Radom nie są świętymi 
derwiszami. 

— Obsadziliście skarhiec w paszali- 
ku ludźmi, którzy uciekli z galer! — 
wołał stary | poważany z powodu wiel 
kiej krosty na głowie, Jussnf-ihn-Se- 
Tim. 

— Do zarządu skarbca w El-Radom 
powołaliście ludzi, którym Allach ode- 
brał polowe sumienia 1 przedłużył o 
połowę kajdaniarskie łapy! — wrzesz- 
czał Thrahim-ben Mustafa, syn czcigod- 
nej Hafisy i kilku poganłaczy mułów. 

— Oby cię Allach pokarał kłótliwym 
haremem i broda ci sparszywiała, ty 
synu wielkiego złodzieja i ojcze wszyst 
kich najcięższych złodziei! — darł się 
Nassr-ben-Edin. 

— To die ja winien, pobożni ludzie! 
— wołał przerażony Thn-Bej-Defrau- 
dant, — To Rem — Złodziej - Pasza! 
On winien wszystkiemu 

— Oby cię Najdostojniejszy Kalif 
powiesić kazał za obie nogi na starej 


miotle i wyliczył ci tyle bambusów, ile 


; przedtem był dobrze widziany przez 


stanowiska dyrektora po objęciu 
magistratu przez większość lewico- 
wą, prawdopodobnie dlatego, że 


magistrat prawicowy. 

NIE CIESZYŁ SIĘ SYMPATIĄ 
URZĘDNIKÓW, 

był nielubiany, często opryskliwy 

i niegrzeczny, a w zasadzie nierówi 

ny w postępowanin, 

Wymagania p. Zalewskiego były 
często nienormalne, 
Zmuszał np. urzędników do pracy 
w godzinach pozabiurowych. mimo, 
iż praca mogła być wykonan: 
w godzinach urzędowych. 
Adw. Szczech; To cóż 
rzędnicy: w dzień, 

urzędowych? 

Czekali na decyzję p. Za 
lewskiego. Kilka razy, gdy stwier 
dziłem nieobecność delegata urzę 
du kontroli na przetargach, dzwo 
niiem do biura i tu oświadczono, 
że p. Zalewskiego niema, a urzęd: 
nik czeka na decyzję i dlatego nie 

wychodzi z biura 


Decyzja płk. Głazka 

Adw. Loos: Jak dawno ukazywa 
ły się w prasię artykuły przeciwko 
p. Zalewskieme? 

Św.; Już od dawna. 

Zdaje się, że jeszcze za prezydentu- 
ry p. Cynarskiego. 

Adw. Loos: Jak roagował p. Za 
Jewski? 

$w.: Wiem, że w kilku wypad- 
kach składał meldunki w zarządzie 

s (lal sprostowania, ale 
o ile wiem, procesów nie wytaczał 

Adw. Loos; Czem pan tłumaczy, 
że „Tydzień Robotnika” został za 
skarżony tak późno? Czy ktoś wpły 
wał na p. Zalewskiego, żeby wyto 
ył sprawę? 

Św.: DECYZJA WYSZŁA 0D 

PREZ. GŁAZKA. 

Adw. Loos: Czy to jest właściwe, 
aby urzędnik składał meldunki do 
urzędu wojewódzkiego, krytykują 
ce pracę magistratu? 

Św.: Należało zwrócić się do pre- 
zydenta. 

Adw. Loos: Czy to jest niewła 
ściwe czy niehonorowe? 

Adw. Szczech: To jest pytanie 
dla biegłego! 

Przew.: Dopnszczam to pytanie 
Świadek często zastępował najwyż 
szych dygnitarzy miejskich i może 
się w tej sprawie wypowiedzieć. 


robili u 
w godzinach 


piastrów ukradliście z jego skarbca! 

— Oby ci doręczono pilne pismo z 
twoim ulaskawieniem po twojej śmier- 
cl, ty synu szakała i starej ośliey! 

— To nie ja winien, nie jat — wo- 
inl nieszezęsny Ibn-Bej-Defraudant, po- 
borca skarbu w paszaliku El-Radom. 

To Ben-Złodziej-Pasza i jego przy- 
Jaciele z wiłajetu Ki-Elce! Ryba cuch- 
nie od głowy, m Moslenit.., 


Późną nocą pobiegł czcigodny Ibn- 
Bej-Dołraudant do domu wielce czci 
godnego Ben-Złodzieja-Paszy i kazal 
rzezańcowi Hamdiemu wywołać go z 
haremu, gdzie w towarzystwie kilku 
młodych odalisek czylał właśnie Ko- 
ran. — 

— Słyszałem — rzekł Ben-Złodziej - 
Pasza, wychodząc nieca zarumieniony 
z haremu, — że nazwali cię dziś synem 
wielkiego złodzieja i ojcem najwię- 
kszych złodziei?... 

— Onl ciebie myśleli, effendi, — od- 
par! nieszczęsny ibn-Bej-Defrandant 

— Mnie, czy ciebie, to wszystko ji 
ng. Dlaczego kazałeś mnie wywołać 
z haremu, gdzie odpoczywam po tru- 
dach zarządzania skarbeem paszali- 
ku?... Przeszkodziliście mi w najbar- 
dziej interesującym miejscu Sury na- | 
szego świętego Koranu... 

— Mam ciekawe wieści o głównym 
kontrolerze skarbu, który ma do nas 
przybyć z wilajetu Ki-Elce. 

— Azali Allach pomógi mu obie nogi 
połamać? — spytal Ben-Złodziej-Pasza. 

— dak sprawiedliwym Allach nie 

wiadomość, 
ci wczorajszy pi- 
law nie stanął w gardle! 

— Oto przed chwilą przysłano do 


Św.: Można w niektórych wypad- 
kach składać podpisane oświadcze 
nia do zwierzchniej instancji, 

Adw. Loos: Czy list do wojewódz 
twa był podpisany? 

Sw.: Nia! Zakomunikowano tyl 
ko, że list złożył p. Zalewski. 


Same niedołęgi 
i ieden zdo!ny 


Adw. Loos: Co zawierał anonim? 
Czy świadek teź był wymieniony? 
$w.: Nie chciałbym mówić szcze 
gółowo o treści anonimu, 
bo w tej sprawie toczy się docho- 
dzenie dyscyplinarne, 


Pan Zalewski oświadczył tam, że 
W MAGISTRACIE PRACUJĄ 
SAME NIEDOLEGI 

i ludzie niewłaściwi. 
Tylko on jeden jest zdolny i odpo 
wiedni, 


Adw. Loos: Czy dochodziły 
świadką skargi na p. Zalewskiego? 

Św.: Tak, ale gdy karałem ja 
złożyć na piśmie, wycofywano się. 

Adw. Loos: Czy z obawy? 

Św. 


Adw. Loos: Ozy pan utrzymuje, 
ed czasn anoninu, stosunki towa 
rzyskie z p. Zalewskim 

Św.: Staram się unikać... 

Adw. Loos: Czy p. Zalewski na 
pisał list dyskredytijący p. Waltra 
tusa w okresie, gdy mial on zostać 
zwierzchnikiem p. wskiego? 

$w.: Tak jest! 

Adw. Lot C 
li pana “Zaleswsl 
nacz, Iipicza? 
: Na rozprawie sądowej Za 
lewski — Fol, świadek Pietrzycki 
zeznał, że Zalewski inspirował ar. 
tykuł. 

Adw. Loos: Czy to prawda, że 
prezydent Głazek nie chciał, aby 
p. Zalewski był na oficjalnym po 
żegnanin? 

Św.: Prez. Głazek mówił, że nie 
ma do nikogo pretensji, 

ALE NIE CHCE, ABY BYŁ P. ZA: 
LEWSKI. 

Nie wysłałem mu więc zaproszenia, 

a potem wyjaśniłem wszystko, 

gdy mnie w tej sprawie zainterpe- 

lował. 

Św. STEFAN TYMOWSKI, dy 
rektor administracyjny „Teatru 
Miejskiego”, zeznaje, że zna p, Za 
lewskiego od najmłodszych lat. Ra 
zem wychowywali się, chodzili do 
jednej szkoły, mieszkali na jednej 
stancji. 

Zalewski był zawsze dobrym pola- 
kiem, 


i Nie wiem... 


an slyszał o ro 
W sprawio 


naszego skarbca dużą szkatułę z pia- 
strami, Mój zaufany doniósł mi, że 
szkatułę tę wysłał ` osobiście główny 
kontroler skazbu, aby nas w ten spo- 
sób przyłapać. Sądzi, że nie oprzemy 
się pokusie i część piastrów zatrzyma- 
my dla siebie. Co teraz robić?... 

— Nie nie skradliście dotychczas?t— 
spytał Ren-Złodziej-Pasza. 

— Ani piastra, effendi! 

— Idź więc natychmiast do skarhca 
1 przynieś mi tę szkatułkę. Allach tknął 
mnie myślą, która nas wszystkich 0- 
eali i pozwoli nam dożyć sędziwego 
wieku w szczęściu 1 dostatku... Dlacze- 
go stoisz jak ślepe koźlę u wymienia 
zdychającej kozy? Czemu nie idziesz 
po szkatułkę, jak ci rzekłem? 

— Rozmyślam, effendi — rzekł mą- 
dry Ibn-Bej-Defraudant — czy szejtan 
nie podsunął ci myśli kradzieży tych 
piastrów ze szkatułki. 

— Ohytry jesteś jak szakal, ale glu- 
pi jak doradcy Padyszacha — oby żył 
wiecznie! Czy mam cię uderzyć prawą 
nogą w lewą stronę twego spasionego 
i nieczystego brzucha, synu parszywe- 
go wielbłąda 1 zawszawionej Świni?,. 

— nę po szkatulkę z piastrami, ef- 
fendi, gdyż serce moje raduje się, gdy 
przełożony (oby żył wiecznie!) rozma- 
wia ze mną życzliwie i po przyjaciel- 
sku. — 

* 


Giówny kontroler skarbu z wilajetu 
KLElce był mile zdziwiony, kiedy przy 
wejściu do gmachu skarbca w paszali- 
kn El-Radom przywitali go wielce ezci- 
godny nadzerządca Ben-Zlodziej-Pasza 
w towarzystwie czcigodnego poborcy 
[bn-Beja-Defravdanta i innych. 

— Witaj słońce sprawiedliwości i 


był lubiany i ceniony, zarówno ja 
ko uczeń, jak i potem, jako nau 
czyciel. 

Jeżeli chodzi o stosunki w magi 
stracie, to prez. Ziemięcki wyrażał 
się o  Zalewskim jaknajlepiej, 
przedtem dr. Kopciński uważał 
Zalewskiego za swoją prawą rękę. 
Wieliński wyrażał się zle. 

Byli wrogami od chwili, gdy Za- 

lewski wytoczył w swoim  czasią 

Wielińskiemu jakąś dyscyplinarke 
- 


Obrażeni urzędnicy 


MILEWSKI spotykał p. Za- 
agu w r. 1923 w kole inteli» 
przy N. P. R. 
zna zapatrywań polityce 
lewskiego, w każdym razie przed 
jem 1926 r. ustosunkowanie do 
Marszałka nie było niepiżychylne, 
a poten: nie uległo zmianie, 
Adw. Loos: Czy w r. 1923 był ma 
gistrat euperowski 
Św.; Niezupelni 
Adw. Loos: Jaki 
N. P, R. do Ma 
siożeli chodzi 
24 to był przychylny. 
Św. JENSZ wyraża się o p. Za- 
o! dobrze. W stosunku do nis 
* p. Zalewski był zawsze dohrzo 
nspożobiony; a} tylko o tym 
że inni koledzy narzekali. 


tak! 
stosunek 


ale. 
był 
łka? 


o rok 1923 i 


Raz p. Zalewski obraził urzędnike 
Szymańskiego, innym razen 
Aftleta... 

Przew.: C: wiadck © roz 


mowę b prezesa związku -dlicerów 
rezerwy o Zalowskim? 

Św.: Słyszałem jak adw. Cho 
micz mówił do p. Folta: „Nie martw 
się, Zygmunt, wykończyliśmy Za: 
lewskiego w Związku Strzeleckim, 
to oliczymy i w magistracie . 
JAGODZIŃSKI, wożny, wy- 
raża się o p, Zalewskiim ajlepiej 
Zawsze był dobrze traktowany, nia 
słyszał, by ktoś narzekał, mimo, ia 
pracuje od 16 lat w wydziale 


| oświaty i kultury. 


Adw. Loos: Czy zawsze pod p. 
Zalowskim? 
św. Tak! 
Adw. Loos: 
Św.: Nie! 
Adw. Loos: A od jak dawna? 
$w.: Od 10 lat! 
Adw. Loos: I cały czas w wydzia 
lo oświaty i kultury? 
Św.: Tak. 
Adv. Loos: I zawsze u p. Zalew- 
skiego? 
Św. Tak. 
Na tym sąd zarządza przerwę do 
dziś, do godz. 9-ej rano. 


Od 16 lat? 


—— ——  ——- a aa a 


= 
ojcze mądrości. skarbowej! — przywi- 
tal Ben-Złodziej-Pasza wchodzącego 
kontrolera, wręczając mu z miejsca 
szkatułę z piastrami. — Tę szkatulkę 
nadesłano nam wczoraj 1 nie wiemy, 
co z nią zrobić... 

— A czy wiesz, co się w niej znaj- 
duje? — spytał z udanym zdumieniem 
główny. kontroler. 

— Nie wiem, cffendi! My nigdy nie 
wiemy, eo się znajduje w zamkniętych 
depozytach, oddanych do skarbca. 

— A więc przyznam ci się — rzekł 
główny kontroler — że to ja anonimo 
wo wysłałem tę szkałułkę, w którój 
znajduje się dwieście piastrów, aby 
się przekonać o słuszności zarzutów, 
czy w paszaliku El-Rudom depozyty 
ą stale wykradane. Zaraz się zresztą 
przekonamy! 

Główny kontroler skarbu rozerwal 
uerwowo sznurki opasujące szkatułkę. 

— Co to ma znaczyć? — zawołał po 
chwili lekkiego 1 wesołego zdumienia. 
— Włożylem tu równo dwieście pla- 
strów, a teraz widzę przeszło pięć ty- 
sięcy piastrów! Co to jest?.. 

— Oby. Allach pomnożył dni twoje, 
etfendi, jak te piastry się rozmnożyły! 
— zawolał z zachwytem Ben-Złodziej- 
Pasza. — Zapewne przez roztargnienie 
włożyłeś effendi te pieniądze... 

— My nigdy depozytów nie przeglą- 
damy, etfendi! — zauważył skromnie 
GERE 


Czyż dziwić się, że przez długie lata 
było wszystko w porządku w skarbcu 
paszalika El-Radom?... Nie należy się 
dziwić niczemu! Wielki jest Allach J 
prorok jego Mahomet Rossulah! 

(„Wiek Nowy”) 


Nr. 299 


815— 


„GŁOS PORANNY" — 1936 


11 


Dzień konfrontacji w sądzie 


Jednak były dwa komplety kluczy. - 


Czwarty dzień procesu Leona 
Prywesa można śmiało nazwać 
dniem konfrontacji, które zaję- 
ły większą część wczorajszej roz 
prawy. 

Bohaterem wszystkich kon- 
frontarji był dek Rusbaum. 
Pierwsza - konfrontacja odbyła 
się między nim a majstrem fa- 
bryki Pxywesa — Heimanem. 

Prok.: Proszę powiedzieć, ile 
było kompletów kluczy? 


Jeden z 
by 


do pożyczki bankowej. 
banków, któremu firma 


zgodził się na regulację tego dłu 
gu za sumę 60.000 dolarów. 
Niedługo po tym przyjechał 
do Łodzi Lewenstein z Amery- 
ii podczas jednej z rozmów ze 
świ m 
rzenie farbiarni i wykończalni 
towarów jedwabnych pod firmą 
„Asko“ (American Silk Corpora- 
tion) Pomysł ten, zdaniem 
adka, 


Swiade imans e” Aw, którzy chcieli przystąpić do 
RETE eos: ELA, spółki. Wkońcu do spółki we- 
Przew.: Dlaczego świadek nie 5711 Orzech i Szydłowski. 


mówił yi tym onegdaj podczas 


Amerykański Krezus 

Przew.: Już? To niedużo. A ja 
ki był kapitał zakładowy? 

Św.: 5 tysięcy zł. 

Przew.: A ile włożył ten ame- 
rykański Krezus? 

Š. tysiące zł. 
Prz ak prosperowała fir- 
Asko“? 
Weale nieżle. Gdyby nie 


Ke po chwilowym waha- 
niu: Bo sąd zdaje się nie pytał o 
to. 

Przew.: Sąd się bardzo tą spra 
wą interesował, A kiedy znikły 
ie klucze? 

Św.: Jak przenieśli kantor. 

Przew y stary kantor 
został skasow 


tkali 


Swa Po likwidacji firmy a, byloby zupełnie dobrze. 
Asko“. Wszystkiemu winien jesť kierow 
Prokurator: Czy pozostały telnik tkalni, Rusbaum, który przy 


amki w drzwiach? 

ak. 

Adw. Brokman: Czy świadek 

był u Rusbauma po posadę? 

: Dak. 

„ Brokman: A skąd wie: 

dział, że on rozdaje posady? 
Przew.: Proszę nie zadawać 

prowokacyjnych pytań. 


że bę- 


szedł do nas z propozy. 
dzie pracował bezpłatnie. 

Wskutek jego nieudolności fir 
ma się zupełnie zmarnowała. 
Wkońcu urząd skarbo brał 
cały towar i „Asko“ zakończyło 
swój żywot. 

Przew.: W ile dni po zabraniu 
fowaru świadek wyjechał i do- 


Adw. Brokman: To nie jest|kąd? 
wokacyjne pytanie. Skąd| Św.: Ifokładnie nie pamiętam: 
dek wiedział, że Rusbaum | wiem. że wyjechałem do Otwoc- 


wolną jakąś posadę? 
: On był wpływowym czło 
wiekiem. Miał dużo znajomo- 
šeci 

Następna konfrontacja to Rus- 
baum ze ślusarzem Baczyńskim. 


Wszystko możliwe... 


Przew.: Czy były dawniej 
DWA KOMPLETY KLÚCZY? 
Św. Baczyński: Możliwe, że 


ka. 
— A synowie? 
— Jeden do Paryża, a drugi 
to nie wiem. 
— A po „Asko“ co świadek ro- 
bił? 
- Byłem cały czas w Warsza- 


wi 
— A tam co świadek robił? 
— Tam mamy kilka ni 
chomości rodzinnych i słynny 
skład żelaza na ul. Grzybow- 
skiej. 


|. 

„Ja go nie chcę znać” | 

Przew.: Czy świadek widział 

się po powrocie z Warszawy z 
Rusbaumem? 


Czy nie zdarzało się, 
że dostawał świadek podwójne 
ze? 


Rusbaum: Czy przypomi- 
na pan sobie, że na deseczce nad 
moim biurkiem wisiały zawsze 


| kę wydzierżawił 
winna półtora miliona złotych, |ile płacił za dzierżawę? 


ściągnął wielu amato-,P 


Przew. 


: A po tym, kiedy fabry 
Leon Prywes. 


Św.: 5.000 zł. Za rok 1935 za- 
płacił, za 1936 jeszcze nie. 
astępnie bardzo obszernie 
adek opowiada o tym, co łą- 
czyło „Przemysł Jedwabny* z 


zaproponował stwo- Weinbergiem, o scedowaniu na 


niego znacznej części sumy, na 
którą ubezpieczona była nieru- 
chomość i maszyny, wreszcie 0 
tym, że z Weinbergiem łączył go 
rzyjacielski stosunek. 
S. Grzesiowski: Czy 
kładowy został pod: 
Św.: Tak, do miliona. 
S. Grzesiowski: Kto spisywał 
akcjonariuszy? 


apitał za 
szony? 


że Ulrich. 
A świadek Ulrich 
twierdzi, że nie on. 
Św.: To może kto inny. 
Prok.: Jaka była wartość ma- 
szyn? 
Św.: 300.000 zł. 
Prok.: A dlaczego w polisie u- 


bezpieczeniowej figuruje suma 
1.176.000? 

Św.: Nie wiem. 

Prok.: Czy wypłacane były 


„Jestem przyzwoity 
człowiek'* 


Prok.: Zadam panu pytanie. 
na które może pan nie odpow 
dzieć. Czy w roku 1933 nakła- 
niał pan Rusbauma do podpałe- 
nia fabryki, celem odebrania 
ekuracyjnej? 
(podniesionym głosem); 
Dlaczego ja nie mam odpowia- 
dać. Ja cheg odpowiedzieć na to 
pytanie. Nigdy w całym moim 
życiu taka myśl mi nawet do 
głowy nie przyszła. Ja jestem 
przyzwoity człowiek. Ja miałem 
ojca i matkę. rodzina jest | ; 
znana w całej Polsce. My mie- 
szkamy 130 lat w Warszawie i 
jesteśmy do miejsca naszego za- 
mieszkania serdecznie przywią- 
zani. Myśmy kiedyś byli milio- 
nerami, teraz jesteśmy zrujm 
wani. Ja to mówię na głos, ja si 
tego nie wstydzę, ale to jeszcze 
nie jest dostatecznym powodem, ; 


taką zbrodnię. 


Św.: Nie. Na jego list odpisa- 


@wa komplety? łem, że nie cheę go znać. 


Św.: Możliwe. 

Prok.: Czy dorabiał pan ja- 
kieś klucze? 

Św.: Możliwe, że dorabiałem. 

Prok.: A dlaczego dwa dni te- 
mu świadek twierdził katego- 
rycznie, że nie była dwuch kom- 
pietów, a dziś świadek mówi, iż 
możliwe że hyły? 

Św.: Możliwe, że przedwczo- 
raj tak dobrze nie pamiętałem. 


Naftali Prywes 


Po tych dwuch konfronta- 
cjach miejsce dla świadków zaj- 
muje NAFTALI PRYWES, oj- 
ciec oskarżonego. Mówi bardza 
cichym, drżącym głosem, stop- 
niowo jednak opanowuje się i 
na dokładnie opowiadać 
je „Przemysłu Jedwabnego“ 
i firmy „Asko“, 

„Przemysł Jedwa 
ny został w roku 1924 z kapita- 
łem zakładowym 200.000 zł. Od 
zrujnowanej my odkupiono 
wówczas nieruchomość przy ul. 
Sródmiejskiej 22 za sumę 60.000 
zL, nika z aktu hipotecz- 
nego. pytanie przewodniczą- 
cega, dlaczego suma kupna tak 

5 a tak niska, 
Świadek nie zudjduje odpowie- 
dzi. Przez kilka lat firma rozwi- 
jała się bardzo pomyślnie, po 
tym trzeba było jednak sięgnąć 


Zdjęcie nasze przedstawia dwa pol 
na wodę w Cowes na wyspie 


wach głos mu się załamuje i 
ZACZYNA PŁAKAĆ. 


je kontrtorpedowce „Błyskawicę” 
Wight w stoczni Samuel White et 


żeby mojemu dziecku zarzucać jg 


Naftali Prywes w obronie 
- $tarcie świadka z obroną 


Leon Prywes, który przez cały 
czas procesu zachowywał całko- 
wiły spokój, wzruszony -łzami 
starego ojea, zakrywa sobie dło- 
nią twarz i 

UKRADKIEM PO TYM OCIERA 

ŁZY). 

Po pożarze — ciągnie po chwili 
świadek — przyszedł do brata 
mego Mojżesza Rushaum i pow ie 
dział, 
ty złotych, to będzie cicho, 
jeżeli mu nie damy, to będzie pi- 
sał anonimy, że myśmy fabrykę 
podpali! 


Przew.: A jaki eel miał w 
tym? 
Św.: Ja przypuszczam, że 


chciał się zemścić. 

Ze względu na szaloną rozbież 
ność zeznań Rusbauma i Nafta- 
lego Prywesa prokurator prosi 
o zarządzenie konirontacji. 
akie jest zdanie pana 


o pożarze? 


pokaz były zawsze 


:0 tayiay podpaleniu 


fabryce naszej były odj 
wełniane i zawsze t 
Nikt z moich tej zbrodni nie po- 
pełnił. A tu mówią naokoło, że 
mój to zbrodniarz (świadek 
!znowu zaczyna płakać) 

Przew k panu powiedzie 
li, że syn aresztowany, to co pan 
powiedział? 

Š wogółe -nie mogłem 
|mów taki byłem oszołomiony. 
Powiedzieli mi, że syn podpalił 


3 e budynki za- 
asekurowane były na 600,000 zł. 
Iprzy czym ten, w którym w 
bucht pożar, wart był najwy 
100.000 zł. Odległ między bi 
dynkiem. w którym wybuchł po 
a resztą budy! nków jest tak 
że wyklucza wszelką 
przerzucenia się 
ognia. To jest tak samo. jakby 
ktoś powiedział, że się 


ze p 

Grand Hotel i od tego za 
może sąd. 

Ja powtarzam raz jeszcze 


ë się 


TO NIE 
żeby mój 


EST MOŻLIWE, 
moje dziecko, mo 
aki haniebny czyn. 
y miliony, ale nie stra 
cilis my etyki i poczucia ludzkoś: 
lei i prawości. 


Polska coraz silniejsza na morzu 


rom", wykonane i 
w Angl 


C 


widzimy „Błyskawicę”, na dalszym „Grom”. 
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Przew.: Czy po pożarze wl. 
dział się świadek z oskarżonym? 

Św.: Tyle, co go teraz widzę 
w sądzie. 

Po tych zeznaniach przewod 
niczący zarządza przerwę. 


Winien i nie płaci 

Następnie zeznaje przed są. 
dem świadek CYTRYN. Który 
miał, według aktu oskarżenia 
sprzedać Leonowi Prywesowi od 
padki bawełniane, 

Przew.: Czy odpadki baweł- 
niane świadek sprzedawał Pry- 
wesowi? 

Św.: Tak. 

Adv. Forelle: 
zna Rusbauma? 

Św.: Tak. Kupowałem nieraz 
u niego odpadki. Rusbaum tkał 
prywatnie towary w szkole rze: 
miosł na Pomorskiej, 

Adw. Forelle: Czy jest porząd- 
nym człowiekiem? 

Św.: Mówił, że jest porządny. 
Ale jest mi winien 300 zł. jeszcze 
z 1931 roku i nie płaci. 


Sute prowizie 
Z kolei zeznaje św. WAJDEŃ- 
GARTEN. Stwierdza on, że ku- 
pował kilkakrotnie maszyny u 
Prywesów za łączną sumę 16.500 
zł. Było to w latach 1932 i 1938, 
Z kim prowadził per 


Czy świadek 


talim Prywesem. 
arów dostał wtedy ode 


A więcej maszyn nle 
kupował od Prywesa? 

$w.: W rok później kupiłem 
szcze 4 maszyny. Ale wtedy fa 
była już w ruchu. 
stały na pierwszym 


piętrze 
Przew.: A od kogo kup? 
Św.: dał Rusbaum, ale 
rachunki podpisane przez. 
N. Prywesa, Rusbaum dostał 500 
zł. za pośrednietwo. 


A w roku 1935 nie nie 
Św.: Dwa warszlaty. Sprzedał 
je Leon Prywes z 50 zł. 


Odebrał sobie dług 

Prok.: świadek widział 
się ostatni alim 
sem? 

Św.: Tak. Wczoraj i dziś. W 
pokoju dla świadków. 

Prok.: 
cie? 

Sw.: Prywes mówił, że przy- 
aje; iż Rusbaumowi coś się od 
niego należało, ale odebrał już 
sobie wszystko z procentami, 
Mówił również, że Rusbaum za- 
brał z fabryki towary. Z 50 sztuk, 
które wziął rzekomo na pokry- 
cie długów firmy. oddał 3 sztuki 
majstrom Dziedzicowi i Heima- 
no i sobie zatrzymał 47 sztuk. 

Prokurator prosi sąd o skon- 
frontowańie Rusbauma z św. 
Wajdengartenem Dziedzicem, 
Heimanem i in. 


„To do niego podobne'* 


Adw. Brokman: Czy wyobraża 
sobie, aby Rusbaum. po otrzy- 
maniu towaru na poczet długu, 
potrafił powtórnie zaskarżyć 
Prywesa do sądu? 

Św.: Mam wrażenie, 
To do niego podobne... 


Prywe- 


O czym rozmawiali 


że tak. 


Następuje konfrontacja Rus- 
bauma z Wajdengartenem, przy 
czym św. Rusbaum składa dłaż: 


(Dokończenie na stronie nast.) 
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31.X— „GŁOS PORANNY” — 1936 


Nr. 299 


Dzień konfrontacji w sądzie 


(Dokończenie) 

sze wyjaśnienia. Twierdzi, że ze 
znanie Wajdengartena nie jest 
ścisłe, ponieważ nie był wtaje- 
maiczony w gospodarkę firmy. 
Powtarza, że pożyczał firmie pie 
niądze na spłaty należności ro 
bolnikom. Towar wziąłem — 
mówi Rusbaum — ale za zgodą 
Nattalego Prywesa. 

„: Ile wart był cały jed- 
Je się panu w firmie nale- 


Św.: Fowar był wart 5.000 zł. 
a mnie należało się 8.000 z sa- 
mych pożyczek oprócz pensji. 

Świadek Wajdengarten, na py- 
tania obrony, wyjaśnia całkiem 
co innego. 

Pod koniec konfrontacji Rus- 
baum na pytanie adw. Brokma- 
na o konflikt z Prądowskim, wo 
la w zdenerwowaniu: 

— Proszę sądu, czy należy tu 
mówić o moich prywatnych 
sprawach. Szarpie się tu moje 
nerwy i moją uczei 

Na tym rozp. 
rwana i sąd za! 
obiadową. 


Winien, czy n e winien? 


Po przerwie znów konfronta- 
cja. Tym razem stają sobie do 
oczu Rusbaum z Cytrynem. 

Prok. (do św. Rusbauma): Czy 
świadek został coś winien Cytry 
nowi i ile? 

Św. Rusbaam: Nie mu nie je 
stem winien, 

Prok.: W którym roku wyje- 
t pan do Palestyny? 

Św.: O, proszę, tu jest mój 
paszport zagraniczny. Przypad- 
kowo mam go przy sobie. Tu jest 


zostaje prze- 
ądza przerwę 


1 


c 


dała wyjazdu, 7 grudnia 1930 r. 
Prok.: A może przed wyjaz 
dem? 


Św.: To niemożliwe. Były wy- 
padki, że spotykaliśmy się z p. 
Cytrynem, ale nigdy mi o tyta 
nie wspominał. Nawet przed- 
wczoraj wracaliśmy razem z Są- 
du i teź ani słowa o tym nie mó- 


„ wil. 


Św. Cytryn: Był mi winien pa 
rę lat temu ponad 800 zł. 

Przew.: A czy po powrocie 
Rusbauma z Palestyny świadek 
zwracał się do niego pa należ 
przecież trzysta złotych to 
poważna suma? 

Św.: Nie zwracałem się po 
pierwsze, że uważałem, iż nastą- 
pilo przedawnienie, a pò drugie, 

e on był wtedy już urzędnikiem, 
to skąd mógł wziąć pieniądze na 
zapłacenie. 

Św. Rusbaum: Jeżeli już mo- 
ytrynie, który teraz udaje 
ciela  Prywesów. chcąc 
mnie ta oczernić i zdyskredyte- 
wać, to muszę powiedzieć, że kie 

y parę lat temu chciał on wy- 
jerżawić fabrykę Prywesów, a 
ja mu doradzałem tę tranzakcję, 
on sam ostrzegał mnie przed 


Prywesami, mówiąc, że to są nie 
bezpieczni ludzie. 

Adw. Brokman (do Cytryna) 
Ca powiedział świadkowi Rus- 
baum po drodze ze sądu? 


(U 
„Adwokacka polityka 
Św.: On mi powiedział, że jak 
dostanie od Prywesów to, eo mu 
się od nich należy, to wówczas 
wycofa się ze sprawy. 


Adw. Brokman (do Rusbau- 
ma): Jak świadek rozumiał to? 

Św.: Ja w ogóle nie rozumia- 
łem, to jest adwokacka polityka. 

Przew.: Proszę świadka wyra- 
żać się grzeczniej do pana adwo- 
kata. 

Św.: Ja nie mogę, 

JA SIĘ MUSZĘ BRONIĆ. 
Mnie wszyscy atakują. Nawet 
ten sam adwokat mnie wczoraj 
zaatakował w garderobie. 


Adw. Brokman: Jestem wyż- 
szy ponad oświadczenia p. Rus- 
bauma, ale ze swej strony stwier 
dzam, że zwróciłem mu uwagę. 
by się nie kłócił z innymi świad- 
kami w gmachu sądowym. Je- 
stem wiele lat adwokatem i 
znam moje prawa i ohowiązki, a 
od pana Rusbauma żadnych 
nauk nie będę przyjmował. 


Św. Rusbaum: Stwierdzam, iż 
przez cały czas procesu nie spla- 
miłem ust swych kłamstwem i 
żadną nieprawdą nie obciążyłem 
mego sumier 


Incydent z paszportem 

Przew.: Tu świadek ma pasz 
port. Proszę usiąść. 

W tej chwili adw. Brokman 
prosi również o pozwolenie o- 
bejrzenia paszportn. Świadek 
rzuca mu go na stolik, 

Adw, Brokman:  (podniesio- 
nym głosem) Proszę nie rzu- 
cać! 

Św.: Proszę mnie nie uczyć. 

Przew.: Zwracam świadkcwi 
uwagę na niestosowność jego 
zachowania się, 

$w.: Co ja mam zrobić, kie- 
sły oni mnie wszyscy atakują i 


oczerniają. Ja się muszę bro- 
nić. 

Przew.: Sąd weźmie świadka 
w obronę. 


Ańdw. Brokman: To może sąd 
zechce wziąć w obronę į adwo- 
kata. 


Przew.: Ta uwaga jest zb 
teczną. 
Św.: Słusznie, (Śmiech na 


cy zarządza kon 
trontację między świadkiem a 
Naftalim Prywesem. 


Denerwujaca 
konfrontacja 


Prok. Św. Rusbaum twierdzi, 
że pan go nakłaniał do podpale 


nia fabryki w roku 1933. 
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WSZELKIE OGŁOSZENIA DROBNE 


Św. Prywes: Niech on mi 
spojrzy w oczy. 

Św. Rusbaum. 
pan zaprzeczy, 

Denerwujący moment mie- 
czenia się wzrokiem przerywa 
prokurator pytaniem, skierowa- 
nym w stronę Rusbauma: Więc 
pan podtrzymuje swoje twier- 
dzenie? ` 

Św.: Powtarzam, że nie po- 
wiedziałem tu słowa kłamstwa, 
Podtrzymuję. Oni są wogóle nie 
warci tego, że mieli takiego 
pracownika jak ja. Oni teraz 
tu mówią, że nie mieli do mnie 
zaufanid, a przecież sami dali 
mi prokurę. (Świadek pokazuje 
akt rejentalny). 

Adw. Brokman (po obejrze- 
niu); Ale to jest prokura łącz- 
na z Leonem Prywesem. 

Św.: Tak, bo mnie stary Pry 
wes prosił, żebym pilnował 
tych młodzików i żeby oni sa- 
mi nie mogli podpisywać, bo o- 
ni prowadzili taką gospodarkę, 
że jak trzeha było jechać tram 
wajem, to jechali dorożką, a do 
Warszawy, to im nie wypadało 
za 9 zł. pociągiem, ale za 400 
taksówką. 

Jabym tu jeszcze dużo mógł 
mówić, ale już nie chcę. Ja bym 
wogóle siedział cicho w domu, 


Proszę, może 


gdyby nie Prywes, który mnie 
oczernił. 

Prok.: A tu na prokurze są 
podpisy kiegoś Gincberza i 


jeszcze jakiś. 


Š To jest fikcja, Prywes 
mi ia dal. 

Po tej konf;ontacji zaczyna 

ć św który 


Ejnes, 
p 


kod. 


Eisai moai 


Jak zmodernizować 
stary Rapelusz 


Charakterystyczną cechą nowej mo- 


dy są wysokie główki; a raczej głów- 
ki nie zawsze są wysokie, ale spraw 
ja takie wrażenie, dzięki rozmaitym 
środkom pomocniczym. Z tego właśnie 
można skorzystać. Jeżeli posiadamy 
drapowany, filcowy kapelusz, można 
go w tym roku przerobić, Specjalista 
wyciągnie i odświeży główkę i nada jej 
pożądany kształt. Można również głów 
kę podwyższyć, dodając do niej ka- 
wałek fileu, który i tak ukrywa się pod 
przybraniem. Kawałek filcu można wy 
jąć z rondka lub z szerokości, Obec- 
nie kapelusze są wąskie i wysokie. 

Lecz co począć, gdy główka starego 
kapelusza jest niska i nie można jej 
wyciągnąć? Wówczas z pomocą przy- 
chodzą wstążki i garnitury z piórek, — 
i kapelusz ma pożądaną wysoką linię. 

Dla odświeżania kapeluszy bardzo 
korzystna jest również moda połączeń, 
nprz. filc i aksamit. Poza tym łączyć 
można aksamit lub file — z futrem, 
pan z wstążką grosgrain, antylopę z 
grosgrain etc, Bardzo wiele główek ro 
bi się z płaskiego futra lub klejonych 
piórek. 

Agnes nprz. robi przybranie z kogu- 
cich piór, podobne do ozdób kapelu- 
szowych włoskich bersalierów. Przy- 
branie to bardzo podwyższa głowę. 

Łączy się jednak nie tylko materia- 
ły, ale i kolory. Turbany i toczki są 
częsta w dwuch kolorach. Dzięki temu 
można z jakichś aksamitnych resziek 
udrapować bardzo ładny turban. Wy- 
glada on bardzo efektownie w kolo- 
rach: czarnym i czerwonym, zielonym 
i czarnym, granatowym i niebieskim i 
dwuch odcieniach fioletowych. 

Gdy główka kapelusza nie jest wyso- 
ka. znajduje się obok niej — z boku 
lub z tyłu — wysokie pióro, które na- 
daje kapeluszowi pożądaną wysokość, 

Również zwykły czarny lub koloro- 
wy toczek jedwabny — „podnosi się” 
za pomocą sterczącego pióra, klamry 
lub kokardy, czy też woalki ułożonej 
na główce kapelusika. 

W każdym razie tegoroczna moda 
jest nam bardza pomocną w dzie- 
dzinie przeróbek kapelusrówych. 


ny przez Leona Fiywesa. Przez 
10k dawał mu przędzę do tka- 
nia, a po pażarze okazało się, iż 
powstało manco, wynoszące kil 
kaset kilogramów. 

Głos w odpowiedzi zabiera o- 
skarżony, który w sposób nie- 
zwykle przekonywujący, zdra- 
dzając przy tym dużą znajo- 
mość fachu, dowodzi, że świa- 
dek nie ma prawa narzekać na 
to, że jest poszkodowany, po- 
nieważ przeprowadza teoretycz 
ną, błędną kalkulację. 

Wywody oskarżonego popie- 
ra ekspert, inż. Liwoński, który 
również udowadnia, że świadek 
ma urojone pretensje. 


Inaleźli go w szafie 


Świadek Lipszyc dawał „Prze 
mysłowi Jedwabnemu* przędzę 
do tkania. Na pożarze poniósł 
straty, nie przekraczające 1.000 
zł Towar został zniszczony 
przez działanie «wody. Spaliła 
się minimalna ilość przędzy je- 
go własności, 

Z kolei następuje konfronta- 
cja świadków Rusbauma i maj- 
stra Dziedzica. 

Przew.: Czy świadek może 
powiedzieć, że Prywes miał po 
vójne klucze do fabryki? 
Św.: Nie. Podwójnych kluczy 
nie było. 

Św. Rusbaum: A klucz od go 
lębnika pan brał z portierni? 

Św.: Dziedzie: Nie. Swój mia 
lem. Tym kluczem otwierałem 
snowalnię sam. Kiedyś wróci- 
łem późno z wesela. Byłem pi- 
jany I bałem się pójść do do- 
mu. Przypomniałem sobie, że 
mam klucz do snowalni i posze 
dłem tam spać. Pamiętam to 
dokładnie, bo mnie rane znale- 


źli w szafie snowalni. 


Przew.: À co pan wie o towa 
rze, który wywiózł Rusbaum z 
fabryki? ` 

Św.: Kiedyś kazał mi napako 
wać towar do skrzyni. Mówił, 
że zabezpieczy nasze należności 
w fabryce. W skrzyni były m. 


-|in. czółenka i inne rzeczy. Wie- 


rzyliśmy, że nas nie oszuka. Po 
tym skrzynię wywieźli. 

Przew.: A dostaliście coś od 
Rusbauma? 

Św.: Nie. Jeżeli wypłacał, to 
nie ze swej kieszeni. 


Kto wywoził skrzynie 


Świadek Rusbaum przedsta- 
wia na to sądowi dokument, z 
którego wynika, że Dziedzic 0- 
trzymał odeń w lipcu 50 zł. 

Św. Dziedzic: To nieprawda. 
Nie nie otrzymałem. Dostałem 
tylko 1 sztukę towaru, która 
miała 40 metrów. 

_ Adw. Forelle: Komu dał Rus- 
baum skrzynie do odwiezienia? 

Św.: Ekspedientowi Stefano- 
wi Osieckiemu. 


Adw. Forelle: A gdzie on 
jest, żyje? 
Św.: Był potem portierem 


„Tabarinu* i tam został za- 


strzelony... 


Następnie zeznaje, jako świa- 
dek prezes zarządu „Widzew- 
skiej Manufaktury“, OSKAR 
KON. Na pytanie obrony, wy- 
jašnia on, że o istnieniu firmy 
„Asko“ nigdy nie nie słyszał. 

Adw. Forelle: A Lewensteina 
z Ameryki pan znał? 

Św.: Znałem go mało. Był u 
mnie pewnego razu i zapropo- 
nował jakąś tranzakcję finanso 
wą. Chciał naszej firmie dać 
kredyt w imieniu grupy finan- 
sistów. 

Prok.: Czy pan te oferte przv 
iat? 

Św.: Nie. traktowalem ją nie 
poważnie. To nie było dla nas. 
Słyszałem potym, że Lewen- 
stein taką propozycję złożył tak 
że Geycrowi, ale czy co z tego, 
wyszło, nie wiem. Zresztą, Le-! 


wenstein występował 
średnik, 

Adw. Forelle: Jakiego rodza- 
ju tranzakcje mieliście panowie 
zawrzeć? 


Realne postacie 


Św.: Miał to być interes nn 
miliony, Było to w czasie, kie- 
dy mieliśmy wydać nasze obli- 
gacje na 3 miliony dolarów, 
ILewensteina spotkałem poza 
tym w „Hotelu Europejskim“ w 
Warszawie. Robił wrażenie bo- 
gatego człowieka. Mówił, że ma 
ogromne plany. O tym, że miał 
załóżyć w Łodzi spółkę „Asko“ 
nie nie słyszałem. 

Adw. Forelle: A więc Lewen- 
stein to postać z prawdziwego 
zdarzenia... A dr. Wajnberga 
pan znał? A jeśli tak, to czy 
traktował go pan poważnie? 


Św.: Dr. Wajnberga dobrze 
znałem. Był bardzo zamożnym 
człowiekiem. Byłem u niego kie 
dyś w Berlinie, żył na stopę bo 
gatego człowieka. Podobno 
miał tam kilka domów. 


Następnie świadek na pytanie 
obrony opowiada, w jakich wa 
tunkach przyjął do pracy w 
„Widzewskii Manufakturze“ 
Rusbauma. Obiecał mu posadę 
kontrolera w przędzalni. Istot- 
nie pracę tę otrzymał, ale zo- 
stał po pewnym czasie usunięty 
w czasie nieobecności prez. Ko- 
na w Łodzi. 


jako po- 


Adw. Forelle: Czy wie pan 0 
piśmie inspektora pracy? 

Św.: Wiem o tym, pisali, if 
szykanował i ordynarnie trak- 
tował robotników. Były skargi 
i intrygi. Przypuszczam, że 
zbyt rygorystycznie urzędował 
i dlatego go usumell, 


„Adw. Forelle: Czy Rusbawm 
był zrównoważonym  człowie: 
kiem? "4 

Św.: Był nerwowy. Po ust» 
nięciu go z pracy, prosiłem syn 
dyków, aby go zatrzymano. 
Wnioski moje zawsze były w- 
względniane. W tym tylko wy: 
padku odrzucono moją propo- 
zycję. 

Na tym sąd zarządza przór- 
wę do dziś do godz. 9-ej rano. 


* 


Jak słychać, obrona zamie- 
rza zrzec się dalszych świad- 
ków, wobec czego dzisiaj jesz- 
cze mogą zabrać głos; prokura- 
tor i obrońcy, zaś wyrok zapa- 


dnie przypuszczalnie w ponie- 
działek. 
— ai Só ać) 


bos w frzech słowach 


Państwo X, niemieccy emi- 
granci, czynili mnóstwo wysił- 
ków, aby znaleźć przytułek zdala 
od ojczyzny, gdzie odmówiono 
im dachu i chleba. Nie udawało 
im się to w żadnym z krajów 
Europy. Zbyt wielu towarzyszy 
niedoli dążyło do tego samego 
celu. Gdy jednego dnia pojawiał 
się cień nadziei na pracę i zaro- 
bek, to już nazajutrz znikał, Co- 
raz bardziej stawała się nużąca 
pogoń za kęsem chleba, coraz 
bardziej wrogimi twarze obcych. 
Nagle zajaśniało wygnańcom 
szczęście: zaproponowano im 
pracę w Sydney. To Australia 
Przyjęli propozycję z radością. 

— Australia — rzekł do nich 


znajomy — mój Boże, jakże to 
daleko! 
— Daleko?... Od jakiego miej. 


sca? — brzmiała odpowiedź. 

— Daleko?... Od ja ) miej- 
sca? 

Dobitniejszej  odp=zztedzi nie 


mogliby chyba dać pozbawieni 


oje Javi na łup bez. 
domności i głodowej śmierci 
A Polgar. 


_GkOS SPORTOWY 
Na froncie pilkarskim 


Wara za szaníaž 
rzucony proí 


Jak się dowiadujemy, LOZPN 
postanowi? zgodnie z ymi 
przewidywaniami przerwać mi- 


strzostwa kl. A w nadchodzacą | 
niedzielę. | 


Wydział gier i dyscypuny za-| 
mier przeprowad jeszcze 
w tym roku wszy zaległe 


spotkania mistrzows| 
wody o tytuł mistrza kl. B po-| 
między Sokołem (Pab. a mi-| 
strzem rezerw kl A Widzewem 
Il-gim. 


w 


e oraz za 


dniu 8 listopada zosłaną 
rozegrane zaległe mecze pomię- 
dzy Wimą a Widzewem oraz 
bowtórny mecz Burzy z PTC. | 


Równocześnie odbędzie się w 
Łodzi spotkanie o tytuł mistrza | 


į zostali ukara 


Woźniakiewicz-Kajnar 


ka 1936 r. 


ES Łódź, dnia 31 paździe 
Delegaci łódzcy 


na pogrzeb ś.p. dr. Michałowicza 


W dniu dzisiejszym odbędzie się | 
w Warszawie o godz, 14-ej ze szpi- | Michałowicz 


Zmarły w wieku 33 lat š. p. dr 
ierocii żonę i iwo 


Z. — Koniec w klasie A. — Od- 
esi ŁKS-u. — Dyskwalifikkacic 


tala przy nl- Koperaika pogrzeb | je dzieci. Przedwczesza śmierć te 

seypliny, w niesie odwołanie doj kołajczyk J. (ŁTSG) surowa na- RZY (a ES poż SRO M, RE 

zarządu LOZPN. | san. związku robotniczych stowarzyszeń | Świecie sportowym szczery i glębo 
Grad kar spadł znów na łódz-| Jak się dow dóskój | spa aysa "p: Aro detesi zi “9 

kich piłkarzy. Za brutalną grę | nale siad: piłkarz R a pogrzeń Zmariego udają się 


Š. p. dr. Michałowicz znany był 
w Łodzi ze swych licznych wystą 


do Wars 
wiceprezesi 


awy jako delegaci LOZPN 
Kallenbach i p. 


za-| UT, 
IFA 
-| cin władz 


ni następujący 
wodnicy; Chojnacki (UT) 


Omencetl 
LOZPN w 


popar- 


dża wÍ mgr. 


Je 


` r R ień na zebraniach r h Ka ak, a atów 

miesięczną  dyskwalil - [przyszłym tygodniu do Warsza- wiązów opartowych ję r ACC 

Wentel (ŁKS) — 3-miesięczna | wy. gdzie PZPN skieruje go da | znać Tako ONAR se van ey = Ryty 
uer (Burza) | znakomitego lekarza dr. Levi- Ç y mówea iświetdy | aleze. 


organizator. Był on w a r Mi 7 Ç i 
= SE OA Kaw s | Prezydium LZOPN na specjal 
| sym wykładowcą na kursie dla | vy posiedzeniu postanowilo za: 
| sanitariuszy sportowych w Łodzi. 


kwalifika- | tou zbada stan skontu- 
2- | zjow 


Mi-| 


który 
anej n 


miesięcną 


dysk walifi 


| miast kwiatów na grób Ś. p. Micha: 
lowi 


a ofiarować 50.— zl, na cen 
ay robotniczy instytut wychowa 
ycznego im. dr. Michałowicza. 


Kalentarzyksnoriowy 


Sensacyjny rewanż w ramach meczu Łódź—Poznań 


kl. B pomiedzy Widzewem TI | Kalendarzyk sportowy w Łodzi 
a mistrzem kl. B Sokołem (Pa-| Pierw. międzynarodowy | Reprezentacja Stuttgartu wal-| duńskiego na zaprojektowane | Przedstawia ARE vs tygodnin 
sianice), > mecz pięściarski rozegrają bo- | czyć będzie również w Warsza- | warunki. N h. ZOO ubogo. a dzie dzietój 
= kserzy łódz Z reprezentar wie i na Slasku. * AZT Ska R Em RY 
À sportowe ro, w niedz 
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przepisów przez sędziego na za-| CUE ERY A ganizowany zostanie w dgmiaeh | „mecz piesciarski z Pozna- Bojsko UT: Union - Touring — 

wodach mistrzowskich kl. A.f- Ze wzgledu na chęć pr 19 — 22 listopada w sali Geye- | "om w SĘ. T TES Jbutolsko ŁKS: DIGG 
r (SID. znalazła. swój |(oWamia najlepszej ósemki pr d go cat kład ósemki poznańskiej| LKS Ib; boisko LKSu: LTSG — 
T LKSIb. znalazła swój 1. W zależności od to kz Wima; boisko Widzewa: Widzew 
final na ostatnim posiedzeniu |ciwko Stuttka - ŁOZB. już | zgłoszeń, zawody trwać będa |jest już znany i przedstawia się SKS Boisko V pa RAR 
władz piłkarskich. teraz przeprowadza baczne ob- lub trze dni E NAŻSBE ; R NT 
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ç się dowiadujemy. wę wchodzą w rachubę przy zesta-| i chrzycki, Szymura, Klimecki. | Sokél — Burza. 

gier i sy ię 2 LŁOZPN, | wianiu reprezentacji miasra. Towarzyski mecz bokserski| Jest to najsilniejszy skład| Wszystkie wymienione mecze ð 
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niecodziennej 
sprawie skrupulalne dochodze- 
postanowił zweryfikować 
zgodnie z wynikiem na 


boisku, ti, 3:1 dla PT 
W toku 


lochodzenia 


nie, 
zawody 


przeprowadzonego 
okazało się, że 


laktyeznie sędzia wprowadzony | 
wyraźne 


w błąd przez niezbst 
brzmienie komuni 
lu spraw sędziowski 
wykonyw wie rzutu do bramki 
wyłącznie bramkarzowi. 
przepis wszedł w życie w dniu 


zawodów i sędzia. przed me- 
czem, zaznajomił kapiłanów 
drużyn ze swą interpretacją. 


Miarodajni świadkowie zezna 
li, że gra toczyła się zupełnie 
normalnie do 19 minuty drus 
połowy. w której nastąpił incy- 
lent pomiędzy kapitanem dru- 
żyny LKS-u p. Wentlem a sę- 
dzią p. Naporskim 

Władze piłkarskie stwierdzi- 
interpreta- 
cja przepisu nie-miała żadnego 
wpływu na przebieg meczu. bo- 
wiem gospodarze prowadzili j 


Ze źródeł miarodajny: 
wiadujemy się. że PERAWAN 


podobniej ŁKS niezadowelony 


Warszawianka b 
ży [najsilniejszym składzie z Polu- 
skła. |sem i Tahorkiem na czele 


¿u Wożźniakiew Kajnar o- 
raz do walki Pietrzaka z Szy 
murą. Tylko Chmielewski nie 


zenlneja Zürychu, 
nal 9:7 mimo. iż szwaji 
wystąpili w doskonałym 


órą poko- 


lzone przedmeczami rezerw, 


l 
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dzie z Biirrenem na . Nie-| Mecz bokserski Łódź — Ko-|będzie mógł walczyć z Maj- 
zależnie od tego. Stuttgart wy-|penhaga, który odbyć się ma j|chrzyckim | Składajcie ofiary na zi- 
grał w Anglii spotkanie w 9]w Łodzi w dniu 24 Hstopada,| Tego samego dnia w Pabja- mową pomot dla bez- 
gach z reprezentacją No-|nie został jesze definitywnie | nicach Łódź walczy z reprezen- 
Hiin wstoadhiku TT ontraktowany. ŁOZB.. ooze: |tacją Pabjanic, złożoną z ra- robotnych. 
kuje odpowiedzi od związku |wodników. Kruschendera: | Konta P.K.0: 70200. 


ULGOWE PRZEJAZDY ! 


do Paryża 
zł. 79.— 


Wyrabianie wiz. 
Dla studentów 


: francuska, belgijska, 
niemiecka — zł. 5— 


Pomnik dla zwycięzcy olimpijskiego, Csika 


Wycieczki 


Do Rosji Sowieckiej 
i Palestyny 


ORBIS, Piotrkowska 18 


inform, 249-33 
turyst, 249-40 


CSIK FERENCNEK 
VEROSUNE SZUŁOSTENEK 
4 DENES. GIRAS 


telefony: 


z orzeczenia wydziału gier i dy- 


Dźwiękowy kino-teafr 


RAKIETA 


. 141-22 


Sienkiewicza 40, 


CORSO 


Początek o godz. 4. 
w soboty i | niędioe, PORANKI 
o godz. 1 


Ceny miejsc od 50 gr. 


DALE 5 
KINO: TEATR 


MIRAŻE 
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a Dziś i dni następnych! 


a : 
Wi grzech 


odsłonięto w jego rodzinnym mie ście Kapoczyar na 


BENJAMINO GIGLI 


NIE ZAPOMNIJ O MNIE 


rant a 
Dziś i dni następnych! 


Światowej sławy tenor 


w wielkim arcydziele prod. wiedeńskiej. 
Mówiony i śpiewany po niemiecku 
W pozostałych rolach: Magda Schneider i 


Pocr. w dni powsz. o godz. 4-ej, w niedziele i święta o godz. 12 


Wielki przebojowy podwójny program! 


„Kocham wszystkie kobiety" | LIIDZIE W TUNELU 
Jan 


Piotr Bosse, 4-ro tetni chłopiec 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gt. 


rołach głównych: 


Wiktor Mac Laglen i Edmund Lowe 


Najwspanialszy film polski 


PAN TWARDOWSKI 


W rol. s. Maria Bogda, Brodniewicz, K. Junosza-Stępowski, Sielański, Znicz 


Kiepura 


Łódź, 31 pażdziernika 1936 r. G |= © = f A Ri D LO W yY Łódź, 31 października 1936 r. 


Przećzalnicy zwiększą dostawy dla przetwórców 


Mają oni dostarczyć tyle przędzy, ile sprzedali jej na rynku w roku ubiegłym 


W ostatnich dniach na rynku 
przędzy bawełnianej zanotowa- 
mo poważne zwiększenie zapo: 
trzebowania na skutek wzmożo- 
nego popytu na tkaniny, w związ 
ku z sezonem zimowym i zwię- 
kszonym zapotrzebowaniem ze 
strony wsi. 

Z tych względów wielkie za- 
kłady przemysłowe, t. zw. wiela 
wydziałowe, zwiększyły ostatnio 
poważnie swoje uruchomienie. 

W tych warunkach na rynku 
przędzy bawełnianej w dniach 
ostatnich zaobserwowano 

brak niektórych numerów 

przędzy, 
w związku z czym przetwórcy 
napotykali na poważne trudno- 
ści przy uzyskiwaniu przędzy 
dla swojej produkcji. 

W związku z powyższą sytua- 


cją, odbyło się posiedzenie przę- 
dzalń i tkalń przemysłu baweł- 
nianego w Zrzeszeniu producen- 
tów przędzy bawełnianej. 

Po dłuższej dyskusji, w której 
przemysłowcy starali się, zna- 
leźć wyjście z obecnej sytuacji. 
zebrani doszli do wniosku, że je: 
dynym środkiem zaradczym by- 
łyby tutaj 
zwiększone przydziały kontyn- 

gentów bawełny surowej. 

Wobec tego jednak, że w obec- 
nych warunkach o zwiększeniu 
kontyngentów tych nie może 
być mowy, 

przędzalnicy, należący do Zrze- 
szenia zobowiązali się dostar- 
cząć 

NA POTRZEBY PRZEMYSŁU 

PRZETWÓRCZEGO 
taką samą ilość produkcji swo- 


jej przędzy bawełnianej, jaką da 
starczali w tym samym okresie 
roku ubiegłego. 

Należy przypuszczać, że fak- 
tyczna realizacja tej uchwały na 
rynku przędzy bawełnianej spo- 
wodować może odprężenie, gdyż 
przemysł przetwórczy otrzyma 
dostateczną ilość przędzy dla 
swojej produkcji. 

Zapasy tego półfabrykału na 
rynku łódzkim wynoszą około 
1,200.000 kg. 

Według opinii kół przędzalni- 
czych, ceny przędzy bawełnianej 
na rynku łódzkim od dłuższego 
czasu ulegają minimalnym wa- 
haniom. utrzymując się naogół 
w stałych granicach. 

Na podstawie informacji pro- 
ducentów przędzy, orientacyjne 
ceny za numery, które cieszą się 


normalnie największym Popy: 
tem, kształtowały się wczoraj 
brutto, za gatunek wyłącznie 
„Prima* następująco: 

Nr. 24 pojedyńczy — 48,5, Nr. 
32 pojedyńczy — 54.50, a więc 
ceny te są niższe od cen, jakie o- 
bowiązywały w lipcu r. b. 

Warunki pokrycia traktowane 
są w tej branży w dalszym ciągu 
zupełnie indywidualnie, w zależ 
ności od sytuacji finansowej do- 
sławcy w; zględnie odbiorcy. — 

W większości wypadków obowią 
zywało nadal 

POKRYCIE WYŁĄCZNIE 
GOTÓWKOWE. 

Również stabilizacji ulec miały 
ceny przędzy trykotażewej, na 
którą popyt jest nadal stosunko- 
wo znaczny. 


Drzydziały surowców zwięłszome! 


Przemysł otrzymał 


Czwartkowe posiedzenie cen- 

tralnej komisji przywozowej 
przyniosło szereg przydziałów 
surowców i półfabrykatów włó- 
kienniczych. 
KONTYNGENTY NA BAWEŁ- 
NĘ, WEŁNĘ, ODPADKI I 
PRZĘDZĘ PRZYDZIELONE ZO 
STAŁY NA LISTOPAD I GRU- 

DZIEŃ W ROZMIARACH 

ZWIĘKSZONYCH, 
ynić się do od- 
miej częścio- 


prężenia przyn: 


wego sytuacji na rynku włó- 
kienniczym. 

Tak np. 
WEŁNY BRUDNEJ PRZY- 


na listopad i grudzień więcej bawełny, welny, p 


w tym 900 tonn wełny z Argen 
tyny, 

WEŁNY CZESANEJ DLA 
CZŁONKÓW KONWENCJI — 
325 TONN. 
BAWEŁNY I ODPADKÓW 


PRZYDZIE 
DZALŃ „RZESZONYCH 
ZRZESZENTIU PRODU 
TÓW PRZĘDZY BAW 
5.500 TON 
W tej liczbie znajduje się 
kontyngent na bawełnę brazyłij 
ską w wysokości 1.080 tonn i na 


ŁONO DLA PRZE- 
w 


DZIELONO DLA KONW 
CJI PRZĘDZALŃ CZESAN 
WYCH 3.400 TONN, 


PRZEMYSŁ N 
OTRZYMAŁ BAW, 


TONN. 


Poza tym centralna komisja 


Akcje Banku Polskiego aniżkowały 


Na łódzkim rynku walorów tet- 
dencja, która od kilku ćni była dla 
wszystkich papierów mocniejsza, 
uległa wczoraj pewnemu osłabieniu. 

7 proc, pożyczka  stabilizacyjna 
w ostatnich dniach stale zwyżkują- 
ca, miała wczoraj tendencję slab- 
szą, Aczkolwiek kurs tej pożyczki 
utrzymał się na poziomie 485, to | 
po tym kursie można było nabyć 
nniejsze odcinki, co faktycznie ' 
¿znacza zniżkę od 300 — 400 pkt. 

Natomiast dolarówka nieco zwyż- 


| 


proc. pożyczka inwestycyjna. Za I 
em. płacono 67,50, ż#jano 68,50, 
zaś za II em. 68 — 69 (zniżka o 50 
pkt.). Kurs 3 proc. renty ziemskiej 
utrzymał się na poziomie poprzed: 
nim 58 — 39, lecz brak materiału 
uniemożliwił tranzakcje tym papie- 
rem. 

Lekko zwyżkowały 5 proc. listy 
! zastawne m. Łodzi ser. X K. Za pa 


piery te żadano 50, płacono 49! 


(zwyżka o 25 pkt.). 
|. Z pozostałych papierów 5 proc. 


kowała, przyczym obracano nią po | konwersyjna zwyżkowdła o 50 pkt., 
18,50 kupno, 49,50 sprzedaż (zwyż. | do 53 w płaceniu, 54 w żądaniu, 


ka o 50 pkt.). 
6 proc. dolarówka, po wczoraj: 
yzej zwyżce, straciła 50 pkt. i obra: 
cano nią po 76 kupno, 77 — sprze 
daż. 
Również nieco słabsza była 


Nowy skład 


sądu arbitró! 


3 


Jak już doniósł „Głos Poranny” | J. 


czwartkowe zebranie plenarne izby 
przem.-handl. dokonało wyboru no- 


natomiast 4 proc. konsolidacyjna 
spadła o 100 pkt., a mianowicie 49 
w płaceniu, 50 w żądaniu. 

Na rynku akcjowym Bank Polski 
| zniżkował o 50 pkt. do 110,50 w 
ipłaceniu, 111,50 w żądaniu, 


persenalmy 

w przy izbie 

Gorzyński, dyr. St. Gutman, 
dr. L, Hirszberg, W. Klawe, r. T. 
Konarzewski, J. W. Krauze, r. Wł. 


wych członków sądu arbitrów przy ; Landsberg, prez. J. Lewsztajn, prez. 


izbie. 

Skład personalny arbitrów izby 
przedstawia się następująco: Do sił} 
du arbitrów powołani zostali pp. dr. 
Br. Biedermann, r. R. Biebergal, 
r. P. Chari, adw. St. Cygański, 
prez. K. Ender, r. F. Glugla, dyr. 

mmsrgumr M 


Z Łodzi d 


i wszystkich 


tunkaeh, również d 


tel. 
Dostawa szybka, 


[EZZOGSBYKUNASCAKONEZYKESOZANI 


materiały, obuwie, odzież, żywność, medyka- 
menty, WYŁCWY, optyczne w najwyższych ga- 


„UNION LLOYD: tini, Piotrkowie 42, 


107-87. 


Stałe indywidualne wyjazdy do Z. $, R. R. 
WYCIECZKI DO PALESTYNY 


K, Markon, dr. A. Markowicz, inż. 
Br. Michaelis, kons. K. Monitz, 
adw. J. Osieeki, adw. St. Pawłow- 
ski, P. Rozental, prez. K. Roszak, 
dyr. P. Seipelt, dyr. H, Szulte, dyr. 
M. Tempelhof, A. Ulrich, adw. J, 
| Wolski, adw. E. Seyda. 
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o Moskwy 
miast ZSRR 


ostarczone — wysyła 


pewna, akuratna. 


Nuananananszszaznanzna: 


przydzieliła kontyngenty przę- 
dzy bawełnianej, przeważnie w 


KONTYNGENT NA PRZĘDZĘ 

BAWEŁNIANĄ NA OKRES LI- 

STOPADA 1 GRUDNIA WYNIE 
pE 222.000 KG. 

e komisja przydzieli- 

la kontyngenty na przedze wel- 


niana w czym 15.000 kg. prze- 


Sąd handlowy rozpoznawał spra 
wę upadłości firmy „Jakub Kagań į 


„| czuk i S-ka”, 


W sprawie tej syndyk ostateczny 
ułożył wniosek o zezwolenie na zby 
cie, w imieniu wierzycieli, pretensji 
kwoty, wydzielonej 
w pl sylikacyjnym na rzeca 
Elżbiety Bomasz za kwotę 1500 zł 

Wobec tego, że wierzyciele wy 
razili swą zgodę na wymienioną 
tranzakcję, sąd upoważnił syndyka 
do zbycia części wyżej wymienio 
nej. pretensji. 

Wierzyciele otrzymali z likwida- 
cji masy upadłości 23 proc. pierwot 
nej ich. należności i wyczerpano 
aktywa masy. 


Jakób Kagañ, 
czuk” za nkończone. Jednocześnie 
dliwionego w zaprzestaniu wypłat i 
rakwalifikował ga do przywrocenia 
mu czei kup dej, 


* 

W sprawie Izraela - Hendla Wet 
dygera, syndyk zdał sądowi spra 
wozdania, z którego wynika, iż za- 
rząd masy prowadzi sprawy w są: 
dzie ay yjnym z powództwa bro 
waru i słodowni w Jędrzejowie oraz 


POLSKIE PRAWO PRZEMYSŁOWE 

Biuro ogłoszeń „PAR“ Polska Agen- 
cja Reklamy w Poznaniu wydała nową 
pracę dr. Kłuska i W. Gaerinera „Pol: 
skie: prawo: przemysłowe”, która zawie 
ra materiały uzupełniające do rozpo- 
rządzenia Prez. Rzplitej z dn. 7.VI r. 
1927 o prawie przemysłowym w brzmie 
z dnia 10 marca 1934 roku 
40 poz. 350. 
sze materiały uzupełniają- 
ce składają się rozporządzenia i okól- 
niki minist. przemysłu i handlu, wyda- 
ne po nowelizacji prawa przemysłowe- 
go w 1934 roku oraz wyroki Sądu Naj- 
wyższego i Najw. Tryb. Adm. a dotyczą 
przedmiotu ujętego w rozporządzeniu 
p. Prez. Rzplitej o prawie przemysło- 
wym. 

Znani ze swych poprzednich prac w 
literaturze prawa przemysłowego auto 
rzy „Polskiego ustawodawstwa prze- 
mysłowego” (wyd, w r. 1930) i „Pol 
skiego prawa przemysłowego” (wyd. w 
roku 1934) dołożyli starań w tym kie- 
runku. że zarówno przemysłowiec, ku- 
piec, czy rzemieślnik i zarazem urzęd- 
nik administracji przemysłowej znaj- 
dzie w tej nowej pracy wiele cennych 
i pożytecznych wiadomości. 

Praca w treści swej i układzie dosto- 
sowana jest do układu rozporządzenia 
Prez. Rzplitej o prawie przemysłowym 
i stanowi doskonałe uzupełnienie po- 
przedniej pracy autorów, wydanej w 
1934 roku. 


sąd uznał Kagańczuka za usprawie* |7 


rzędzy i odpadków 


dzy czechosłowackiej, 

Zwiększenie przydziałów su- 
rowca wpłynąć winno przynaj 
mniej częściowo na odprężenie 
na rynku włókienniczym. Zbie- 
ga się ono z decyzją tabryk ba- 
wełnianych wiełowydziałowych 
w sprawie zwiększenia przy- 
działów przędzy dia przemysłu 
przetwórczego. 


Nadzory, upadłości i układy 


młyna walcowa - amerykańskiego 
— Tartak parowy „Renoma“ — o 
zenie, które to sprawy dotych 
czas nie zostały zakończone. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
Loco 12.11, listopad 11.80, grudzień 
11.66—67, styczeń 11.64, luty 11.66, ma 
rzec 11.68—89, kwiecień 11.08, maj — 
11.69, czerwiec 11.67, lipiec 11.65, sier- 
pień 11.51, wrzesień 11,37, październik 


11.24. 
LIVERPOOL 
Loco 6.83, październik 6.66, listopad 
6.65, grudzień 6.1, styczeń 6.60 luty 
.59, kwiecień 6.57, maj 
czerwiec 6,53, lipiec 6.51, sierpień 
6.35, wrzesień 6.27, październik 6,21 
listopad 6.16 5 
Egipska: 
11.55, listopad 11.84, s 
rzec 10.34, maj 10.12, pie 9.91, paź: 
dziernik 9.91. 
Jpper: loco 7.81, październik 7.28, 
listopad 7.16, styczeń 7.25, marzec — 
7.1, maj 7.34, lipiec 736, październik 
137. 


ANDRIA 
listopad 18.76, styczeń 
marzec 17.85, maj 17.58, lipiec 


A] 
Sakellaridis: 
18.31, 
17.45. 
Ashmouni: grudzieñ 12.99, luty 13.12, 
'ñ 13.21, czerwiec 13.29, paž- 


Żyto 
Żyto (H gat.) 
Pszenica 

Pszenica zbier. 


Jęczmień przem. 19.00 — 20.4 00 


Jęczmień brow. 22.00 — 23,00 
Owies 17.00 — 17.25 
Mąka żytnia I 29.00 — 29.50 


Mąka żytnia II 
Mąka pszenna 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Otręby pszenne gr. 
Rzepak 

Ziemniaki 

Groch polny 

Groch Victoria 
Makuch lniany 
Makuch rzepakowy. 
Łubin niebieski 
Siemię lniane 
Tendencja spokojna. 


Rynek pieniężny 
Urzędowa cedula | 


gieldy warszawskiej. | 

Na wczorajszym zebraniu gieldy 
walutowo - dewizowej w Warsza 
wie tendencja dlą dewiz była slaba, | 
[rzy ebrotach niewielkich. Notowa- 
no: Amsterdam 28780 (plus 50), | 
Brukeela 80,55 (plus 5), Gdańsk — 
100, Kopenhaga 115,85 (— 15), Lon | 
dyn 25,96 (— 2), Nowy Jork — ka 
bet 5,81, Paryż 24,69 (— 2), Praga | 
18,98, Sztokholm 133,85 (— 5), Z" 
rych 121,95 (— 20). Bank Pol 
płacił za dolary ameryka 
5.28,50, dolary kanadyjskie 5,27; 
floreny holenderskie 286,80, franki 
fr. 24,61, szwajcarskie 121,45, bele 
gi belgijskie 89,30, funty angiel* 
skie 25,87, guldeny gdańskie 99,80 
korony czeskie 17, duńskie 115,30, 

ski 129,70, szwedzkie 133,20 
liry włoskie 2480, szylingi austria« 
kie 93, marki fińskie 11,80, marki 
niemieckie 107, w srebrze 115. 

AKOrE. 

Dia akcji tendencja była słabsza, 
przy obrotach niewielkich. Notowa- 
no; Bank Polski 111,25 — 110,25 
— 111,25 (— 25), Cukier 81 (— 
100), Węgiel 16,75 (— 50), Lilpopy 
15,25, Modrzejów 6,50, Ostrowieckiy 
81 (— 50), Starachowice 36,50 (— 
2): 

PAPIERY . PROCENTOWE. 

Dia papierów procentowych ten: 
dencja byla przeważnie słabsza, 
zych obrotach 3 proc, iu 
ua, 5 proc, Warszawy no: 
Notowano: 4 proc, dolarowa 
47, 50 (— 50), 3 proc. inwestycyjną 
sja 08, IL emisja 65,50 C— 50), 
5 proc. konwersyjna 54 (plus 50), 6 
proc. dolarowa (— 25), 7 proc 
stabilizucyjna 485, odcinki po 500 
dolarów 485 (— 200), 8 proc, obli- 
gacje budowlano BGK 1 em. 93, 
4 i pól proc. ziemskie 49,25 — 49,50 
(= 25), 4 Rox listy zastawne po- 
znańskie 41,25 (plus 25), 4 pół 
listy poznańskie 44,25 — 45 (plus 
15), 5 proc. Warszawy stare 58,25 
— 58, 5 proc. Warszawy nowe 
56,25 — 55,50 — 55,75 (— 50), 6 
proc. ohligację m. Waższawy V1 
em. 59 — 59,50, VIII i IX emisja 
56,75 (— 25). 

Tranzakcje dokonane a nienoto- 
wane: 8 proc. dillonowska 77,68 — 
16,75 — 77,50, 7 proe, śląska 68,75 
— üG — 66,50, 7*proc. warszawska 
dolarowa 65,75 — 65,50 — 66,25, 
4 prag konsolidacyjna 51,50 — 
51,75. drobne 50,50 — 50,75, bez 
knponu 51,25 — 51,50, drobne 50,38 
— 50,50. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
No wczorajszym zebraniu giełdowym 


|w Łodzi notowano: 


Trans. Sprzed. Kupno 
Stabilizac. 488.00 
Taw. 1 em. 68,50 
inw, 2 em. 69.25 
Dolarówka 47,50 


| Konwersyjna 58.50 53,00 
5 pr. Łodzi 49.75 49.25 
Bank Polski 112.50 112.00 


Tendencja utrzymana. 
+0290969000%000000060006 
Ani jedno dziecko 
w Polsce nie może być 
głodne. Każdy grosz 
złożony na konto P.K.0. 
Nr. 70.200 przyniesie 
uige bezrobotnym. Ra- 
tujmy od zimna i głodu. 


44%4360600000200009020000 


TRAMWAJOWE BILETY MIESIĘCZNE 
ZAŁATWIANIE PASZPORTÓW i WIZ 


Przejazdy ulgowe do Paryża, Brukseli i Londynu 
Dla studentów zniżki specjalne. 


indywidualne do Warszawy na 


święto Niepodległości 


Wagons - Lits / Cook, Piotrkowska 60. 


31.X— „GŁOS PORANNY" — 1936_ 


POŃCZOCHY 


Z NATURALNEGO JEDWABIU 
marki 


„KO 57 


PRZEWY: AJĄ POD KAŻDYM 
WZGLĘDEM WYROBY KRAJO- 
— WE I ZAGRANICZNE — 


—n= 


KUPUJCIE TYKKO POŃCZOCHY 
s marką 


„IKO 57” 


DODY PD 


ŁYŻWY 


poleca hurtowo i dełalicznie 
nakrycia platerowane i nic- 
rdzewne, brzytwy, nożyczki, 
scyzoryki,  cukiernice, ç 
serwisy, komplety do pai 

i przyrządy do manicure. 


R. LINKOWSKI 


PIOTRKOWSKA NR. 52 i 120, 


Ostrzenie i platerowanie, 


e 


Materialy ANGIEDSKIE 


A. Gagniere & Co. Lid. 
Standen & Co, Lid. 
Dormeuil Freres London 
Uhring & Co. Lid, 

POPELINY 1 OXFORDY 
D. £ L Anderson 


SZALE SZKOCKIE 
GIELSKIE 


YTNĄ 
KRAW TECZYZNĘ 
poleca 


B.KAZIMIERSKI 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 78. 
— TELEFON 128.34 — 


kim wyborze znana 
firma 


G. GLATTER 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKĄ 5 


na nadchodzący sezon 
zimowy poleca w wiel- 


FABRYKA 


ARTYSTYCZNYCH 
ROBERT 


„u... SCHULTZ 
cdu Joo | Kowna 


Rapa | zwa: W. Thed 
Medal sloty | Istnieje od r. 1882. 
Łódź 19%. ŁÓDŹ, 
GDAŃSKA 112 
(Dom wlasny). 
Telef. 142.63 1 114.80 


STAŁA kę YSTAWA 
Y ULICY 


RZ: 
PIOTRKOWSKIEJ 90. Tel. 


< BIELZNA 


WYTWORKEJ PANI 


Nr. 299 


w 
a 


Poleca: 
GRZEJNIKI. ŻYRANDOLE. 
LAMPY. 
ŻARÓWKI. 


STEREOFONICZNE t-my 


PRZOPUJĄCE 
„ELEKTRIT 


Łódź, Piotrkowska 115. 


PAY na raty 


— 


RESTAURACJA 
BAR 


BACHUY 
Ë ŁÓDŹ, 


NARUTOWICZA 1 


mamam 
smaczne 
RN Tanie 
saką ski. — Na- 
poje wszelkiego 
= rodzaju. = 
ygoow 
Wieczorem koncert, 


wł. B. WIŚNIEWSKI. 


SPRZEDAŻ WYROBÓW 
JEDWABNYCH 
i WEŁNIANYCH 


firmy 


WARSZAWA 
== 


Wi.: Taube i Laskowska 


LÓDŹ, 
PIGTRKOWSKA 69 


TELEFON 174-70 


ANGIELSKO — POLSKI 
PRZEMYSŁ GUMOWY 


GENTLEMAN 


1002, anie S 156 


ANTERIA GUMOWA, 
— 

Y DETALICZNE 
PIOTRKOWSKA 65 
PIOTRKOWSKA 97 
NOWOMIEJSKA 20 


SKŁAD SUKNA 


 ERESTELIS" 


UL. PIOTRKOWSKA 100 


— —— a aa a an a 
ENNAN 
poleca: najmodniejsze 
wykwintne towary fi 
angielskich i bielskich. 
INIMINNMININIINIIINNIMNIINIIIIIIMIWI 


Wyłączna sprzedaż towa- 
rów „Almor i Korntex* 
Bielsko 


Zdjęcia wyk. Fot. Ross, 6 Sierpnia 9 


16 


% Urząd Skarbowy w Łodzi 
Nr. V 39/9/Lc/36 


31.X— „GŁOS PORANNY — 1930 


Dr. JUNGH - PIÓRO JUTRA 


Łódź, dn. 23, X. 1986 r. 


nbwieszczenie o licytacji 


W myśl 8 83 Rozporządzenia Rady Min. z dnia 25. VI 1932 r. o po- 


słępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. 
2 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, ż 


pada 1936 r. od godz, 9—15 w lokalu 


skiego 88 odbędzie się sprzedaż niżej 


cych do Sznurmana A, ul. Zawadzka 
Krzesła wiedeńskie, 202 sztuki, 


. R. P. Nr. 62 poz. 580) 
e dnia 

Składnicy skarbowej przy ul. 
wymienionych ruchomości należą- 


o- 


$: 
cena szacunkowa 303, 


foteliki, 156! 3 . w". 12. 
wieszaki, _ a » x 10— zł. 
Tymowski, Naczelnik Urzędu 
PIERWSZA 


Lęeczmica Stomafolośiczna 


E STAŁYMI ŁÓŻKAMI 


Dr. med. $adokierskiego 


Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej 


PIOTRKOWSKA 56 


TEL. 129-77. 


Przychodnia czynna od godz. 9 do 12. 


Dr, al. Bibergal 


choroby skórno-weneryczne 
i seksualne, 


Zawadzka 10, tel. 106-30 


ord, 9—11 i od 5—8 
w niedziele i święta od 9—1. 


DOKTÓR 


HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 


Traugutta 9, moe 


przyjmuje od 8—11 i od 6—9 w 
w niede. L święta od 9—12.50 pp 


Dr. med, 


Bernard $piro 


CHOROBY WEWNETRZNE 
ROENTGE 


Piotrkowska 114 
tel. 178-35 


godz. przyjęć 5—7 popol. 


» 


Dr. med. 


t Wołkowyski 


Spec. chorób wenerycznych, 
seksualnych i skórnych 


powrócił 
Gegielniana 11, tel. 238-12 


Prayjmuje od 8—12, 4—9 w. 
w niedz. i święta od 9 do 1 po poł 


LECZNICA 


ze stałemi łóżkami 
DLA CHORYCH NA 


uszy, nos, gardło 
i dróg oddechowych 
Piotrkowska 67, ter. 127-81 


9r.—2 p, 4—8 w. przyjm. Dr. Z, Rakowski 
Wezwania na mlasto. 


Dr, med. 


H. LUBICZ 


Spec chor. skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 
przeprowadził się na ul. 


Bilsudskiego 69. 


(Róg Narutowicza) tel. 141-32. 


LEKARZ - DENTYSTA 


Helena Halpern 


NARUTOWICZA 2 


TEL. 170-96 
Godz. przyjęć: od 10— 12 i 4 — 7. 


Dr. med. 


TREPMAN 


specjallsta chorób wenerycznych 
skórnych, moczopłelowych 


Zawadzka 6, tel. 234-12 


przyjmuje od 8—11 r. 2—4 i 6—8 w 


Dr. Ludwik Falk 


POWRÓCIŁ 
Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07 
przyjmuje od 10—12 i 5—7 


Lek. dent. 


F Baruchin 


ŚRODMIEJSKA 25. 
tel. 209-12. 
Godziny przyjęć: od 3 — 7 wiecz. 


Dr. J. Nadel 


AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 10—12 i od 4—8 w. 


Andrzeja 4, tal. 26-02 


M. C. WECMAISTAOWA 


choroby wewnętrzne 1 dzieci 


powróciła. 


ŚRÓDMIEJSKA 18. TELEFON 246-58 
przyjmuje od 5 — 7 


Lecznica 
dla Psów 


lek. wet. M. A. Relcha 


Gdańska 114-a 


Przyjmuje od g, 8 — 10, 12—2, 5—B 
w niedziele | święta od 9 11. 


AAEN 
KINO TEATR 


METRO. 


PRZEJAZD 2 
b . 


cz. o 12 


Prenumerafa 


10 groszy, z przesyką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — 


(róg Zamenhofa) tel, 175-77 


Dziś premiera! 


REPREZENTACJA. 


Drugie ogłoszenie. 

Zarząd ySpółki Akcyjnej Przemysła Włókienni- 
czego A. i J. PIKIELNYCH w ŁODZI zawia- 
damia p. p. Akcjonariuszów, że 16 listopada 
11936 r. o godz. 10-ej rano w lokalu spółki w 
| Łodzi przy ul. Śródmiejskiej Nr. 9 odbędzie się 
adzwyczajne Walne Zgromadzenie  akejo- 
jnariuszów z następującym porządkiem dzien- 
inym: 1) Zagajenie i wybór Przewodniczącego, 
2) Wybór jednego członka zarządu z grupy B, 
3) Sprawa określenia wynagrodzenia dla ezłon- 
ków zarządu. 

Akcjonariusze, pragnący wziąć udział w 
Nadzwyczajnym Walnym Zgromadzeniu, winni 
złożyć zarządowi spółki na 7 dni przed termi- 
inem Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia 
swe akcje względnie dowody złożenia akcyj w 
|Łódzkim Banku Depozytowym. 


Lekcji TANCÓW modnych 


dzieła pojedyń- Kilińskiego 44, 
YE J. Wanita] Tal 162271 pod. parter 


Ogloszenie. 


Jako Tymczasowy Prezydent m. Łodzi 
w myśl art. 30 rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 16 lutego 1928 roku o prawie 
budowłanym i zapudowaniu osiedli (Dz. U. R. P. 
23, poz. 202) podaję do publicznej wiadomo- 
ści, że działając na zasadzie ustępu (3) art. 73 
ustawy z dnia 23 marca 1933 roku o częściowej 
zmianie ustroju samorządu terytorialnego (Dz. 
U. R. P. Nr. 35 poz. 294) oraz na zasadzie lit. a 
ustępu (1) art. 29 omawianego prawa budowla- 
nego w brzmieniu ustalonym ustawą z dnia 14 
lipca 1936 roku (Dz. U. R. P. Nr. 56, poz. 405) 
uchwaliłem w zastępstwie Rady Miejskiej 
gółowy plan zabudowania terenów m. Łod 
wartych pomiędzy ul.: Sienkiewicza, Przejazd, 
Kilińskiego i Nawrot, zmieniają częściowo 
ogólny plan zabudowania m. Łodzi, zatwierdza- 
ny przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
w dniu 28 marca 1935 r. za Nr. BO-34-1-61. 

Plan ten, począwszy od dnia 1 listopada 
1936 roku w ciągu dwóch tygodni wyłożony bę- 
dzie codziennie, z wyjątkiem niedziel i dni świą- 
tecznych, do przeglądu publicznego w godzinach 
od 10 do 12 w Oddziale Regulacji Miasta, pokój 
Nr. 47 — Plac Wolności Nr. 14. 

We wskazanym wyżej okresie osoby zain- 
teresowane mają prawo w myśl art. 31 cytowa- 
nego prawa budowlanego zaznajamiać się z tre- 
ścią tego planu, po upływie zaś tego okresu 
w ciągu następnych dwóch tygodni wnosić prze- 
ciw temu planowi zarzuty do Wydziału Tech- 
nicznego Zarządu Miejskiego. 

Łódź, dnia 29 października 1936 roku. 

Tymczasowy Prezydent Miasta 
MIKOŁAJ GODLEWSKI 


JERZY MILL 


PIOTRKOWSKA 


Nr. 299 
13 
Reperacja piór na miejscu 


WYGLĄDA 
ORYGINALNĘ 
OPAKOWANIE | 
WYROBÓW 


|, O L L A 


Gun, 


Sygnatura XVII Km. 24/36 


Obwieszczenie o licytacji nierichomości, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi rewiru 17-go 
Tomasz Chorzelski, mający kancelarię w m. Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza Nr. 67 na podstawie art. 676 i 679 k, p. e. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 2 grudnia 1936 
roku o godz. 10 w sali posiedzeń Nr. 9 Sądu Grodzkiego 
w Łodzi przy ul. Trębackiej Nr. 18 odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należących do dłużniczki 
masy upadłości Spółki Akcyjnej pod firmą „Towarzystwo 
Budowy Domków Robotniczych” pięciu miejskich nieru- 
chomości, położonych w m. Łodzi a mianowicie: 

1) przy ul. Chodkiewicza pol. Nr. 24-a, hip, Nr. 4744, 

rep. hip. Nr, 6271, składającej się z placu o 
wierzchni 236,08 mtr. kw. oraz połowy domu miesz- 
kalnego, 

2) przy ul. Chodkiewicza pol. Nr. 28, hip. Nr. 4759, rep. 

hil . 6301, składającej się z placu o powierzchni 
193,95 mtr. kw. oraz polowy domu mieszkalnego, 
przy ul. Chodkiewicza pol. Nr. 34-a, hip, Nr. 4780, 
rep. hip. Nr. 6343, składającej się z placu o po- 
wierzchni 218.04 mir. kw, oraz połowy domu miesz- 
kalnego, 
przy ul. Chodkiewicza pol. Nr. 16, hip. Nr. 4726, 
rep. hip. Nr. 6236, składającej się z placu o po- 
wierzchni 214.46 mtr, kw. oraz połowy domu 
mieszkalnego, 
5) przy ul. Chodkiewicza pol. Nr. 10-a, hip. Nr, 4711, 

p. hip. Nr, 6205, składającej się z placu o po- 
zchni 186.66 mir. kw. oraz połowy domu 
mieszkalnego. 

Nieruchomości te posiadają księgi hipoteczne w Wy- 
dziale Hipotecznym w Łodzi. 

Każda z nieruchomości oszacowana została na sumę 
zl. 10.000— cena zaś wywołania wynosi zł. 7,500.— 

Przystępujący do przelargu każdej nieruchomości 
obowiązany jest złożyć rekojmię w kwocie zł, 1.000,— 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach wkładko- 
wych instytucji, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w warto- 
ści trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane uslawowe warunki M- 
cytacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki odmienne, 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złoża 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo 
ści lub jej części od egzekucji i że zyskały postanowie 
nie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwuch tygodni przed licytacją wol- 
no oglądać nieruchomość w dni powszednie od godziny 
8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w sądzie grodzkim w Łodzi, przy ul. Trębac- 
kiej Nr, 18, sala Nr. 7. 

Dnia 28 października 1936 roku. 

Komornik: (—) 


ip. N 


3) 


š 


“T. CHORZELSKI. 


Do akt. Nr. Km. 2292'| 36 | 9 


DRZWI i okna uszczelnione herma 
tycznie specjalnym filcem chronią 
mieszkanie od zimna, wiatru i ku, 


rzu. Trwałość długoletnia.  Dzwo- 
nió 265-28. Tydzień Reklamowy. 


MODYSPKA samodzielna x 
kartą rzemieślniezą poszukiwa- 
na. Zgłoszenia z referencjami 
od 5—9 ul. 11-go listopada 76, 
m. 15. 559—2 


—— ae ~ 
DWA POKOJE (z meblami) z uży- 
walnością kuchni do wynajęcia, 
Piotrkowska 59, front, m. 9, godz 
2—4 — 


LOKAL Z WIELKĄ SALĄ 
do oddania od rana do godz. 5 po połu- 
dniu dla przedszkola lub szkoły ryt- 
miki. Zwracać się telefonicznie 194-99. 
w godz. od 7 — 9 wiecz. do p. Kaca. 


„PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodowej 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167-15 
przyjmuje zapisy na nast. działy: 
1. Sztuka stosowana + hatciar- 
stwo. ) 
2. Krawiectwo damskie - krój. 

3. Gorseciarstwo - krój. 
4. Modniarstwo < kapelusze. 
5. Bieliźniarstwo + krój. 
6. Ondulacja. 
7. Manicure. 
Sekretarjat czynny w g. od 9— 13 
t 15 — 19. 


————my. 


ELEGANCKO umeblowany po- 
kój dwuokienay do oddania od 
zaraz dla pojedyńczej osoby. — 
Wiadomość do 10-ej rano i od 
4—7, Piotrkowska 76, m. 3 
tel. 102-01, 11077—3 


POKUSA 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do” 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


zk 9— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp, Józet Nirnstein 


Za Wydawnictwo „Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. odp. Eugenjusz Kronman. 


głoszenia 


50 gw. nekrologi 40 ge. Zwyczajne 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1 
= w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 ssp.) 1 zł. 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryeme lub fantas. 


za wiersz milimetrowy 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: 


& W rol słówn.: Marlena Dietrich i Gary Cooper :: Ceny od 54 gr. 


szpaltowy (strona 5 szpait): 
(str. 10 sepałt) 12 


dodatk. 


z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., 


„20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 1 
Ogłoveania zamiejscowe obliczane są o 50% drożej 
50%, Ogłoszenia dwukolor. o 50% droże 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rew. 9-go, zamieszkały w Łodzi, 
ul, Al, 1-go Maja 17 
na zasadzie art, 602 K. P. C. oglas 
sza, że w dniu 2 listopada 1936 r 
o godz. 14 w domu przy ulicy 

Piekarskiej 27 
odbędzie się publiczna licytacja ru 
chomości 
oszacowanych = łączną sumę 
zł. 

a mlanowicie: 2 maszyn do dabloe 
wania towaru, 2 maszyn do uklada 
nia towarów i 2 wiklerek firmy Edward 

Zoller, Łódź, w komplecie 
które można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 
Łódź, dn. 9. X. 1936 r. 
5 Komornik; (-) Hollas 


rawa Rubina Libermana p-ko f. 
joryszowska Apretura i Druk, Wolf 
Gutgold | S-ka” 


DOM w Częstochowie sprzedam 
tanio. Dochód 14.000.— Infor- 
macje: Łódź, Zagajnikowa 368, 
parter, 3558—2 


Reklamy tekstem 
ber zastrzeżenia miejsca 
gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie al. 1.50 


|-sza strona 2 zł 


2 al. Ogło- 


W. drukarni własnej Piotrkowska 10% 


